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JR" Zeglarz, ktore. po kils 

kuletniey żegludze przebywfzy 
tyle nawalności Mov(kich, które nim- 
cię fłokroć miotały, do żądanego zaa 
winął ladu. Woefoły więzien ktore- 
mu po długicy niewoli zrzuciw/zy kay» 
dany, dawną przywroconą wolność. 
Ja tyle doznawfzy nayofobliw/zych 
fortuny odmian, niefzczęść, i przy-, 
padkow w czafie ośmioictniey niewe» 

b moicy w Mojkwie, wziołeń moy 

N zamiar one opifać, tudzież ite Mias 

+ fla i Prowincyc, w których byłem, 

| wyrazić iakie_ nie: tylko mnie, alei : 

A z towa. 


c 


30 400. 


towerzyiącym ze mną trafiły fię przy- 
padki, a że powingwfzy; Europę, za: 


wicziany bylem w Azyatycką część 
Swiata za mil goo. zokładem, Na- 
sody dakie tam „widziałem przeie- 
żdzgiąc!i mitfzkaiąc okryslić, oraz 


icli zwyczay, fian, życie i Religią. * 


Bylom ma' famy Granicy. Chińfkiey, 
zkąd do sPekinu Stołecznego Miafia 
Ghińow nie więccy tak mil 300. ra- 


chówóno, a zatym przeiezdzalem 
PRZEZ ‘piele Tatarfkich Prowincyi da 


Mofkwi mie należących, iako to Kir- 


kifówy Buhorcow, Chiwincow i Ta- 


fakitow, których zwyczaie, życia, i 


rządy. Krain uwazalem, Wzięty: bys h 


łem do woufka =Mofkicwfkicgo, w 


fiorym przez lat fzość fiúzytem, i í 


E Ay pod 


t 


Xs X 


pod ezas huntu Puhaczewfkiego w 


- kilku bitwach przytomnym zojława -. 
łem, mie nalezy mi opuscic iak wiele 
W jpuł Braci moich w niewoli pomay - 
ło, iak wiele do Chin, Kirgifow, i 
innych Tatarfkich Prowincyi poucho- 
dziło, iak wiele pod czas rożnych bi- 
tew z Fuhaczewem pobitych i ranionych 
zofłałe , iak wiele poniewolwie do 
woyjka  Mojkicwjkiego zabranych, 
tam na zawfze zostałofię „iak wiele 
Schyzmy Religią przyięła, Azatym 
Jprawiedliwą ief rzeczą uczynić 
ten zbior niefzczęść Narodu nafzego 
wydać widokowi żyiącemu dokładną a 
, tym wiadomość, a przyfzłcy pota- 
- mmosci. pamiątkę. 
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ROZDIAŁ I 


© Zabrania Konfederatów  Pol- 
fkich z Krakoma do Mojkwy wniea 
wolą. 


szej RR 


W Rot 1768. kiedy w intrygach 
do Rzeplitey Polfkiey Woie- 
wodztwa, Krakowfkie i Sendomit- 
fkie, iako też i Ziemia Sanocka, idąc 

przykładem Barfkiey Kovfederacyię 
przes» 


% 
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przeciwko woyfkom Roffyifkim tery 
Í „wily związek; 1ozfzerzyła fię wewnę= 
„trzna w Rzplitey nafzey niefpokcy 
, mość, która w poźnieyfzym czafie z 
powodów dzieła fwego niepomyślno- 


ści przeświądczyła / wf.yftkich w 
fzczegolności Pelfkich Obywatelow 
© nieuchronney i wiekiem nigdy nie- 
odzałcwaney Kra owe: klęsce. Kra- 
ków Miafło w którym zebranie ffa- 
Kir fił nafzyćh, ile że z nowych 
i nie cwiczonych woy fk iefzcze, prze- 

| ciw tak poteźnemu woyfku miało 
bydź nadzieją i obron?, doświadczy 
ło przez fpalenie go ogniem, i obro- 
cenie wfzyfikich przedmiefć w popio- 
ły nayniefzczęśliwizych powodzń, 
zwiąfki naśze czyli zetrane woyfko, 
podobnych i nayniepomyślnieyizych 
doznało as: którego śmiertelne 
k ciofy, 


X + X 


| siofy, i pełne trufów mogiły, a dru= 


gich niewolnicze Peta, woyfku Ros= - 
fyifkiemu ża fprzyiaiącą fortuną by- 
ły korzyścią. Wytrzymaliśmy oble- 
„ żenie i fzturm dziefięcio: niedzielny 

, do Miafta, a przy złey i nierządney 
fprawie woyfk nafżych, iako też i 
zdradliwym ofcb pewnych z nieprzy- 
iacielem umowieniem fie, i w pufz- 
czenieni onego do Miafta, poddać 
fię przymufzeni byliśmy. 'Zniewoż 
leni do złożenia broni, i wfzelkiego 
'rynfztunku woiennego; oczekiwaliś- 
my na rezolucyj, w którey: mieliśmy 
dekłaracyą Graffa Appraxyma, WOY- 
fkiem Roffyifkien kommenderuiące- 
go Generała, iż po uczynionym od 
Konf-deracyi recefie, „mieliśmy. ZA 
ftać wolnemi. Otoczeni iednak war- 
tą i firażą w Mieście murem opafa- 


nym wolność chodzenia. mieliśmy s, 
æ po dwuniedzielnym oczękiwaniu:p 
zwołani na Zamek Kiakowfki do. 
Kanceliaryi , jakoby do czynienia 
' geceffu, gdzie tylko dla wchodząc jch 
była otwarta Brama ale ztamtąd: 
wyśść iuż nikomu niedozwolonoa 
Przyfzliśmy do Kancellaryi. z:myślą, 
czynienia takowego recefiu,, ale w. 
tey żadnego d0 takowej. Tranzak= 
cyi przygotowania niewidzieliśmy». 


| Brzychodzili i odchodziti Roffyifcy: 


Officyerowię, ale żaden. nas-do tako- 
wey. czynności nienachylał, uważali, 
eylko ieżeliśmy fię ivs wfzyfcy na. 
Zamek zebrali 1 zgromadzili, a po 
wytrzymanym długim czafie p:zy> 
fzedł Plac Major. i ten za. fobą z kan 
cellaryi na Zamek isć pam rozka- 
zał, z oświadczeniem napifania, i t0=- 
zdania. 


» . 
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A 
dania z nas każdemu biletu wolne 


go wyiazdu z Krakowa, fzliśmy w 
wątpliwey i rozdwoioney myśli za 
prowadzącym nas. Kommendantem; a 
że wliczbie nafzey znaydowało fię 
trzy fkonfederowane związki, Krae 
kowfki do iedney „, Sendomirfki da 
drugiey,a Sanocki do trzeciey, Toz-- 
łączaiąe nas do ofobliwych izb za» 
prowadził, de których tylko wefz- 
liśmy warta z ukrytych. pokazała fię 
mieyfe, iwtym punkcie drzwi. oto- 
czyła, niemniey, u.okien i około nas 
` ftraż obięła. "akową odmianą prze- 
rażeni, w przytomności tak liczney 
warty ieden do drugiego żaden z nas 
rozmow czynić nieśmieliśmy , ani 
pytać ię oto? co w nas boiaźń fprae 
wowało 2 gdyż mniemaliśmy, że Zy- 
cie każdemu z nas odebrane będzie; 
wartz 


X i X 
warta zaś fłoiąc przy nas wzaiemnie 
„zadnych rozmow z nami czynić nie- 
ważyła fe, i w takowym milczeniu 
i trwodze od godziny dziefiątey Z 
rana, aż do godziny piątey po połu- 
dniu żoftławaliśmy. Plac-Major zaś 
któren nas tam w prowadził, zaraz 
fie wymknął, tylko liczną wartę na 
fwoim mieyfcu zoftawił , po godzi- . 
nie zaś piątey powrocił do nas z in- 
fz} iuż twarzą irezolucćyą , rozka- 
-zuiąc nam, a żebyśmy nażaiutrz do 
podroży byli gotowi, iieżeli mamy 
co w ftancyach do podroży potrze- 
bnego, pozwolił z każdego związku 
po dwoch doyść dofwoich kwater, 
dla zabrania fobie potrzebnych na 
drogę zapafow , przy liczney affy- 
ftencyi ftrzegącego żołnierza, nie- 
úniey a żeby fłudzy nafi i fzerego- 
wi 


3 1a X 


wi ktorzy na Zamek do receffu z na- 
mi razem z gromadzeni niebyli, po- 
zoftały iefzcze iaki mogł bydź ekwi= 
| paż do Grodzkiey bramy przynofili, 
gdyż tą bramą wyiazd, czyli wychod 
ham miał bydź oznaczony, ftało fię 
4 podług: rofkazania . pomienionego 
' kommendanta, wychodzili i powro- 
cili nazad przy wielkiey i oftrożney: 
warcie delegowani nafi do kwater i 
- Pofłowie; a tym czafem nam dla bli- 
fko naftępuiącey nocy zgłodniałym 
(icały dzień nic nieiedzącym przy- 
niefiono do każdey izby. po kilka- 
naście <bochenków Chleba, z mąki 
niezwyczayney bo na pół z plewa- 
mi fpieczonego, do którego i nay- 
głodnieyfzy z pomiędzy nas niepo- 
„wziął appetytu, przyniefiono iednak. 
do tego iwina gęfiorow kilkanaście 


które 
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X 3 X 
które że było nienaygorfze każdy 
fię pofilił nim, w tak fmutnym umar- 
świeniu, i do wczafu nocnego zabie- 
raige fie któ wczym był na gołey 
ceglaney położył fie fpać pofadzce, 
czteryfta z okładem ludzi przy atta- 
ku wziętych iako to piechoty, Hu- 
farów , fzeregowych , i innych ofo- 
Kliwie rozfadzonych znaydowało fię, 
mas zaś Szlachty i Officyerow, mię- 
dzy któremi dwoch J. WW. Marfzał- 
kow ( to ieft JW. Czarnecki Krako“ 
wfki, i ] W. Potocki Wojewodzic 
, Wotyńfki Sendomirfki, } 260. liezy- 
ło fię, naftąpił dzień jutrzeyfzy, kto- 
rego z ciekawym pragnieniem ocze- 
kiwaliśmy, itak nazajutrz i ogodzi- 
nie piątey przyfzedł do nas tenże 
, Plac-M jor rozkazuiąc nam, a će- 
byśmy do mariza wychodzilięy wy- 
fypa- 


Ca X 

fypafiśmy fie gminem ż Za mku, i tyl= 
ko co za bramę Zamkową wyiść 
-zdążyliśmy , zaftaliśmy piechotę w 
_ dwoch fzeregach fłoiącą, a po flan* 
kach konnych karabinierów między 
których w ftąpiliśmy, faliśmy zafmu* 
ceni za Grodżzką bramę, którą prze» 
izedłfzy, zafłaliśmy konwóy dale- 
ko więkfzy z karabinierów i Doń- 
{kich kozakow złożony, między któ- 
rych w fłąpiwfzy fzliśmy złą drogą, 
bo błotem na ten czas w naznacze- 
ną podroż. JWW. zaś Marfzałko= 
wie fwoiemi iechali poiazdami, z któ- 
rych każdemu Officyer Mofkiewfki 
affyftował, i na krok nieodftępował, 
był. iefzcze trzeci Marfzałek JW. 
Bronicki, ale ten przyofłatnim atta« 
ku Miafta Krakowa, ipo wzięciu 

eoego aa faczęśliwy fpofob ` 
uciecz- 


Xe X 
ucieczki. Tegoż.daią mil cztery aż 
dó karczmy Przecławikiey nazwa- 


peyi piechotą. utmalzerowaliśny, i 
dubó dla nas. wozy Apędzone były, 
te iednak prożno tylko fzły za na- 


mi gdyż żadnemu wfiąść na nie nie- 
doózwolono ; ale dla tym więkfzey 
nas wzgardy: i widowiłka , piechotą | 
nas pędzono aż do famego nocle- 
gu. Przymafzerowaliśmy na nocleg, 
i rozlokowaliśmy fie w ftayni kar- 
ezemney, gdzie. nam świeżey ; dla 
odpoczynku przywieziono i nafłano 
fiomy. Myśleliśmy. rownie „9 fpo- 
czynku iako' i© pożywieniu, alig 
kwatermiftrze Mofkiewfcy nato wy- 
zmączeni przygotowali iuż byli dla 
«nas wieczefzą;' którzy ufzykowa- 
wfzy nas: w fzęreg rozdawali łylzki, 
ehleb i mięfo,' w garkach  gotowa- 


X 7X, 
TM PAROWE O PORAD 
me, Że głodni fpać niepołzliśmy. A 
- przebywfzy tę moc w rzeczoaey kar | 
* czmie Przecławikiey nazaiutrz bare 
dzo rano dodalfzey podróży goto=- 
~ waliśmy fię, fpędzone iuż byty. pod- 
wody, na których iechać nam roze 
kazano, i podług "możności koni í 
_wozżowy wiele na którym mieścić fię 
„mogło fiadaliśmy ,  kar:binierowie 
zaś i Dońfkie kozaki aflyftuiąc nam 
przy każdym wozie nieodiłępnie ie- 
chali. Gimeyni iednak no: to ieft 
piechota Hufary i Szeregowi których 


iak. wyżey wyraziłem 400. z okłae 
dem liczyło fię, ofobliwie od nas od 
„ dzieleni i przy ihnym dość także 


licznym konwoiu piechotą pędzeni 

byli. My zaś dzień cały iadąc do 

Szkalmierza na noc przybyliśmy 

| gdzie względem noclegowej loka.: / 
B ` eyi 


i 


i OG rs) 
cyi więkfzą mieliśmy wygodę, gy? w 
iuż nie wiednym , lecz w trzech, 
domach nas ulokowano, a niektórym 


z nas pózwolona była wolność cho- 
dzenia po mieście, fkąd czyniliśmy 
fobie nadzieię; że ta lofow przykrość 
weźmie kiedykolwiek fwoię odmia- 
ne, niemogliśmy iednak bydź wia- 
domemi dokąd nas:wiozą, gdyż te- 
go nikt oznaymić nieumiał, owfzem 


nas ciefzono i łudzono, że z które- 
Kasę mieyfca w drodze uwol-.. 
'nieni bydź mamy; takowe ofzuki- 
wanie karmiło nas nadzieją, aż za 
fame Polfkie wywiezienia granice, 
i takowym marfzem wfzyftkie ro- 
wnie przebywaliśmy noclegi, przy- 
doftarczającym dla nas prowiancie; 
i pożywieniu. Każdego ranku czye 


tani brane? g regefiru fiadaiąc 
aa wo- 
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ma wozy,” to“ iednak' nie niepoma+ 
galo, gdyż każdego dnia: nalzyche 
dwoch Jub trzech brakowało, któż: 
rzy chociaż dość ścifłe około: nas 
„ warty ftanowione były, przecież 
znaydowali ipofob wymknienia fie, 
dway jednak nie fzczęśliwi -gdy dlą 
weieczki w ftomę zagrzebali fie, tam 

wynaleziemi'„ za wyftępek fwoy fu- 
| gową odnieśli karę, rozebrani do na- 
ga, i przez długi czas bici kyimi nie- 
 miłofiernie, że zaledwie potym żyć 
mogli, a tak od Krakowa 'przeiecha- 
liśmy te miafta, którędy nas prowa» 
„dzono, iako te Szkalmierz, Iwani- 
fka, Stafzow, nowe Miafto, Opatów, 
| Zaichoft, Zaklików, Rozwadów, Ja- 
mów, Frankpol, Szczebrefzyn, Za, 

moyść, W aręż, Sokal, Berefteczko,. 
Krzemieniec, do Zafławia przybyli- 

B z śmy; 


dA 
X w X 


Smy gdzie. nam dwudniowy fpo- 


ezynek offtirowano, oprocz doftar- 
ezaiącego dla'nas traktamentu i po-- 
żywienia, które ‘iod kommendy: Mo- 
fkiewfkiey miewalismy: Obywatele 
- nafi Polfcy: wrodzoną ludzkością: pa- 
łalący fłali za nami. w te:tropy ze- 
wfząd dość Hićzne  iałmużny,! które: 
dość częfto ` zagt: takowych -dobro- 
czyfńcow: 'odbieraliśmy , w Zafławiu 
więc: dwa. dni fpoczywaiąc, mieliśmy. 
fpofobność © czynienia < adreffow. do 
krewnych*1i przyiacioł fwoich, 'kto- 
rzy by nas intereffowaniem sfwoim 
wyfwóbodzić mogli zniewoli, a gdy 
w gęfte w daliśmy fię pifania, rroz- 
mowy, narzekaiąć"na (te czarne du- 
fze, które zdradłiwym: fpofobem mi a= 
Ro: Kraków ii nasi famych nieprzy=- 
iacielowi' poddać soi pewny. 
z po- 


JC = X 


z pórńiędzy nas zebrał chęć i mate 
ryą pifania wierfzow o SE a kto- 


rych ledwo‘ napifawfzy ` początek , 
Offcyer od warty nadfzedł, - kałamą- 
rze nam pozabierał, a niektórym + o 
„głowy ' porózbijał , „iwfelkiegó*pifą. 
` nia zabtonił, wietfze gas zaczęte by. 
iy w EAC WE 


Q Zdrado iakżeś wielkie RNA 
*Czmiefzanie, * 

Ty co wiag iko przenikafz naylepiey 
Ćwiefz Panie, 

Od wieków fztuki twoie na świecie 
(panią. - 

Ktoreiteraz. ike czynności ruynuią, 

"Tyś Adama i Ewę z Raju rugówała. 

Gdyś w Ba i Jabłka dotknąć 
: ( dała, 

T Jś niecnoto Samfona pozbawiła fił PF 
m ten- 


X sz XC 
Wtenezag sr. go Dalili „piefzezoty 
€ uśpiły, . 
TYŚ. Sanla na Dawida zwaśniła ofohę 
Chcąc aein zdiąć zgłowy. ©ne- 
a # = £ go ozdobę; 
Jezusa. ES a wydałąś. na. ftratę: 
Ghcąc ie dadafeówi wymyślić 
194, ;( intratę: ; 
Y SAR AA figlow nie- 
; Ç przeftaiefz 
Wyczydzać, „kiedy w takie czynności 
S$ E fie-w: daiefz, : 
Loter Falei dz, głowni ci nieprzyis 
GA Ç ciele. 
Cię, oezynić w Oyczyznie zamie-. 
7] „€ fzagia wiele 
Rios wierze Katolickiey chege ufzczèr- 
„(bek przynieść. 
Ey y Pr Serotoiego fiebie krzefła w 2 
4 É pieść, 


Mge 


JG 23:00 
Mogli i twą Religią po Polfzcze rog- ` 
'fzerzyć . 
Abywolno każdemu: było iak chce 
ai ( wierzyć 
"Z taap pamocy zdrado ji, uczy” 
(aili, 
Kiedy ku fwoiey myśli prawa wyrobili 
Na które nie tak farknąć iak: płakać 
( potrzeba ,. 
Gdyby im w tych zamyfłach fprzyjąć 
5 miały Nieba. 


sę 


Poty były: <te wierfze napifanez o 


` których, daley ‘wolności pifać i koń- 
'czyć iu? niemogliimy: Wypoczea 
Hśmy więc dwa dni w Zafławiu,i a 
fłamtąd nie daleko: botylko 6:mil 
dwie do miafta Sudiłkowa: *rufzyliś= 
my, dpędzone dla nas były podwe- 
dy. iednak: wiele onych iefzcze nie<. 
dofiawało, ale. kommenda Mofkiewx 


240 


AC 24 X 
<a mniecy na ta zważając mfzyła 
mas do marfzu, i którzy mogli fię po- 
"mieścić na wozach iechali, refztarzaś 
u36 i więktacy: zofiawfzy fie polos 
Awiez piechota: 'za niemi mafzerowa- 
liśmy. Ze zaś czas był ranny, i do 
Nabożeńfiwa przyzwoity, idąc śpie« 
waliśmy Godzinki, a fkończywizy 
te zaczeliśny Pieśń MAN r 
Pannie. 14: s 
awa Królowa. 
Bądż: zawfze gotowa. 
„Mieć. nas 'w.:0patrznościę 
(W wfelakiey . trudnosci 
»Iedwosniy «do tych flow «do śpie- 
wali zcbhzezyliśmy ptafzyne, która 
m iądzcego-pizydas' w konwoju ko= 
eaka ufiadła na famym żelaznym 
grocie iego dzidy, t chociać u igt 
cego kozaka dość: mocno dzida fie 
chwia- 


Xas X 
ehwiała, iednak ' owa «ptafzyna dość 
długo na'niey: trzymała: ifię „| pytali 
pas mofkale jakby: fię ten ptakou: 
nas. nazywaf, my;w: prawdzie niewie 
dzieliśmyy "ale" żeśtiy tw nim podo» 
bieńftwci: do. ofkowsówka”: =widzieli:, 
fkowroskiem: tgo:: nazwaliśmy, ia ów 
tym Itkańom> Zalławitki fam c zymie- 
prędzey za nami „napędzał: wozy, 
, sktores gdy: has w. pułdrógi: dognały, 
Ba. one powfiadaliśmy i iuż razent ną. 
'wozaehida:Sudyłkowi sa:noe przy- 
by lismygoow" Sudyłkowie s zwyczay- 
nym: noclegiem” przenocowaliśmy, 
fiamtąd: do Kamionki « z Kamionki 
do. Połontego: na nóc>przy byliśmy; 


przenocowaliśmyćw Połonnym gdzie - 


powzieliśmie ssfektet ną: wiadomość, 
że: nieomylnie dv -Kiiówa zaprowa» 
dzeni będziem, z: Którey: to. wiado- 


, Mości 
` 


n 


=o 


E 
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mości iedhi' w 'defperacyj wpadać 
szaczęli,.a drudzy o wybiciufię gwat- 
townym z pod kazaułu mefkiewfkie- 
go zamyślali,ale wfzyfikich nadare- 
mne: były myśli, i ufiłowania, gdyż: 
już w ten czas. daleko więkfze ` oko» 
ło nas ftanowiono warty," że zale 
dwor świat widzieć nam dali, nazas 
żutrzrufzyliśmy z Połonnego;zprzy= ` 
łączeniem do nas; go. haydamakow 
sodem Zaparofzcow, którzy tę: nie- 
fzczęśliwą w Humaniu czyniii rzeź 
«bę, i którzy: ażdo przyiazda .„nafzer 
go w Połonnym: znaydowali fię w 
więzieniu, przyłączono ich do” nas; 
i: razem nas'w-dalfzą ku-Kiiowu' pro» 
wadzono drogę: -Æ przebywizy ie- 
fzcze nie które miafteczka, w któ 
tych nocowaliśmy, iako to Cudnew, 
. IKotelnią,, Chodorkową' Chwaftową 


XX 


Sa refzcie Kałantyz przy famey gra- 
nicy, gdzieśmy widzieli Polfkich na. 


_fzych żołnierzy, i Straźnikow, na 


których tylko poglądaliśmy, ale wol- 
ności” mowienia z niemi mieć wiemo- 
gliśmy, za granicę przewiezieni zo- 
ftaliśmy, i,przybyliśmy na noe do. 
Miafteczka Mofkiewfkiego Wafyl- 
ków nazwanego, gdzie czyli "dla 
niedoftatku' takowęgo budynkd, w 
którymbysmy” fię o pómieścić mogli, 
czyli też dla wzgardy nafzey,  fpę- 
dzono nas do dwoch. chlewow, dla 
"Frzody . nierogatey zbudowanych, 
w ktoryeh; nocując miewyniówiiego 
zażyliśiy ueiemiężenia, nie tak ies 
fzcze dla. fetoru któren nam. był 
„dość przykry, iak dla ciafnoty do 
których nas tak napchano, żeśmy 
fig mało nie podufili,: atak przeby. 
AR wizy 


t 
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wfzy tę noc niefzczęśliwą. nazajutrz 
rano około. godziny dziefiątey do 
"Kijowa zawitaliśmy. 


meee eee 


ROZDZIA IE 
O przyprowadzeniu mendoni 
dA do Kijowa. | 


Teźdzałąę do Miafta Kijowa; 

fpotykał,nas wfzędzie: gmin 
ludzi, przypattuijąć fię nam, iakoby » 
* jakiemu dziwacznemu i nigdy 'nie- 
widzianemu „narodowi; długośmy 
czekali: przed bramą niżeli nas w pu- 
fzczoóno do. Pieczarfkiego, tak na- 
zywaiącey fię Fortecy, defzcz zaś 
na ten czas z śniegiem z przerażk- 
wym. nanas fpadaiący zimnem. po- 
mnażał nam nędzy i iudręczenia, że. 

j „tylko 


z 
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tylko: wewnętrznym a aty zno: 
filiśmy to narzekaniem, oddzielenie 
nas famo od Oyczyzny było fatye-, 
letem ferca nafzego „przebiialącym, 


a frach iboiążń przyfzłości, były 
nafzym . , przedmiotem pozbawienia 
fię tak: nędznego i trofkliwegą ży- 
cia; otworzyli zatym bramę, a tak: 
nas do Hortecy w prowadzono, ie- 
chałiśmy: nie z fiadaiąc z wozow, na 
to mieyfce, które do ofad izenia nas 
przygotowane było, były to kofza- 
` xy dla woyfkowych ludzi wyftawio- 
ne przed ktore zajeżdzali wozy z 
nami itm z reieftru byliśmy wo- 
łani r zaprowadzani, mieścili. nas. 
w iedney izbie po 80. ipo go. lu- 
„dzi, itak wiele iak tylko napchać 
fię mogło, nadążyli w krótce za na- 
mi niefzczęśliwi towarzyfze nafi, 
w li- 


w liczbie czterech fet ludzi z okła- 
dem, którzy: ‘ód famega Krakowa; 
aż do Kiiowa piechotą ‘za nami w 
` też fzłady pędzeni byli, tegoż fa-* 
mego przybyli dnia co imy, i w po- 
dobneź mieyfea ofadzeni zoftali, 
dwa dni iak ofadzeni będąc bez ża- 
dnego pofifku zoftawaliśmy, a. nie- 
maige z nas żaden nie pozoftałego 
z drogi do pożywienia, ciężki głod 
wytrzymaliśmy, mniemaliśmy za 
'tym de nas tym fpofobem wymo- 
rzyć i wygubić ufiłowano, alić trze- 
eiegó dnia przyniefiono nam po bo- 

chenku chleba, ipo grofzy fześć ka- 
żdemu, które z rąk rozdawaiącege 
nam Officyera odbieraliśmy, a tak 


nas iuz potym co dziennie takowy: 
dochodził traktament, Gemeyni ie- 
dnak nal chłebem tylko iednym 

kone ` 
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kontentować fię mufieli,” żadnych 
natenczas nie biorąc pieniędzy, w 
chlebie któren nam dawano niezimier-' 
ma moc piafku znaydowała fie, co 
było, Prowiant-meyftrów  fałfaet- 
ftwem, i lubo bochenki dość fpore'. 
bo po grofzy 4. taxy fkarbowey: 
miały, nie drożey te iednak iak po 
grofzu jednym żołnierzom te prze- 


dawaliśmy, gdyż tego chleba przez 


żaden fpofob ieść niemogliśmy, o4 
czym gdy Kommenda dowiedziała 
fię, przyfzedł do nas Plac-Maior, - 
pytaiąc fig nas, czyli chleb w natu: 
rze, czyli też za chleb pó grofzy 4. 
brać fobie życzylibyśmy, a gdyśmy 
profili aby nam pieniędzmi płaco» 
ny był, od tych czas iuż pieniędzmi 
każdy snas po grofzy ro. a Gemeya 
mi pó grofzy 4, na dzień dof 
wali- 


DER 


waliśmy, kofzary w. których nas e- 


( dądzono ścifłą do kola wartą, oto- 
„ czone zofłały, niemogł fe nikt do 


fieni  wychylić, bez wychodzącego 
ga nim z orężem żołnierza; ciżta 
wielka zegnana do iedney izby, lu- 
dzi czyniła wielki zaduch i cialno- 
tę, tak że niewfzyftkim , doftawało 
fię mieyfce do położenia ię, bo dru-' 
dzy ftoiąc noc całą przebyć mufie- 


liş i męczyć fię bez fennie; fkąd nie- 


zńośne potym pokazały fię chore- 
by, iliczne'śmierci na nafzych nie- 
dzcześliwych Polakow,  puszczano 


do nas. kobiety. z rożnym warzy- 


weim, które za odebrany - traktament 
fobie kupowaliśmy JWW, zaś Mar- 


* fzałkowie' nafi wygodniey umiefzcze- 


ni byli, dla ktożych Pałac jakowyś 
'ma ftancyą był. ofiarowany, zafali- 
w < śmy: 
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śmy też.iuż w Kiiowie Szlachty RA. 
fzych Polfkich fto: dziefięć, także 
Konfederatow, z Dobr JO. Xiężny 
Sangufzkowy, których pewny Szla- 
cheic. tałlzywym iszdradliwym - bę» 
„dąc Patryotą, pod Kommeudę {woje 
do Konfederacyi był zabrał, a po- 
tym onychże wmialłeczku ‘Topos 
rów nazwanym: Mofkalom zaprze= 
dał, Haydamaków zaś razem z Po- 
łonnego -z nami przywiezionych w. 
tych że kcfzarach niedaleko nas w 
innych tylko izbach: ofadzono, któ-, 
rych iak widzieliśmy. co dzień. po- - 
kilku wyprowadzano i biciem  knu- 


ta, wyrywaniem nozdrza nie mniey 


wikazaniem na wieczną Sfyjkę po- 
podługzwyczaiu tamteyfzego karano 
A gdyż już Niedziel, trzy w Kiio+ 
wie fiedzenia nafzego «nineło, nies 
C zmier= 
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zmierne pokazały fie choroby wa 
sze w każdey izbie wktórych fie- 
dziel iśmy, i niebyło takiego "dnia; 
„ażeby wiediiey iźbie pięciu; lub 
ohiu nafzych mieumarło; | z które- 
mi fypisć inocować | pokiłka dni 
mufieliśmy ; niżeli 'dopfófiliśmy fig 
rofkażu onych wymiefienia, a zwła- 
ficza w takówey znayduiąc fię Gia 
* fiocie, fa fam gdy umarł koło mnie 
deżzcy Jan Kijanfki trzy dni z nim 
Jezet i nocować miufiałemy fabym 
będąc kiedy mię nie. bez obrzydli- 
wości nocy trzeciej śmiertelny ie. 
go przeraził fetor, co mi było wię: 
Kizygm powodem do 'długiey  i'nie- 
wymowney choroby; umarłych na- 
Szym także było obowiązkiem po~ 
grześć, i dla! onych doły wykopy 
"wać, choć fami. tak fabi zofawali» 


śmy, 
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śmy; że zal-dwie chodzić było mo- 
Zia, gdyż wizyfcy bez wy: ączenia 
cherowaliśmy. W tych też czafach 
wypufzczono mafzych Konf.dera:ów 
40, z niewoli na których Libertacya 
zą ińterefowaniem fię przyiacioł 
przyfzła z Warfzawy, winfzówali- 
śimy im tego fzczęścia, i profiliśmy 
onych, ażeby gdy wyidą do Oy- 
czyzny niezapominali 4 o nafzym 
wybawieniu, pożegnali fie z nami, 
wyieźdżaięc z radością , nas tylko 
zoftawiwfay w fmutnym i trofkli- 
wym umaftwieniu, (A gdy- przez 


Niedziel trzynaście z przyprowa- 
dzonych nas do Kiiowa fześciu fet 
kilkudziefiąt ludzi wiekfza iuź pos 
Towa wymarła powzięliśmy wiado= 
mość Że de Miafta Kazania o 176, 
mil od Kiiowa odległego, w Azyas: 
c a tyckiey 
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tyckiey iuż części będącego trans- 
portowani będziem, a to ż przyczy- 
ny wydania woyny Mofkwie od 
Porty Ottomańfkiey, iw ten czas 


gdysmy fię iefzcze niefpodziewali, 


fpędzone pod nas były podwody;y 
niemniey i kopwoy kozacki, i ulo- 
żywfzy nas czyli rozdzieliwizy na. 
partye, gdzie w nalzey 180: ludzi 
znaydowało fię, przyfzedł Plac Ma- 
jor di ten nas z reieftru czytając po” 
trzech naiednę podwodę fiadać ro- 
fkazał, a Porucznik z Garnizonu ` 
` Kiiowfkiego maiąc przy fobie 10: 
Sołdatow, i Szerżanta niemniey iko- 
zackim konwoiem kommenderuig- 
cy w kommendę nas odbierał, i tak 
gdy iuź partyą całą z ftu ośmiudzie- 
fiąt ludzi zebraną na podwody po- 
fadzono , rufzyliśmy faniami przy 
cięż- 
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ciężkiey i mrożney `w ten cżas Zi- 
mie z Kiiowa, a takowym fpofobem 
irefztę nafzego niewolnika na par- 
tye podzieliwízy do rowney, za na- 
mi wte ślady udyfponowano po- 
droży 


AAA A NZ 
1 


ROZDZIAŁ mi. 


O wyfłaniu Eolfkicgo: niewolnika z 
Kijowa do Kazania. 


B ły na ten czas ciężkie mrozy 


i śniegi niewypowiedzianie wiel- 


kie gdyśmy w tę podróż z Kiiowa 

do Kazania wybrali fie, a fiabi be- 

dąc ledwo co w nas duch kołatał fie, 

niemniey od woyfka nieprzyijaciel- 

fkiego z wizelkiey ogołoceni odzie» 
7 zy 
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-ży niewymowne nas przerażało. zi- 
mno; tak że na pół żywi ledwo ie- 


chaliśmy. Porucznik któren nas proz 
wadził był człowiek dobity „rozią- 
dny i-na wizyftkie. okoliczności 
wżyląd czyniący; cziowiek w świe: 
je bywały, i wfzelkiego fzczęścia 
i ńieizczęścia doświadczenie , maigs 
cy, oświadczył fię nam z wizelką 
iudżkością względy 1 dobrodziey- 
ftwem; całowal 6my iego ręce 2 w- 
dzięcznością; nazywaiąc go Oycem 
nałsym idobroczyńcą, dalfzey nas 
iego poleeając litości i pamięci, któ- 
zen nam przyrzekł, że iak prędko 
pominiemy małą Rosfyą, w dalizey 
podroży pomyśli dia nas ofutrza= 
ney odzieży, i tak rufzywizy pred 
jim marfzem z Iiiawa; do Browa= 
x0w małego muafieczka o trzy mile 


od 
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ad Kijowa leżącego na noe „przybzę,. 
liśmy, W tym „miafteczku po dzie: 
fięciu nas. na iedney rozlokowane 
kwaterze, a do każdey kwatery pig» 
ciu kozakow, ordynowano, którzy 
Przy nas. ftraż trzymali, domy tej 
w których nas poftawiono dość. bya 


ły cieple; i wygodne, że. po owej 
zimnęy nafzey podroży < wygodnig 
Afpoczywać mogliśmy, a pofiliwfzy 
fię iakim kto mogł pożywieniem; 


do wczafu nocnego zabieraliśmy 
fie; kozacy dla tym więkfzego bes 
fpieczeńftwa boige fie, a żeby z naę 
któten nie uciekł bóty ‘nam. pozas ` 
bierali, ione pochowali , pewni bgs 
dąć że w tak ciężkie zimna i. mros. 
zy iakie pod ten czas były; nie od 
waży fie nikt bofo do ucieczki, a tak 
Przestocovawizy tę poc „w Browas 
zach 


yach na zaiutrz rano 06: mil do 
Miafta Koziełea na noc rufzyliśmy , 
zfolgował też dnia tego nieco. mrozż 
ji łafkawfzey aury w tey podrozy 
użyliśmy, konie zaś dość były do- 
bre w podwodach; że fpiefznie iadąc 
zawczafu do Kozielca przyby liśmy» 
‘$ tam przenocówawfzy iutrzej ízy 
dzień cały i nóc drugą da fpoczyn= 
ku ofiarowany mieliśmy, dana nam 
była przytym wolność przy pilvu: 


jących vas kozakach wyiscia na Mia- 

fo, dla kupienia fobie ż rwności, a 
» p y 7 

potym do kwater ciepiych jowroci= 


wizy fpoczywaliśmy, i przebywizy 
dwie nocy i dzień cały w Kozielcu; 
pa trzeci dzień w podroż' wyiecha- 
Témy, przyiechaliśmy do wfi Nofow- 
ki zwaney tam zwyczaynym prze- 
/mocowawfzy noclegiem; rufzyliśmy 
do 


W 
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da Miafta  Niżyn zwanego, gdzie 
nocleg dla nas był oznaczony, tam 
wcześuie ną hoc ptzybyliśmy,a że to 
Miafto dofyć porządne i w ludzkich 
miiefzkańców ołfitelepfzey tam wy: 
_ gody użyliśmy,: gdyż nie tylko pos 
kwaterach tych w ktorych ftaliśmy, 
ludzko z nami i przyjemnie obcho» 
dzili fię gofpodarze, ale nawet oby- 
watele taimteyfi iadących nas fpie- 
fzno na faniach doganiali, rzucaiąc 
nam na fanie chleb i bulki Pfzen- 
ne, a drudzy pieniądze, miła nam | 
była“ ludzkość i przyjemność tych 
ludzi, którey pierwfzy raz doftawfzy 
fię w niewclą od tamtego i narodu 
doznawaliśmy, Miafto: to Daywięcey 
z drewnianych budynków złożone, 
częścią też i murowanemi. budynka- 
mi ozdobione, „Maadlowne: maiące 


w fos 
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wfobie dość znacznych ` kupców, 
" jako to Greków i tamteyfzych imo: 
_dowitych miefzkańców, znayduie fię 
wtym Mieście i nafz Katolicki, Kla- 
fztor Kapucynew, którzy has nas 
wiedzać chcieli, ale. to od Kommen- 
dy zabroniono było, atak przeno= 
cowawfzy w Niżynie rufzyliśmy do 
Baturyna, na noc, Miafto to ma bydź 
Xiążęcia Trubeckiego; w którym i 
miefzkanie iego dość piękne widzie+ 
liśmy a tam przenocowawizy mies 
liśmy fię nazaiutrz do dalszey po- 
droży;, gdzieśmy przejeżdźali rożne 
Miafteczka rownym względem: no- 
clegu iako ‘iinne fpofobem; Her. 
mniey rzekę nazwaną  Akę; którą 
ile w zimewą porę po lodzie przeie- 
chaliśmy, Miafteczka zaś zwane Kró- 


tewiecy. Włodzimierz, Orzeł na ofta<* 
tek 


+ 
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tek-przyiechaliśmy do Głuchowa om t 
- ftatniego Miafta małorofsyifkiego w 
którym nocowaliśmy, Miafło tonis- 
naygorfze wałem i murem fpuftofzo- 
nym opalane; zoftaliśmy tam JP, ` 
Szczeniowikiego Staroftę Traktas 
mirowikiego, tamże w niewoli Üe- 
dzącego, a w.przod nas iefzcze z 
Barkkiey. Konfederacyi zabrąnegć;: 
i przenocowawizy w Głuchowie ru- 
fzyliśmy o trzy mile ftamtąd do wii, 
guzie iuż wielkorofsya zaczynała fies 
i dowiedzieliśmy fie. że aż potąd 
Wojewodztwo Kiiowfkie miało nie- 
gdyś fwoie granice, do którego tę 
mieyfca trzydzieści mil i {rzy z Ki- 
‘iowa. rachować należało, w teyże 
wik. gdzie nocowaliśmy, z gruntu 
infzy narod i iego obyczaje, ludzie ` 


to fą prawdziwi mokale, . chodzą z 
| 3 i brò- 


+ 
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brodami ial ich zwyczay, gdyż w 
mofkwie żadnemu chłopu brody go- 
- 1ić mie ieft wolno, tylko miefzcza- 
inowi i Szlachćicowi , i każdy tam 
(tan nie podług upodobania, ale po- 
dług napifanych i wydanych na to 
ufław chodzić i ubierać fię mufi, i 
gdyśmy dotey wh zbliżalifię, wy- 
fypał fię tam lud zcałey prawie wfi 
na nafze dziwowifko, któren ziadą- 
cych nas fzydził, rzucając na nas 
Sniegem i innemi bryłami, ale Poru- 
cznik nafz Kommendant gdy to zo- 
baczył wyfkoczył z fwoiego poia- 
zdu, i onych kijem należycie po gło- 
wach bijąc, rofpędził; i po kwaterach 
ten nieludzki narod obchodził fię z 
nami dość przykro, bo za pieniądze 
nawet ciężko u nich czego było do- 
ftać, a ieżeli co przedano, to zdzier- 

i ftwem 


JELRE 


ftwem łakomym i niewymownym ;¢ 


a tak przebywfzy w tey wfi nocleg; 
rulzyliśmy na zajutrz na noc do 
Miafta Siewfka, gdzie w drodze na- 
iechała nas partya z Kijowa druga, 
z nafzego niewolnika złożona, Któ- 
ra nas, wyprzedziwfzy; przybyliśmy 
na nocleg razem do Miafta Siewfka, 
w którym nocowaliśmy. Prowadził 
drugą partyą Kapitan garnizonu Ki- 
_ jowfkiego człowiek frogi, inieludzki, 

z nafzemi Polakami furowo i dość 
przykro obchodzący fię, niemogli fie 
wyżalić na niego iak ten nie ludzko 
obchodził fie z niemi iak ich ufta- 
wicznie lżył, i batogował maiąc na 
to umyślnie fporządzony nahay, bo 
który przez fłabość fwoię niemogł 
prędko. wyfkoczyć /na fanie, zaraz 
ad niego był chłoftany bategiem ; 

Pa 


` 
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nażywał nafzych Polaków Zydanii 
Głfńfkierti i inne” rożne im wynay- 


duize przezwifka, a tak w tym mie- 
ście. przenocowawfzy; tufzyliśmy 
ddley, Kapitan z fwoią partyą na- 
przed, amy zanim pomafzerowa- 
liśmy, nalz zaś Porucznik kommen: 
dant zalecił nam ażeby gdyśmy 
ióż wefzli w wielkąroffyą o kożuchy. 
farali fie, a to tym fpefobem a że- 
by na każdym noclegu trzy lub czte- ” 
ry kożuchy gdzie mogą, bydż na 
kwaterach póktyiomo zabierać '1 do 
iego oddawać poiazdu , ktoren od 
daval potym te fame nafzym tym 
ktorzy te fobie fprokurowali, agdy 
na zaiutrz chłópi zanofili użale- 
nie Starofta wieśniacki zwyezaiem 
jak unaś Woyt nazywaiący fię nie 
chciał dać kwitu czyli rofpiiki kom-" 
men- 
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mendantowi nafzema. z przyczyny: 
pokrzywdzenia od przechodzącey je: 
go komendy, a zatym: Porucznik 
kazawfzyt nami wfzyftkim posiadać 
nafanie,-i wyiachac żewfi na dros 
28 gromiąc nas:za <takowy" poftę+ 
pek reznemi œ flowy, pozwólił chło4 


pom .rewizyi, ktorzy gdy nic niex 
znaleźli przy nas, na nich też faing 
furyg obrocił , wołaiąc nafołdatów. 
kijów i batoża + Za niefłufzne óczer= 
nienie fwoiey ' kommendy ; chłopi 
zaś obawiając fię kary , nie tylko 
kwit dla kommendanta dac mufie-: 
li, lecz iefzcze onego Znaćzną pie- 
niężną . nadgrodzić kwotą, a - je 
go teź poiazdu iako Officerfkiego: 
nikt  rewidować- nieważył: fic i 
tek 'wkażdey wfi ną każdym noś 
cleżu takowe mieliśmy zatrudnie 
nie 


Xalta 


nie ,: aniżeliśmy ©doiechali do Ka- 


zania więkżfza połowa nafzych w=: 


AW kożuchy przybrała | fię; Jadąc tedy 


wielką-Rofsyą przeieżdzaliśny przez 
rożne' miafła:  miżey nazwifkiem 
wyrażone“ iako *to: Kafzyr, "Tue. 
te;w Tule więc dowiedzieliśmy 
fię że o ro. mil'w Kałudze znaydu- 
iąfię nafi Bifkupi i JW. Rzewuiki 
„set: Pol: Koronny z: Synem, w 
niewoli z-obrad S+ymowych tamże 
zabrani nieieder (z nas ba prawie, 
każdy wewnętrziym był porufzo- 
ny żalem ftyfząc o tey detencyi 
tak wielkich > nafzych Senatorow 
i Patryotow atak w Tule tylko 
przenocowawizy do miafta Kafzyr 
¿wanego | w”dalfzą ru! fzyliśmy po» 
droż. "Tuła Miafo dość wielkie, 
a z famych' drewnianych | bu» 
k dyn» 


Waw 
dynkow veale prawie  rzemie 
ka broń na całą Armią Mofkiew- 
fka wychodzi.i iak nam czynio= 
no telacyg, Że tak wielkie mno- 
| ftwo rzemieślnika znayduje fie że» 
na dwadzieścia Tyfięcy woyfka za 


trzy dni wfzelkiey broni zrobić 


i doftarczyć mogą. Kayr Miafto . 


Przebyliśmy tak iako. i ne zwy” 
czajńwym noelegiem Potym iechali: 
śmy na Miaftó nazwane Murom ; 
gdzie także nocówaliśmy , apotym 
Wołgą 'Rzeką Ktora dość wielka * 
obfzerna* ile zimową porą po lodzie 
mil trży aż pod fam właśnie Mia- 
fto'Nizniow nazwane iechaliśmy , a 


w Niżniowie tez noċleg był namo- 


znaczony . Miaftó to nad famą Rzes 
ką Wołgą - 


, Do fwoy 


ślni 
kiem rożnym ofadzone fkąd wszel. 


leżące, mające tytuł - 


RSLOCSNE 


" fwoy Gubernij , ponieważ w nim iuh, 


tam Gubernator znayduiefię od- 
dzielny; od Mofkiewikiego i Kijow= 
fkiego, a od Granie nafzych. Pol»-. 
fkich  Rofsyifkiego Pańftwa - trze, 
cia to iuz Gubernia zaczyna fięz 
znayduie fię w tym Mieście + 
murowanych domow znaczna dość 
liczba, więkfza jednak część z dre« 
wnianych budynkow złożona , han- 
dlem i defluitacyą, dość fiawne , 
niemniey w kupcow i miefzkańcowy . 
dość dobrze fię maiących obfite, 
ile Portowe i w dobrym -dość 
mieyfcu założone Miafto. Tam 
przenocowawfzy nazaiutrz rufzyli- 
śmy w dalfzą ku Kazaniu drogę; 
a przebywfzy Miafteczko Czabaxary, 
niemniey i wfe rożnęy 'wktorych 
nocowaliśm; /tudziefz Miafto Si- 
oo jawa 
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jawiko mil trzy ód Kazania le-_ 
ząces do 'Miafta Kazania około 
godziny: pierwfzey po południa 
przybylismy. $ 
ROZDZIAŁ IV 


© przyprowadzeniu niewolniką. 
łoljkiego z Kijowa do Kazas 
nia ż o dalszych onego obrotach. 


gie bez żalu wielkiego i fmut- 

ku odległość od OQyczyzny ro. 
zważając, do Kazania Przybyłiśmy, 
im głędiey albowiem i daley w 
Kray nas Rofsyifki prowadzono, ; 
tym bardziey ©. fwym powrocie; 
do Qyczyzny wątpiliśmy a opo: 
wodzeniu dałfzym iakie dla nas 
bydź, miało nikt wrużyć niepo* 

Da tra 
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trafił, fzezegolnie „tylko z codźiene 
nego. doświadczenia , / że niemiało 
bydz na przyfzłość, pomyślne, bra- 
liśmy miarę i podobieńftwo. Gdyśw: 
my więc przyiechali do Kazania, 
zaftaliśmy tam iuż wfpoł- Braci 
_ Balzych;/ z ktoremi iakom wyżey 
wyraził Kapitan idąc, wSiewiku nas 
wyprzedził , i wprzod nas zniemi 
dó Każania przybył, przywitali- 
"śmy fie mile a widząe ich wol- 
no chodzących po mieście bez war- 
ty ciefzyliśmy fię  przynaymniey 
ztego , że choc wodlegleyfzym zo= 
ftawać będziem mieyfcu nie tak- 
iednak przykrey iak wK:jowiedo- 
znawać będziem miewoli; eżekali 
śmy długo, nizeli nam na'tym 
micyfcu  ftanąć rozkazano, gczie 
nówy kommendant, do obierania 
nie- 
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niewolnika od Generała: Gubernaa 
tora wyznaczony od komunendane 
ta nafzego, ktcren nas przypraa 
wadził przyimować iodbierać miał 
ledwo albowiem iuz ‘ku wieczoró, 
„wi tey dokzekaliśiny fię dyfpozyw 
cyi *fłoigc na Rynku; zebrali die 
przecie. kommendanci nafi itak 
uftanowionyeh has w dwa fzerę- 
gi czytał ftary kommendant zre- 
geftru i nowemu: oddawał , któ. 
ven pryiąwfzy nas wkomiendę ra- 
zkazał fzerżantowi aby nas Por 
kwaterach rosprowadził | ktore iuż 
zawczafu dla nas iako fpodzie- 
wanych  obmyślone i oznaczone 
były, prowadził `nas fzerżąat i 
oświadczył że nie z regefiru iak 
wołani bywaliśmy lecz kto fos 
kie zkim ftać życzy ażeby tak 

i pe 
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„po. kwaterach ftawaliśmy, byliśmy 
ztego konteąći, i wkrotce nas 


| po kwaterach rofprowadził , pofta- 
wiwfzy nas podług wielkości kwater 
podwoch i po. trzech a w drugich 
„mnieyfzych domach po iednym 
tylko mieścić fig nam rozka- 
zał, byli i fołdaty oznaczeni Z- 
ktorych każdy miał nas podzie- 
fięciu w dozorze i każdego zta- 
na i wieczora awizewał, a potym 
rapport czynił fwoiey  kommen- 
dzie; mieliśmy wolność chodzenia 
po mieście, rano tyłka do rap- 
portu, a w wieczór dla nocowa- 
sia -w włafney kwaterze znay- 
dować  fię byliśmy powinni» 
'F rzecia też partya zK:jowa nafzych 
w: krotkim zasaz czasie Za na- 
mi nadążyła czafie, 2 podobnież 
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iako i my rozlokowawną była, 
"a tak  wKazaniu ftaliśmy długi 
czas przy tańfzym i wygodniey- 
lzym jak w Kijowie Życiu. Ka. 
zań  Miafto dofyc ` ef] wielkie 
i obfzernieyfze ód Kijowa, leży 
nad rzeką Kazanką zwaną ktore 
było niegdyś Stołecznym "Mia. 
ftem i rezydencyą Hanow Czyli ` 
Królów 'Tatarow Kazańfkich A kto. 
re [wan Wasylewycz Car ` Mow 
fkiewfki podkopawfzy fię Po pod. 
rzekę Kazadkę i zafadziw(zy tam 
znaczne prochy. minami dobył, . 
i te aż. do dzifieyfzego Pofsydo 
wanią do dziedzicznego Twego; 
przyłączył Pańftwa; świadkiem tam 
f aż Po dziś dzień wielkie roz 
waliny zjem; od prochów zruy, 
sowane, |Miafo zaś lame | czyjj 
* For- 
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Forteca murem dość grubym opa" 
fane, naywięcey zkamienia ciefa- 
"nego murowane fą domy  iofzą 
jednak, ftruktur?» do, nafzych. Eu- 
ropey fkich . budynkow cale nie 
podobne; gdyż to już w Azya- 
tyckiey części świata znayduie 
fie, domow iednak czyli  budyn- 
kow takowych nie najwięcej» gdyż 
pomieniohey fortecy fzczupła dość 
ief cyrkumferencya: Jek tak że i 
'CGerkwiow w tey Fortecy kilka; 
były to przed tym Meczety; te- 
raz zas na Cerkwie  obrocone; 


i wewnątrz odmienione lecz zewnątrz 


- widocznie poznać fię daie Azya- 
tyckie dzieło, i że to było nie- 
gdyś Muzułmanfkim fiedlifkiem, 2 od 
tey wychodząc Fortecy w prawą ile= | 
wą rękę, Miafio 2 drewnianych 

i mu- 


y 
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i murowanych budynkow w dość: 
wielką - obfzerność i. rozległość 
` wybudowane w całym zaś : tymi 


Mieście drewnianym i drugim omuro+ 


wanym fami tylko są Mofkale, Ta- 
tarom zaś iedna tylko ulica od= 
dana ito daleko za‘ Miąftem dla 
ich- fiedlifka, i luko to Miafto 
$ przedtym było włafnością Tata- 
row Kazańíkich, bardzo iednak 
w kazaniu onych mała iuż znaya 
duie fię liczba, ponieważ Mofka= 
le całe to © Miafto włafnym  iuż 
napełnili narodem maig też Ta- 
tarowie i Meczet w  fwoiey ulis 
cy gdàie miefzkaią; dośc pięknie 
wyftawiony, ale za Kazań wyie= 
chawfzy fame  iuż Tatarfkie whe 
znayduią fię, między ktoremi ża- 
dna fẹ Mofkiewfka nieznayduie? 
: ani 


TE SE 
` ani też tata iuż prócz Tatara infzego - 
człowieka widziec nie można chy” . 
ba za: -mil 40. gdzie znowu in: 
fzy znayduie fię narod , znaydo- 
wało fię też w "Kazaniu wiele 
znacznych cfob pomiędzy: Mofka. 
lami- dość wipaniałey: dufzy ilu. 
dzkich; ktorzy niektorych zna- 
eżnieyfzych  Officerow nafzych da +, 
fiebie. pobrali i pomimo trakta: 
ment ze fkarbu Imperatorfkiego 
"dawany , mieli wzgląd © ich ży= 
wności i potrzebie, a takowa w. | 
fpaniałość <i: ludzkość uymowałą. 
fercz nafże . dla dabroczyncow;. 
trzy partye' niewolnika z Kijową 
` wdefłano do Kazania zimą: a JWW. 
Marfzałkowie dway z. Krakowa: 
w mami zabrani; do dalfzey dy 
 śpoźycyi. wKijowie: zoftawieni: byli, 
Y od- 
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odprawialiśmy iSwięta. Bożego Na- 
rodzenia w Kijowie a w Kaza- 
niu Wieltąnoc gdzie po Wiel- 
kiey-nocy przybyła znowu partya 
do nas do Kazania Konfederatow 
"w liczbie 160. ludzi w. Śoroce 
na Woiofzczyznie zabranych, poż 
dobnież iako i my. rozlokowani 
zoftali, aci czynili nam wiadot 
mości różne o procederze woy- 


ny Rofsyifkiey z Portą Ottómań- : 


fk}; my ktorzyśmy po grofzy 10. 
brali w Kazaniu, łatwieyfze mo. 
gliśmy mieć wyżywienie ; lecz 
Gemeyny ktorym po grofzy 4: 
dawano, wielki głod i niedofta- 
tek ~ cierpieli, fzukali robot ale 
nie każdy znich onę mogł zna. 
leść, mieli iefzcze fpofob że w. 
Piącki lob Bayraa Tatariki (cho. 
pow dzie 


i (460. +56 
dzili fie. pod Meczet fkąd, znas 
czne od'Tatarów odbierali  iałmu- 
Żny, a drudzy udawali fię za 
PDoktorow, gdyż w mofkwie tey 
'fztuki niewiele znayduie fię lu” 
dzi, 1 iawnie  Mofkali  proftych 
cfzukiwali fmaruiąc ich ciemne 
‘oczy  przetopionym  fadłem ` nie- 
‘dzwiedzim>  iakoby to lekarftwo 
pierwfzy wzrok przywrocic miało; 
niewyfzło Niedziel trzy peprzyscią 
tey partyi zabranych z wołofzczys 
zny Konfederatow, znowu nafzych 
Polakow nowa ‚partya do  Kazą: 
nia przyfzła między któremi był 
Kapitan DBieniowfki któren wPol» 
fzcze. nofił na fobie Imie Ha. 
dyka: a Range Ober(zteleytnanta, 
ten człowiek dofyć mizernie da< 
, fial fię w niewolą, bo zewizyftkies 


ga 
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go cd Woyka nieprzyiacieliega » 
odarty i cgołocony , w Kazaniu ie- 
dnak mianuiąc fie bydz Ewangelikem 
| od Ewangelikow znacznie wfparty, a 
znaiąc dobrze Chimikę, z złotnikiem 
tamteyfzym . zaprzyiazniwizy  fię, 
używali w  fpolnie tey  fztuki 
/że wkrótce przyfzedł do znacznych 
pieniędzy i porządney garderoby ;. 
był to człowiek nie tylko wyż 
fckiey edukacyi, iwiele ięzykow 
umieiącym, ale przytym byftrego. 
i nader wykrętnogo rozumu, Ge- 
neral Gubernator lubił fię znim 
-bawić r i częfto bierał go 35 
{wego itas a po wyfzłym ty- 
gcd niu. znowu ' świeża partya , 
nadciągneła Końfederatow w zna 
czney liczbie, międży  ktoremi 
znaydował figę i JPan Puławiki 
Sta- | 
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Starofta Czerelzyńfki , i: wiele i in, 
nych znacznych ©fob, rozlokowa_ 
no. ich rownie iak. i nas; dlą 
JPana zaś , Puławikiego . Palag. 
był pa ftancyą ofiarowany i ins 
nym  znacznieyfzym , ofobom > wy+ 
, godne i w fpaniałe do  diokacyi 
rozdano kwatery , a tak nas „iuż 


w Kazaniu dośc znaczna ' znay, 
dowała fię liczba,  chodzilismy ' 
włzyfcy wolno i fwobodne , dą 


czafu prowadzili życie, G:nerał 
Gubernatcr Kazańfki był, -człos 
wiek ludzki (i w fpaniały', miał 
bywać niegdy$ i w Polfzcze w 
Charakterze  Pofła , nazwifkiem. Ję- 
drzey Samaryn, nie mniey , į 
© Zona iego Dama  roftropną na 
Dworze Imperatorfkim wychowana 
którzy jJPana  Puławfkiego  Staro- 
f fię 


GEO 
ftę Czetefzyńfkiego każdego „dnia 
miewali, ufiebie , i onego: hoyną lu- 
dzkośćią przyimowali,a'mowić można 
tyle aich ładzkości i w fpaniałośći 
korzyftał, Że nie tylko onemu wyż 
ftarczało, ale i pomiędzy innych Kon, 
federatow, z potrzeby pragnących , 
hoynie rozrzucał i fzafował i 'gdy 
wzgląd wielki JWW- Gubernator- 
« ftwo na W. Puławfkiego obracali, 
nasi wizyfcy konfederaci w leplzym ` 
coraz i ważnieyfzym u narodu tam» ` 
teyfzęgo zoftawali póważeniu, nay- 
znacznieyfze kompanie i fchadzki | 
mieli fobie za honor mieć gości na 
fwoich uctzach -z Polakow, Profty 
także narod nafzym ' pofpolitym 


ludziom wiele wykroczenia przeba- 

czał, ą Komenda pod którą zoftawa: 

liśmy zmiętkim była dla nas rygo* 
$ rem 


rem, i częftym za wyftępki pobłaża 
niem.: Nadefzła zi nowu ‘Partya no, 
wå zi Kijowa, świeżo z Polfki zabra- 
na; wktorey iuż i JWW,  Marfzał 
kowie :nasi przywiezieni byli to ieft, 
JW. Piotr Potocki Woiewodzic Wo. 
łynfki, i JW. Czarnecki, wfzyscy 
śmy prawie wyfzli na przeciwko 
„ nich chcąc ich przywitać jako fwo- 
, ich wodzow i Kommend antów, Ge- 
'merał Gubernator dowiedziawfzy fiè- 
oprzybyciu iuż do miafta JW. Pot 
tockiego, wyfłał fwoie paradną ka- 
retę, profząc go z JW. Czarneckim 
do fiebie , aie że JW. Potocki po- 
drożą ftrudzony pragnął odpoczyn: 
ku, chowając rofkaz' JW. Guberna- 
tora na infzy: czas fię deklarował ; 


przyfzła iednak po drugi ipo trze- 
ci raz kareti; ale: fie wymowił i na 
c - dzień 


+ 
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dzień iutrzeyfzy olłożył i zapewnił 
fwoie.bytność; Maior zaś Xiqąże 
Galiczyn zobaczywizy fie zjW. Po- 
tockim iz onym fie zaprzyiaźniwizy 
za prosił do fiebie na kolacyą oby= 
dwoch JjWW. Marfzałkow, kicrym 
i my afsyfłuiąc na teyże uczcie 
Zznaydowaliśmy fie; a nazajutrz jw 
W. Marfzałkowie piechoto obadwa 
pofzli aa Pałac Gubernatorfki, kto- 
rym nafzych Konfederatów do kil- 
ku set na affyftencyą zebrało fie s 
daiąc to poznac że nietylko, w Pol- ` 
Afzcze winni byli dla nich iako wo» - 
dzcw wfzelkie pefłufzeńfiwo, ale i 


"w niewoli będąc pragneli im wyr”ą- 


'dzać wfzelką cześć i ufzanowanie, . 
dziwował fię ` Generał Gubernator , 
ze tak wiele nafzych przyfzło któ- 
rży fię na Pałacu i dziedzińcu ledwo 
E por 
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pomieścić mogli, a tak . zoftawiwfzy 
„ram fwoieh JWW. Marfzałkow, fa- 
mi do kwater fwoich powracaliśmy , 
przybyła znowu w Niedziel kilka 


iwieża partya z Kijowa do Kazania; 
ktorzy nam powiedali; i że oprocz 
fiebie którzy do nas przybyli iefzcze 
dość wiele w Kijowie nafzych znay- 
dowało fię, było iuż i Turkow dość 
w niewolą żabranych, z ktorych ie- 
-dai w. Kijowie zoftawali, a drudzy 
do Rygi i Włodzimierza ‘inni zaś do 
Peters>urga transportowani byli. 
Było więć nafżych dofyć iuż Kon= 
federatow w Kijowie, napełniony teź 
niemi był i Kazań, a zatym © iran- 
{porcie iednych do innych Miaft, a 
drugich o rozebraniu do woyfk fwo- 
ich zamyślałi, i na ten czas 'zwo-_ 
ływano nas do Kancellaryi znaczne 
tyl- 
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; tylko: wyłączywfzy. Ofoby, mierze” 
no każdego wiele ma calcw niee 
mniey i lata fpifowana były, wy- 
pytywał fię prawda JW. Guberna» 
tor o Szlachcie takiey którą by od 
żołnierikiegó powinien wyłączyć ia» 


rzma; ale pomiędzy nami- znaydgs 
wala fię taka czarna dulza, którw 
radziła Gubernatorowi. wfzyftkę 
Szlachtę '"Towarzyfki na fobie ma- 
iącą (charakter razem z inneini na 
proftych obrocić fołdatów, de czego 
iuż były blifkie zawody, aż iami 
pofzliśmy. na Pałac i przy podanym 
Memoryale podaliśmy regeftr wfzył 
ftkich Konfederatów, w którym byż 
ło dość iafne tłomaczenie każdega 
flużby i Rangi przyżwoitey, a tak 
fkłonny był na proźby nafze Genee 
rat Gubernator, Gemeyni iednak nafi 
| Ez ies 
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jedni w partyą 270. Ludzi złożoną 
do Oremburcha Miafta o 170. mił 
|od Kazania odległego, a drudzy Z 
partyą ź 260. Ludzi złożoną de 
Tobolka Miafta o mil 200. od Ka- 
zania będącego w tamteyfze garni- 
zony udyfponowani zoftali, fmutni 
byliśmy zich rozłączenia, u uważa- 
"jąc tak daleki ich marfz, do które- 
go piechotą zabierali fie, a fobie 
wrużąć podobne w czafie. niepomy* 
Ślności, że i my nie uydziem tege 
niefzczęśliwości krefu, iakoż w po- 


Źnieyfzym czafie fam fkutek tego 


złego przeświadczył nas otey wy- 
rocznt. W ychodzili iuż do marfzu 
z płaczem (rozłączając fię z nami, 
którym i my fowicie dopomogliśmy 
takowey tragedyi, a tak wyprowa- 
a. 7 onych za Miaftó i poże- 
gna- 
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gnawfzy ich mile powracaliśmy fniu- 
tni.do fwoich kwater, wkrótce ie- | 
dnak dla ciafnoty w Kazaniui bli- 


fke naftępuiącey. zimy o transpor- 
cie nas niektórych daley z Kazania 
do innych., Miaft. na lokacyą zamy- 
slano; i w niedługim . czafie wybrą- 
wfzy nas w partyą 170. Ludzi, da 
Miafta Konguru oyo. mil od Ka 
zania odległego, fpędzone też dla 
nas były i podwody, że po trzech 
na ieden wóz fiąadaliśmy do tako- 


wey nas rufzono podróży, a wyie- . - 


chawfzy z Kazania przy konwoiu 
10. Sołdatów i Kapitanie kommen- 
dę maiącym, iechaliśmy Tartaryą 
famą która zaraz za Kazaniem za- 
£zynała fię, wfzeędzie na noclegach 
od Tatarów mile byliśmy przyimo- 
wani, domnie tylko iakowyś wftręt 
mie- 
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mieli, Że ia całą świniego mięfa Tus 
 fzę wiozłem z fobą i one na kwa- 
terże gotowałem co im obrzydliwość 
fprawowałe, zwłalzcza gdy mięfo 
to Alkoranówi ich iet przeciwne, 
W tych wfiach któgemi iechaliśmy, | 
niewidzieliśiwy żadnych Panów aże- 
by te wfie były ich włafne i dzie- 
dsiczne,;. iedynie iak zwyczay boga- 
ci i ubożfi, 'a Rządca ieden wka- 
żdey wfi z tychże famych Tatarów 
dfa rożnych między- niemi fpraw i 
zakłuceń był uftanowiony, Mecze- 
ty też każda wieś fwóy miała gdzie 
na modlitwy zwyczajne fehodzili 
fę, a takiemi wdiami trzydzieści mił, 
z okładem przeiechawfzy, i one po- 
minąwizy; przybyliśmy do (takich. 
whow gdzie inny nam pokazał fie 
narodi byli to Wotiaki, którzy'od 

Ta- 
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Tatarów odmiennym zwyczaiem i 
firoiem rożnili fię a nie znaiąc od 
wieków żadnego pifma ani Litera- 
tury infz} wyznawali Religią, nie- 
wiafty ich w ciekawym widzieć nam 
fię dawały ftroiu, zwłafzcza na ich 
głowie wyfoka iakowaś machina bo 
więcey iak na łokieć uftroiona, któ- 
re wchodząc w,drzwi do izby nifką 
bardzo nachylać fię mufiały, aby trą- 
ceniem iakim nie obraziły i nieze- 
pfuły ftroia fwego na głowie, inny, 
zaś ubior mą nich zpłotna włoczką 
wyfzywany,. nofili i ładowniczki ną 
pafku wązkim rzemiennym, mefzezy+ 
zni zaś z brodąmi i w ftreiu od Mo- 
"fkalow niczym fie. nierożńiącym, wis 
dzieliśmy ich chodzącyzh do lafą i 
do wyfokiey agładkiey Brzozy mu 
A fie, bydła także i barany na 
ofia- 


J 
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efiary palą, i one potym psami kar- 
ią. Takim narodem mil kilkana- 


ście iechaliśmy, a daley iuż poczy- 


nały fię infze wfie, w których byli 
miefzkańcy mofkale, noclegi wfz'- 
dzie mielismy zwyczayne za fwoy 
grofz żyiąc, ocyż codzienny decho+; 
dził nas zawfze traktament, a takie: 
ini wfiami iefzcze kilkanaście mil 
iadąc do Konguru przybyliśmy, w 
Kongurze tylko co przenocowaliśmy, 
druga partya naszych Polaków z 
Kazania wyfłana - natymże famym 
nas dopędziła mieyfcu, ztą dyfpczy= 
OZ ażeby ona w Kongurze utoko 
wana była, a my daley iefzcze bo 
aż do miafta Solikamfka o mil zno- 
wu go. od Końgurn leżącego na zimo- 
wą lokaeyą udyfponowani b; liśmy; 
gabawiliśmy iefzcze dwa dni w Kon- 
gu- 
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gorze tdla pliko iuż naftepuigeey 
zimy, niego opatrzywfzy fię rufzyli+ 
śmy na podwodach do nazaaczone- 

go marfzu. W yiechawfzy z Kongu- 
ru w wyrażoną podroż > do Miafią 

Solikamita iechaliśmy rożnemi na 

przemianę wfiami, to ieft Tatarfkie- 
mi, Czeremy fkiemi a na refzcie Mo, 
 fkiewfkiemi, mało iuż Tatarfkich 
whow za Kongurem znaydowało fię, 
w kilku iednak nocować nam iefzcze 
przypadało, gdzie kupowaliśmy dość 

tanio u Fatarów Borki i Woyłcki, 
na okrycie fię dla ciepła, gdyż iuż 

w ten czas nagła była neftąpiła zie 
ma, porzuciliśmy iuż byli WOZY; ©. 

na faniach iachać zaczęliśmy, i przys 
byliśmy na noe do wfi gdzie iuż Częe. 

remyfow zaczynał fie narod, lud ten 
nie tylko wwielkiey proftocie, lecz | 

w ftro> 
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w ftroiu i obyczaiach rożnił fię ze= 
wfzyftkim od tych narodow, Które . 
przeieżdźaliśmy, ftroy w nich a zwła» 
fzcza kcbiet dofyć był ciekawy, 
które nie nofiły więcey odzienia na 
fobie iak iedne tylko kofzule zpło- 
ena rożną włoczką wyfzywane; po 
Kkrórych opafywali fię, natych zaś 
kofzułach także z, plotna froy był 
niczym nieodmienny iako u nas Kar- 
melici aofzą na habitach co nazy- 
waią Szkaplerzem, i takowy  ftroy 
płocienny włóczką różną wyfzywa” 
my blafzkami rożnemi cynowemi i 
' mofiężnemi  gęfto nafadzany, u do- 
tu zaś z przodu i ztyłu długiemi wło-. 
czkowemi frandzlami, na. głowach 
teź u dziewek iarmułki podobne Zya 
dowfkim, także okrągłemi blafzka-* 
mi cygowemi iraofiężnemi ad inftar 
pie- 
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pieniedzy robionemi nafadzane mie 


li, aktóre bogate, u takowych te 
zarmułki. prawdziwemi, frebrąemi pies 
niędzmi: nabijane były, nofili kolory 
rożnego, czarne, czerwone, zielone 
;rożne, tak z materyá iakoji kitaiu, 
mężatki: zaś z płotna włóczką. Wys 
fzywanego ftroy nofili na, głowie , 
któren był  na.podobieńftwo Franci 

fzkańfkich Kapturów, z tyłu,do. fa. 
mego wifzący pafa, łądowniczki ną ' 
wąfkich rzemiennych pafkach, u każ; 
dey zaaydowały fie, które nofiły z 
powinności i znaku. fwoiey . Religii, 
cozaś do męfzczyzn ciżadnym od 
Mofkalow nię rożnili fis ftroiem, o 
ich. Religij iaka bydź mogła, gdyż - 
odmienna z-.gruntu od drugich Po- 
gan, dowiedzieć fię nie było można, 
albowiem i ięzyk onych cudowny 

z ża 
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z żadnym Narodem podobienftwa nie 
maiący, od nikogo „wyrozżumiany 
bydź nie mogł; Meczety żadne al- 
bo Zbory po ich wfiach nie znay- 
duią fię ani też onych - modlących 
fię zobaczyć można; ludfam profty 
ichłopfki bez żednego pifma i lite- 
ratury: całopalone tylko czalem czy- 
nią ofiary, takim narodem iadąc mił 
kilkanaście przybyliśmy do innych 
wfiow w których iuż miefzkańce fa 
mi tylko znaydewali fię  Mofkale 
a takiemi wfiami uftawicznie iadąc 
| fanną dobrą drogą, w twardą iuż dość 
zimę do Miafta Solikamika przyby- 
liemy, tylko co do miafta wiecha- 
liśmy i ftaneliśmy na rynku wy- 
fzedł do nas Kapitan Wolfki, nafz 
także Konfederat, którego -z Kaza- 


nia wziął był tamteyfzy Woiewo- 
da 
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da do uczenia Synow fwoich Fran 
cuzkiegó ięzyka, widzieliśmygo -dość. ` 
pięknie przybranego, my. zaś wli 
chym i ćdartym zofawaliśmy odzież 
niu, witał fię "zńami i całował mile, 
fam nas  wysadzaiąc: z ani, gdyż . 
niektorzy byli od zimna mocno pół 
marzli i tak w fpiefżitym tzafie | z toe 
fkazu koimmendy po kwaterzch dość 
ciepłych rófprowadzeni: byliśmy 
a nazaiutrz Komsiesudant nafz ktos 
ten nas przyprowadził,  famteyfzey 
Kommendzie z regeftru czytał iod- 
dawał. Prowincya Solikamfka dość 
dałeko od Kazania była odległa , 
miała fwego Woiewodę, iako tam 
zwyczay że" w kaźdey Prowincyi 
rządca takowy ma tituł, do Kazańs 
fkiey iednak należała Gubernij, Mia: 


(ło to nazwańe ed Soli, gdyż tam- 
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- Be blilko fĘ warzy, i od wielkiep 
Bzeki Kamy, która tam płynie Sol-., 
kamiko, w lafach niezmiernych i gę- 
ftych,. wiedzieliśmy po tych lafach 
tak: wielkić mnoftwo ,Cietrzewi że 
gałęzie. okrywaią, które chłopi tam- 
teysi łatwym «bardzo fpófobem ło- 


wig, i one furami: do Miafta wożą 
4 nie drożey iak po grofzy trzy Pol- 
(kich parę przedają, Chleba zaś dros - 
gość w tym. Mieście dość wielką mjes 
liśmy, -tak żę traktament niewyftar- 
czał na 'mżlze pożywienie, z ktore= 
gosto nie tylko żywić fię ale i ckrys 
wać nami fie było potrzeba, a tylka 
po dziefięć grofzy na dzień od bie- 


raliśmy; coż dopiero mowić o in- 
nych, którym tylko po 4: grolżę 
na dzień dawano. Pomimo. niedos, 


ftatek któren nas ciemiężył, mieli* 
śmy 
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śmy wfzędzie, wolność chodzenia 
po Mieście i ża Miaftó do wiiów , 
gdzie fię nam tylko podobało,: nie 
trzeba ie było obawiać żeby ktoreh 
z nas zamyślał o ucieczce, gdyż iuż 
-od Granic Polfkich około trzech fet 
mil z okładem rachowalismy, aza- 
tym. nikt by fię był z nas nieodwat 
żył, w tak niebefpieczną i i daleką pa- 
fzczac {ię podroż, gdyż i tamitej fi 
rodacy, za trzy mile daley beż pafź. 
portu chodzić fię nieódważ, i inaczej 
łapani do fwegó fiedlifka odwożd. 
mi, i furowo karani bywaią, i lubo 
w Rofsyi kara na przeftepeow i złych 
ludzi dość wielka i furową znaydu- 
ie fię, niewftrzymywa ta iednak te. 
go fkłonnego narodii od: nayniegos 
_ dziwfzych wyftępkow, tozboynikow 
„w tamteyfzym Krais i złodzieiow- 
7 wiels’ 


EDIS 
więtkie mnoftwo liczyć można ; 


którzy nie tylko lądem ale i wodą, 
to ieft po Rzekach, Wołdze, i Kamie, 


łodziami ieżdząc rozboiem fie ba- 
Wip ile te przez wielkie lafy pły- 
mj, a zatym takowi ludzie maig sami 
ípofob,. ukrywania fię, widzieliśmy 
„dość wiele : połapanych przyprowa- 
dzonych młodych i ftarych, którzy 
-wyznawali iż polat 40. i więcey 
„od miodości wieku w lafach tylko 
„miefzkaiąc życie fwoie całe na tê- 
-kowych trawili w) ftępkach, którym 
mie inna ozneczona bywa kara, ia- 
ko bicie koutem, nozdrzy wy rwaniey 
na czole złodzieyfkich liter wypa- 
„Jenie, i wfkazanie onych w Silkę 
„do kopania gir fr. brnych lub do ia- 
-kich Fortec na wieczną aż do śmier- 
ci. robotę; takowych Krym:naliftow: 
w Ros 
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w Roffyi a ofobliwie na Syberyi do 
dwuch kroć fto tyCecy naliczyć moe 
dna, którym iednak cor cznie da. 
ią odzienia, a co dopożywiesia ie- 
dnę tylko mgkę na Chl:b, ipo gro- 
fzy 4- w Miefigc kaźdy na fol od. 
bieraią, Miafto Sołkaasfko dość po. 
wządne z famych tylko drewaianych 
złożone budynkow, Cerkwiow ie- 
dnak murowanych kiika w nim znay 
duie fiq za Miaftem w drug; ftrone 
lafy wielkie i gęfłe Puftynie fame; 
` bez zadnych miefzkańcow ktore na 
mil 200. ciągiem aż do lodowate= 
go Morza ciągnąć fie maig, adrugich 
końca  Mofkali fami iak nam powia- 
dali nie fą wiadomi, w zimie w tym 
Mieście do famego południa takgq- 
śmy widzieli ciemność, że idąc ulicą 
wałowicka przed fobą widzieć niemo- 
w ána 


/ 
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Żna, dopiero po południu odkrywa 
fig Słońce, i dzień dość jafny i wi- 
dny ftaie fie, w Lecie zaś dnia od 
nocy rozpoznać nie można, po tym 
tylko iedynie, że Słońce zaydzie, 
dofyć iednak w nocy widoku bo pi- 
fac iczytać befpiecznie kto chce 
może, wzły bardzo czas ftaliśmy 
w Solkamfku gdyż po ten czas dro- 
gość wtym Mieście z przyczyny 
nieurodzaiu niewypowiedziana była, 
a zatym nafi Konfederaci chwytali 
fię robot iakie tylko im trafić fię 
mogły, znaydował fię tam w tym 
Mieście Pan znaczny nazwifkiem 
Furczeninów, któren dość znaczna 
dawał nafzym ialmuzny, i częfto 
nas dafiebie /zaprafzał na obiad, 


a po obiedzie Żadnego od fiebie bez 


znacznej darowizny niepvścił, na- 
rodu 


|} 
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rodu zaś tamteyfzego uboftwa co- 
dziennie pe połtorafta na dziedzi- 
niec do iego ichodziło fię Pałacu, 
których on zobaczywizy, wfzyftkich 
iałmużną opatrzył, był to w pra- 
wdzie Pan wielce bogaty, ale dale- 
ko więcey cnotliwy i wipaniały, 


wojemy narodowi bardzo przyie- 
may i miły, Któren i cd nas cudzo- 
'ziemców nieporownanych pochwał 
ziednał fobie fzacunek; ftoiąc w Sol- 
kamfku miewaliśmy też częfte od 
nafzych Polaków z Kazania wiado- 
mości, a to naywięcey Przez iadą- 
cych kupców, którzy nam donofili 
tak o procederze woyny iako i o nas 
fzych Polakach że <oraż więcey os 
nych do Kazania przybywało, fzły 
uftawiczne partye miewolnika na. 
fzego z Kijowa do Kazania, których 
; Ea z Ka; 
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z Kazania znowu po rożnych Mia- 
ftach rozfyłano i lokowano. Odpra- 
wiliśmy w Solkamfku Swięta Boże- 
go Narodzenia tamże i Wielkanoc, 
i kończyliśmy tam Rok 1769- a 
/ zaczęliśmy Siedmdziefiąty, którego 
niedokończywfzy rufzeni zoftaliśmy 
isk niżey wyrażono będzie. Pod 
czas teyże w Solkamfku bytności, 
umarło nafzych Polaków Siedmiu, 
których daleko za Miafiem wmo- 
giłach pochowaliśmy ; Woiewoda 
tamteyfzego Miafta był dość furo- 
wy, ‚inas Polaków nienawidzący s 


miemogł iednak na zbyt zle obcho- 
dzić fię z nami mad przyfłane iem 


yazem z nami ukazy. 

W tym też Roku, zaczeli nas iuż 

nazywać i w regeftrach pifać Kon- 

federatami, gdyż aż do tych por_na- 
zy- 


X 85 )( 


zywali nas buntownikami, i wzry. 
fzycielami, aż też na to umyślnie 
Przyfłane były z woiennego kollegi- 
um ukazy. A gdy blifko dochodził 
Rok nafzego ftania w Solkamfku , 
powzięliśmy wiadomość że wygra- 
wiono partyą nafzych Polaków z 
Kazania z dwuch set ladzi złożoną 
na Syberyą do Tobolfka, która tym- 
Że traktem na Solikamiko gdzieśmy 
ftali iść miała, i że z Woiennego 
kollegium doodfyłania nas tam wfzy- 
ftkich wydane były ukazy, docze- 
kaliśmy fię wkrotce tey partyj, kto- 
ra przyfzedłfzy do Solkamfka dwa 
dni fpoczywała, a to dla Przypafow 
na drogę rożnego Prowiantu, gdyż 
wyiechawfzy z Miafta Solkamfką 
las wielki zaczynał fię, którym mil 
trzydzieści iechać Potrzeba, ; lubo 
tym 


X 68 XC 


tym lafem iadąc, fą pobudowane dia 
ftanowifka wiofki małe czyli chału- 
py» trudne tam iednak doftanie ży- 
wności, zwłafzcza dla liczney iazdy 
ludzi, która tamtędy mafzerowała, 
iechali wfzyfcy na podwodach a wy- 
począwizy dwa dni w Solkamfku, i 


przylpofobiwfzy fię w doftateczny 
prowiant na takową podroż, rufzyli 
do marfzu: Niewyfzło zaś dwoch 
Niedziel, kiedy i nam fłolącym w 
- S$olkamfku takowąż zapowiedziano > 
drogę, i żebyśmy, w wfzelką żywność 
- ifuchary przyfpofobili fię, a tak 
gdyśmy iuż przygotowali fobie po- 
trzebne zapafy, zaraz nas Za w przod 
idącą partyą do rowney rufzono po- 
dróży. 


ROZDZIAŁ V, 


O tran/porcie niewolnika Pol ies 
go na $yberyg. 


pe Za 


Akiey przykrości, i fmutku z os 
derwania nas od Qyczyzny i w 
daleki Kray zapędzenia przy nie- 
doftatku, głodzie i nędzy, doznawa- 
Aiślmy, daleko więcey gdy nas w dal. 
fzą iefcze Krainę pędzić miano. PE 
na ten czas żalu i umarwienia fer- 
ce nafze uczuło, żaden z nas nie- 


„mogł fobie czynic iakiey nadziej 


naprzyfzłość pomyślności, bo z co- 

dziennego powodzenia, łatwo było 

możno wróżyć o przyfzłey niefzczę- 

śliwości fkutku.. W yiechaliśmy więg 

z Solkamfka w tę podróż , na Pode 

wodach i odiechawfzy tylko FI 
Q 
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ed Miata zaraz lafy wielkie i gee 
fe z:czynały fie, iechaliśny niemi 
dzień cały i tak przybyliśmy do fta- 
nówika z kilkunaftu chalup złożo= 
nego, gdzie nam ivż nocować na- 
deżało, wiofka ta byla przy gorach 
4amieniftych rzece czyfiey wody 
płynącej w łafach wielkich, bez ża- 
dnych poł gdyż tamteyfi miefzkań- 
cy iedyny tylko maią fpofob bawić 
{ie polowaniem, Łofiew wielkie mno- 
fiwo wtych lafach znaydnie fię na 
ytóre doły kopią, ione takim fpo- 
fobem dofiaig, i znaczny ich połów 
zawize miewaią, kupcy tam zaiezdża- 
żą dla nabycia fkue Łofich , itako- 
wym miefzkańcom zboża i wfzel- 
$iey żywności dowożą, i od nich 
takowe fury za pomienioną Ży- 
wność lub pieniądze nabywaią, mię- 
fa 
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fa Łofiego dofyć tam znaydowali- 
śmy, i nie drożey one iak po grofzy 


dwa funt ieden płaciliśmy, przeno- 
cowawfzy w tey wiofce, rufzyliśmy 
daley temi lafami w zamierzoną dro- 
gę, pytaliśmy fie Mofkali iak dale- 
ko te lafy nabok ciągnąćfię mo- 
87» odpowiadali nam że żaden z 
włalnych tamtevfzych miefzkańcow 
(końca onych niewiedział, gdyż chege 
one luftrować albo by zgłodu umarł, 
albo też zabłądziwfzy w nich nazad 
'by wyniść niepotrafił. Jechaliśmy 
wiec tym lafem , przebywaiąc fta- 
nowifka rownym iako i pierwfze 
fpofobem, za dni s. doiechałiśmy 
do pol oranych , które należały de 
Miafia Werchoturyi, to zaś Miafte.. 
ezko iuż było Syberyi Początkiem, 
gdyż z tamtąd Syberfki kray zaczy: 
mał 
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nal fię, i odiechawfzy odtyćh fa- 
{ow więcey iak poł mile, przed po- 
łudniem do W erehoturyi przybyli- 
śmy, tam tylko cośmy fłaneli do- 
wiedzieliśmy fię że Woiewoda tam- 
teyfzy ma ordynans nas zatrzyma. 


. . > fi > - 
nia, i że tam zoftać (ię mamy na 


zimową lokacją, jakoż w krotce 
Kommenda nas tamteyfza odebrała, 
tazaś która nas przyprowadziła wra- 
cala hazad do Solkamfka, rozdano 
nam kwatery i dosć nas wygodnie 
umiefzczono, a co fię tycze Żywno- 
ści, taką tanność tam znaydowali- 
śmy, że w całey Bofsyi którąśmy 
przejechali takowe. niewidzieliśny; 
azatym.z tego przynaymniey byli- 
śmy kontenei że wygodnieyfze niż 
w Solkamfku życie prowadzić mo- 
dem. To Miafteczko było Prowin= 
} Cyg. 


| 
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cyą do Gubernij Tobolkkiey nale- 
ig, a Wojewoda w tym Mieście 
znaydował fię wielkiey polityki i 
grzeczności, któren na nas dość był 
łafkaw i względny, bywaliśmy u nie- 
go częfto i przyimował nas grzecznie 
izawfze do fiebie zaprafzał, tako+ 
wa Jego ludzkość i wfpaniałość ko- 
chać nam go właśnie wfzyftkim ro- 
fkazywała, bawiliśmy iuż w Wer- 
choturyi około Miefięcy dwoch, aż 
nagły nadbiegł ordynans ażeby nas 
z Werchotucyi 045. mil do Miafta 
Tumienia tranfportowano, a to z 
przyczyny że inna partya nalzych 
Polakow nadciągała, która na miey- 
` fcu nafzym w Werchoturyi ftać na- 
znaczenie miała, dla którey my u- 
ftąpić daley mufieliśmy. Przygoto- 
wano więc pod nas podwody , na 

Któs 
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 ktdrych wybrawfzy fię prędko do 
Tumienia rulzyliśmy, iehaliśmy iuź 
wfiami mieyfcem rownym nie go- 
rzyftym, i gdyśniy przed tym fły- 
{zeli o Syberyi inaczey o niey fą- 
„dziliśmy gdyż rozumieliśmy, że ten' 
Kray pufty, i bardao mało miefzkań- 
cow maiący; lecz gdy tam przyie- 
chaliśmy zobaczyliśmy wielką wfzy- 

ftkiego obfitość, i widzieliśmy wfie 
dofyć piękne i gęfte, a narod dale- 
ko przyiemnieyfzy niżeli w Rofsyi, 
iechaliśmy fobodami dość bogate- 
mi, i nie długo iadąc przy pogodney 
chwili do Tumienia Miafta przyby- 
liśmy, w Tumieniu ftaneliśmy oko- 
ło godziny 4. po południu, tamże 
mas Kommenda zregeftru przeczy- 
tawfzy i odebrawizy, po wygodnych 
goaftawiła kwaterach. Miafto Tu. 

mien 
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mien daleko więkfze i wfpanialfzey 
niż W erchoturya niemniey w handle ` 


wfzełkie i kupców fławnieyfze, a co | 


fię tycze Żywności, daleko wiekfzy 
doftatek snaydowaliśmy, Ryb i mię- 
fa niełstwowierna tauność kiedy 
karafiow ‘kepe po kopiyce iedney, 
to ief pogrofzy dwa Polfkich pła- 
ciliśmy, mięfa także funt po rowney 
eenie i tanniey doftać było można, 
a co należy do łeguminy i nabia- 
łow, te nadzwyczayną  tannością, 
kupowaliśmy, w całey okolicy Tu- 
mienia fobody tak z Mofkiewfkich 
iako i T'ataxrlkich miefzkańcow {g 
złożone. Gdyż Syberya było to. 
niegdyś Króleftwo T'atarow i cały 
Kray ten był to przed'tym Muzul- 
mańfkim fiedlifkiem. Wygodne mie- 
liśmy w Tumieniv życie, gdzie ku- 
powa- 
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powaliśmy bardzo tanie Kitaie fku- 


ry Łofie,z których to fkur iedni fpo- 
dnie, a drudzy żupany do mocniey- 
fzego chodzenia pcsprawiali fobie, 
nadchodziła też iuż i zima, którą 
tamże w Tumieniu przebydź fpo- 
dziewaliśmy fię, Partya nafzych Po- 
lakow która w Kongurze ftała, w 
przod nas innym traktem do T'o- 
bolfka przefzła, i inne partye z ha- 
|, fzych Kcenfederatow z Kazania wy-. 
fane, rożnemi traktami do Tobol- 
dka ciągneli fię, ktore gdy tylko 
"fłanęły w Tobolfku zaraz brak czy- 
mił onych Generał Gubernator To- 
bolfki, i iednym którym chciał tra- 
ktamentu podwyżfzał, a drugich na 
fołdatow ikozakow podług woli 
fwey i upodobania obracał, Gemey- 
ni aali w ten czas wfzyfcy przyiąć 
| mufie- 
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mufieli onus Militare; aiako fłużba 
Mofkiewfka ieft ciężka i mało pła- 
tna, tak nalzych Polakow do wiele 
kiey przyprowadzała rozpaczy, Ge- 
nerał Gubernator. 'Tobolfki nazwi- 
fkiem Denys Jwanowicz Czeczeryny 
był Pan wfpaniały, lecz dumny i 
gornomyślny, trzema Orderami za- 
fzczycony, miał tytuł nie tylko Gu- 
bernatora, alei Vice-Reia Sibirfkie- 
go Kroleftwa, był to człowiek wiel- 
ką władzę maiący i pełnomocny, 
umiał trochę mowić po Polfku, na- 
fzych' Polakow po kilkadziefiąt ra- 
zem do iego chodziło ftołu, gdyż 
ftoły u niego były nie tylko wfpa- 
niate, ale otwarte, gdzie wiele bar- 
dzo ofob mieściło fię. Było między 
nafzemi dofyć muzykow  aienaygor- 
fzych, którzy i infirumenta do gra- 
ý nla 
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nia w Kazaniu pókupione z fobą 
mieli, z których był niewymownie 
kontenty i onych nakażde Bale č 
Afsamble używał, bo iepfi muzycy 
©d nafzych w tamteyfzey ftronie 
nieżnaydowali fię, a był Pan bardzo . 
bogaty, a przytym wefołyy i kochał 
wizelkie rozrywki, niemiał żony bo 
iuż był wdowcem wiał tylko corkę 


wieku iefzcze wiedoyrzałegoy byli 
geż pomiędzy malzemi niektorzy 


Szlachta, którzy dla więkizego fie- 
bie poważenia  Grafami fię tam na- 
zywali, a to takowi którzy tu w Pol- 
fzcze nie tylko wielki, ale iżadney 
{wey niemiels Pofleffyi, udawało fig 
im jednak że im na krótki czas u- 
żył ten honot, me bez znaczney ko- 
 yzyści, Drudzy udawali fię za nay- 
przednieyfzych  Doktorow chociaż tw 
w Pol- 
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w Polfzcze krawcami byli, i tym fię 
długo wiodło, i znaczne już byli ze 
brali pieniądze, naoftatek iednak nie 
mogł fie utaić ich fzalbierfki pofte: 
pek, za któren niemiłofierną odebräs 
li karę. Wzięli fię inai do grania 
Kommedyi od Inftar Jezuickich Dy. 
alogów, którym Generał, Gubetna- 
tor dopomogł do fprawienia pottze- 
bnych na to firoiow i ubiorow, faim 
na takowych bywaiąc zawfze Kome- 
dyach, gdyż mu fię podobały by: 
ły, i porazy trzy będąc z córką fwą, 
za każdy raz po fto piędziefiąt Rui 
bli za bytnosć fwoię zapłacił, inni 
także naczni Ludzie i Officyeto- 
wie którzy tam bydź chcieli ufo- 
Żoną proporcyą Pieniędzy płacić by- 
li powinni. Rożni także rożne wya 
myślali zabawy, widząć Pana boga- 


G tego 
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tego ihoynego, z którego taliki ka- 
źdy fobie życzył korzyftać, miał 
fwoich nadwornych kilkadziefiąt Hu- 
farow, do których nafzych Konfe- 
deratow wiele przyfłało, 2 drugich 
choć fobie tego i nie życzyli ponie= 
wolnie do tey zabierano fiużby. 
My zać fłaliśmy w Tumieniu ie- 
fzcze fpokoynie, odprawiwfzy tam 
Swięta Bożego Narodzenia, i byli- 


byśmy tam całą zimę zoftawali, gdy- 


by nie wyftępek płochy między nas 
mi będącego Konfederata Moczydło- 
wfkiego Kapitana, któren był po- 
wodem wśrzod famych nayzimniey= 
fzych mrozow rufzenia nas z Tu- 
mienia piechotnym marfzem do To= 
bolfka, nagły przyfzedł ordynans 
że nas w polnocy rulzono do: tako- 
wego marlzu; a zwlalzcza przygo* 
towa- 
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towane, mieliśmy rożne z leguminy 
ma zimę zapafy, które za małą kwo: 
tę Gofpodarzom fwoim fprzedawać 
mufieliśmy, niemniey i nagle z kwa- 
ter wyftępować do udyfponowaney 
podróży: W ymafzerowaliśmy w no= 
cy z Tumienia, w sniegi wielkie i 
mrozy pod ten czas frogie, a 25. mil 
z tamtąd do Tobolfka  rachowano, 
w którey drodze. wielkiey zażyliśmy 
nędzy i uciemiężenia, przybyliśmy 
do 'Tobolfka i długośmy na Rynku 
ftali, czekając iakowa z nami nafty- 
pić ma dyfpozycya, więcey iak go- 
dzin 4. ftrawiliśmy ftoiąc na wiel- 
kim zimnie bez kwater, i oczeku 
iąc dalfzego z nami rozpórządzenia, 


aiuż dobrze ku wieczorowi nachy. 
lało fig kiedy nas zwołano na Dzie- 
dziniec Pałacu Gubernatorfkiego, 

na 
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aa któreń przyfzedłl(zy prowadzono 
nas do Kancellaryi gdzie zaczeli 
ńas mierzyć wiele któren ma calow 
niemniey ilata nafze fpifywano; co 
oznaczało że do zołnierfkiey flużby 
mielismy bydź zabrani, po fkończo=. 
nym takowym pomierze, i opifywa= 
ñiu lat wyfzliśmy z Kancellaryi, i 
ufzykowano nas w dwa fzeręgi, fta- 
ńeliśmy przed odwachem i wyłączo= 
no od ńas Moczydłowfkiego Kapi- 
taha; przyniefiono pęk kiiow, pofta- 
wiono go przed frontem, i bić nie 
miłofiernie zaczęto; bito dość dłu- 
gó, a gdy iuż niemogł  ftać dłużey 
na nogdch; komimnenderowanóo 4. 
Granadyerow którzy go między ka- 
radiny wziąwfzy trzymali, my zaś 
w izeregach ftoiąć patrzyć byliśmy, 
powidni na iego ukaranie, bito go 


iefzcze 
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iefzcze długo do Boty, do prki g 
Pałacu od Gubernatora nieżawołaą> 
ns, pełno, to ieft dofyć, a tak dopie> 
gto bić go przeftano a na fpcczynek 
do kordygardy pod warte zaprowa- 
dzono. (: Wyfiępek Moczydłowfkie- 
"go fpramiedliwie zważając nie był 
wielki, którego dla bagateli próźzey 
i rościągłości onego nię opisnie, ale 
i nigdy niebył wart takowego ukas 
© rania: ) Nas zaś ftoiących w fzere. 
gach powtornie z regeftru czytano 
i wyłączywfzy od nas 8- Szlachty 
„TE owarzyftwa, iako to Pawłą Skre- 
lowfkiego, Michała Blilewfkiego, å 
Woyciecha 'Tęcz yńdkiego dla wyfo- 
kiego wzrofłu do Granad yerfkiey Ros 
ty ich oznaczono, wzięto ich iuż po 
między fołdatow, a nas dla nafłąpioę 
hey nocy po kwaterach rofprową» 
dzo- 
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dzono. Przenocowaliśmy w Tobol- 
fku, nazaiutrz pomienionych rektu- 
tów 3. od mas wyłączonych do Cer- 
kwi zawołano i przyfięgać na fłużbę 
woyfkową rozkazy wano; lecz ci że- 
dnym fpofobem przyfięgać niechcie- 
Ji, za co wzięci pod arefzty a potym 
niemiłofiernie i fromotnie ukarani 
zoftali, wyprowadzono ieh na plac, 
rozebrano do naga p przyniefione 
kryminalne inftrumenta y ofobliwie 
drzewo iakoweś do ktorego za fzy= 
ie, ręce i nogi pafkami rzemienne- 
mi na przęczkach przypięei i tak 
długi ezas fmagani byli, aż ciało 
micyfcami odlatywało, a po takim 
ukaraniu dokordygatdy pod arefzt 
aaprowadzeni byli, i tam dzień ca- 
ły i noc zofawali, nazaiutrz złożo* 
ma była parada z dwoch Batalienow; 
Bara 
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Barabańczyki przynieśli z fobą wiel. 
kie pęki kijow i batoża a pomienio- 
nych arefztantow do powtorney wy- 
prowadzono kary, fecz każdy wi- 
dział żefię tam iuż nie było nad 
ezym paftwić bo zaledwie tylko w 
nim duch kołatał fię, itak nainte- 
reffowanie fie wielu Ofob od pO- , 
wtorney uwolnieni kary , do faza- 
fetu odyrowadzeni, a za polepfze- 
niem zdrowia wfzełako dó fluzby 
woyfkowey oznaczeni byli; Mocz$/- 
dłowiki zaś Kapitan także z-arefztu 
uwolniony zofiał, gdyż iten fid- 
mniey był chory. A tak do nas 
którzyśmy do 'Fobolfka przybyli, 
P'zyłączyki iefzeze w50. Konfede. 
ratów i do' Miafta "Fary o ro. mil 
za Fobolfkiem odległego w Podróż 

"mas udyfponowano. 
RO- 
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o wyprawie Polfkiego niewolnika 
z Tobolka do Tary i o dalfzym 
onego zabicraniu do fluzby Woy- 
: Jkowty. 

Mein) 


M T IGDY iefzcze tak wielkim nie- 
„ © byliśmy napełnieni fmutkiem; 
dak wten czas, gdysmy zobaczyli 
tak furowe poftępowanie fobie z nie- 
olnikiem nafzym, tudziefz «i z na- 
mi famemi niemiłofierne obchodze- 
mie fie, gdy nam całą zimę pokoiu 
niedano, ale pędzono co raz w dal- 
fzy Kray, azwłafzcza gdy 1 ta <po« 
droż piechoto nam naznaczona by- 
ła, zima albowiem na Syberyi nie- 
"ma tu donafzey w Polfzcze podo- 
bieńftwa, daleko zimnieyfza, i mr^- 
zniey 
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żnieyfza, a śniegi tak bywaią głę; 
bokie że na łokci 10. od ziemi wi- 
dzieć ich można. 

W ymafzerowaliśmy z Tobolfka 
wfam nayzimnieyfzy czas fnieg i 
zawieruchę , użyliśmy w ten czas 
wielkiey nędzy itrudow, gdy ża- 
dney nie było znać drogi, a w śnie» 
gu powyżey kolan brodziliśmy , 
cały dzień mafzerowaliśmy , a nie 
ufzliśmy iak tylko milę iednę do 
wâ, do którey iuż poźno w noe 
przybyliśmy , prowadził nas Kapi- 
tan Garnizonu I obolfkiege, i przy 
nim Kommenderowanych fołdatów 
dziefięciu , ciepłeśmy mieli w tey 
wfi kwatery, w których po tak wiel- 
kim ftrudzeniu długo na dzień fpo- 


czywaliśmy, Kapitan któren nas pro? 
wadził był dobry rozfądny, i litości- 
YJ) 
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wy, oświadczył nam fekretnie iż 
ma w ordynanfie dołożono że ieże- 


liby któren z nas zachorował , mo» 
że brać pod niego podwodę , rofka- 
zał nam tedy niektórym , abyśmy 
fię przez Sierżanta choremi rappor- 
towali, nie razem iednak, ale ażtrze- 
cią lub- czwartą pominiemy ftacyą, 
wdzięczniśmy byli fwemu  dobro- 
czyńcy takowego dla nas dobro- 
dzieyftwa, i zaraz ośmnafta nafzych 
wtey wh zachorowało, a nafz : Ka- 
'pitan podwedy pod nich wziąść. ro- 
fkazat, a gdyśmy  datey wyiechali, 
żadnego zdrowego niebyło, i dla te- 
go wfzyfcy do Miafta Tary napod- 
| wodach przybyliśmy. Przybyliśmy 
do Tary, zaftaliśmy tam już na- 
fuych Konfederatów , wprzod nas 
iefzcze z Tobolka przyfłanych, któ- 
tE” szy 
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tzy na zimową lokacyą fiać tam 
oznaczeni byli, rozlokowano nas po 
kwaterach, i tylikośmy przenocowali 
zapówiedziano nam, że iefzcze fto 
fiedmdziefigt mil od Miafta Tary; 
aż do Irkuckiey Gubernij mafzero- 
wać mamy, i nakazano nam, aby- 


śmy gotowi byli w krótce do tako- 


wey podróży. 

Kommendant Miafta Tary wył 
człowiek nie wymownie grzeczny, 
nafżym zaś Polfkim Językiem tak 
dobrze mówił, że rodowity Polak 
nafz lepiey mówić nie może, pofzło 
nas do niego kilku exkuzuiąc fię d- 
ktualną fłabością, ż uprafzaliśmy gó, 
aby nas przy tey partyt która w 
"Parze zimować będzie zoftawić ra- 
czył, zbraniał fię wprawdzie tako- 
wego domyfłu, łecz potym przy- 

rzekł 
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szekł nam takową uczynność, i tak 
mas odtey wyłączono Partyi, i w 
"Farze zofławiono, nafzym zaś aby 
fię zabierali na zaiutrz do marizu 
„zapowiedziano. 

„W ciężkim ną ten czas zofławali 
fmutku  niefzczęśliwi Towarzyfza 
nasi, gdy imtak daleką oznaymio- 


no podroż, przy tak zimnym i mro- 
Źnym czafie śniegach i zawieruchach 
a zwłafzcza piechoto , rozważając 


to że całą tę zimę trzeba im będzię 
przepędzić na tey  niefzczęśliwey 
podroży, oddalenia nas famego od 
Oyczyzny iuż kilka fet mil rachos= 
waliśmy;, a iefzcze daley nas pędzo- 
no „właśnie iakby na wieczne tam 
fiedlifko, lub zatracenie, 1 ztakowych 
powodów wątpliwy powrot fobie i 
innym do Oyczyzny ` wróżyliśmy , 
firas 
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ftrachem zaś i fmutkiem napełnie- 
ni, w wielkiey zofławaliśmy rozipa- 
czy. Atak dzień iutrzeyfzy gdy 
ńaftąpił, rozkazano nafzym wycho“ 
dzić do marfzu, przy których Kom- 
menderowany był Porucznik z Szer? 
Żantem i12. fółdatami, wychodził 
t niefzczęśliwi żegnaijąc fie z nami 
wnadziei więcej nie zobaczeniś fie, 
igdy iuż z regefiru ich obrachowa- 
no i przeczytano, rufzyli fię w tę 
przykrą i uciążliwą drogę. My zaś 
żoftalismy fię w Tarze, dane nam 
kwatery były, itam iuż przez całą 
Zime przy tey partyi która tam fta: 
ta zoftawaliśmy. Tara Miafto dość 
było porządne z drewnianych budyn- 
ków złożone, w którym był Woie- 
woda i Kommiendant Miafta ofobli- 
wy, my więc Polacy należeliśmy" 
zj ; do 
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do władzy Kommendanta,. Kommen: 
dant. Miafta był człowiek wielkiey 
grzeczności i ludzkości, bywaliśmy 
u niego dość częfto, 'któren uftawi+ . 


czne czynił. relacye o niektórych 
w Polfzcze mieyfcach gdzie przed 
tym bywał, i wielkie pochwały da- 
wał Kraiowi nafzemu, nazywaląe 
Obywatelów nafzych Polfkich peł- 
nych ludzkości i fpaniałości, a Wo- 
iewoda tamteyfzy nie raz to fyfząę 
od niego, brał do nas Polaków tam- 
że będących dość dobre ferce i przy- 
wiązanie, ftaliśmy więc w Tarze ca- 
łą zimę fpokoynie przy tanności tam 
zwyczaney, iaka iuż na Syberyi 
znayduie fię, mieliśmy też fpofobność 
iakiegokolwiek okrycia fię, gdyż te 
10. grofzy któreśmy brali na dzień 
przy nadzwyczayney tanności wy- | 
ftar- 
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ftarczały nam: na wyżywienie na» 
fze, i iefzcze nam coś zoftawało. Ki- 
taie że tam były bardzo tanie nay- 
więcey z onych. fuknie fprawowali- 
śmy fobie. A gdy: iuż nadchodzi» 
ła Wiosna, przyfzedł znowu erdy- 
'nans, żeby nas wfzyftkich bez bra: 
ku mierzyć opifywać lata nafze fizo- 
gnomią i włofy, i natychmiaft zwo- 
tano nas do Kancellaryi i pomie- > 
niony dopełniono rofkaz, co zną- 
czyć miało że nieochybnie zabrani 
bydź mieliśmy do fłużby woyfko- 
wey, widzieliśmy też w Tarze, w 
"Tobolfku, w Kazaniu, także i po in» 
mych rożnych mieyfcach wiele naa- 
fzych Polaków ftarych iuż mocno 
w różnych tam ftanach znayduią= 
cych fię od kilkudziefigt lat zabra» 
nych, którzy za rewolucyi Stąanifa. 
wą 


Jia X 

wa Króla luefzczyńfkiego doftawfzy 
fię w niewolą niemieli iuż fwego 
wybawienia, przerażał nas ftrach 


nie iednego obawiając fię podobne: 
go niebefpieczeńftwa. , 


"A Gdy zaś iuż w Tarze fkończony ` 
był pomiar wzroftu nafzego,niemniey 
łat nafzych ułożony regeftr, wyłą- 
czano w regeftrach ofobliwie ftarych 
a ofobliwie młodych, młodfzych nas 
do fużby  żołnierfkiey w polowe 
Regimenta, a ftarfzych w kozacką 
fłużbę zabrać udyfponowano, i tak 
wkrótkim iuż czafie ułożono z nas 
partyą w fto dwadzieścia ludzi, za- 
kazano podwody, i do Miafta Om- 
fka w korpus Dragońfki Sibirfki, 
ha Granicy od Tatarów Kirgifkich 
ftoiący do marfzu nam zabierać fię 
rofkazano: A gdy takowy pomiar 
i lat 
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i-lat nafzych fpifywanie po kilka ras 
zy iuż bywało, mieliśmy. przeto na- 
` dzieię, że i teraz nic to znaczyć 
nie miało, i niedawaliśmy wiary, 
abyśmy na fołdatiw obroceni by- 
li, atak gdy fpędzono. podwody,. 
regeftr też nas zoftał iuż zupełnie 
| ułożony, zwołano nas wfzyftkich; 
odbierał nas pewny Officyer w Kom- - 
mendę, przy którym i Ołdaci wys 
kommenderowani byli, rufzyliśmy: 
po trzech na wozach do Omfka, 
przy pogodney chwili idrodze do» 
brey, którą iechaliśmy. W drodze 
na każdym noclegu po kwaterach 
w których ftawaliśmy, wrożyli nam 
chłopi tamteysi że przy bywfzy do 
Omfka Miafto, w Dragońfki mundur 
uftroieni będziem, niedawaliśmy im 


iednak wiary łaiąc ich isfzcze za tas 
H ko- 
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kówy dykurs, gdyż takowey rela- 
cyi 2 niemiłym guftem fłuchaliśmy, 
a iadąc przez różne Mofkiewfkie 
fobody «mil dwadzieścia i pięć gdyż 
tylko z Tary do Omfka rachowano, 


rano o godzinie dziefiątey, do udy- 
fponowanego mam mieyfca przyby= 


łiśmy» ` j 

Przyiechaliśmy do Omfka, dane 
nam były kwatery u miefzkalnych 
tam kozaków, gdyż w tym Mieście 
żadnych infzych miefzkańców nie 
było, oprócz famych tylko woyfko- 
wych ludzi, iako to kozaków i dra« 
gonii, którzy wtym Mieście iako 
przy granicy będącym i nowo tam 
założonym fiedlifku znaydowali fię. 
Była tam Forteca z wałów ziemnych 
dość mocno fporządzonay w którey: 
dość było kofzarów dla woyfkowych 

lus 
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ludzi wyfławionych, nie mńiey dla 
Generała Łeytnanta, który tym Kora 
pufem calym Sibirfkim na granicy 
polinii o kilkadziefiąt mil fioiącym 
kommenderował, a zaś za Fortecą 
Miafteczko z drewnianych budyn- 
ków złożone, w których tylko famż 
aniefzkali kozacy maiąc Żony ido% 
my fwe włafoe, a tych było powin= 
aością pilnować granie, i wizelką 
woyfkową odbywać powinność j 
Rzeka Om nazwana przez. śrzodek - 
„Miafta płynie, na którey moit dos 
dobrą ftrukturą ieft zbudowanyę a 
za Miaftem Irtyfz Rzeka dość wiet 
ka, którą przebywizy zatam zaczy- 
mafię ftep puy do Tatarów Kira 
gifkich mależący , wtym kotpufie: 
Sibirfkim znaydowało fe dwóch Ge- 
neral - Maiorów, «a trzeci General 
Ga - Ley- 
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lueytnant, umarł był w ten czas Ge- 
nerał- Ieytnant nazwifkiem Szprin- 
ger, i na mieyfcu iego. ftarfzy Ge- 
nerał-Maior nazwifkiem Stanifławiki 
z Polaków niegdyś zrodzony do cza- 
fu tym Korpufem kommenderował. 
Rozkazano nam przed nim ftanąć, 
aten nam oznajmił, ze ma przy- 
fany ordynans z Woiennego kolle- 
gium, aby nas wizyftkich zabrawfzy 
w flużbę woyfkową pomałey kwo- 
cie do ftoiących tam  Regimentow 
rozdzielił, czyniliśmy rożne prożby 
nafże do niego uwolnienia nas od 
tego Jarżma, ale te żadnego nie od 
bierały fkutku, bo takowym prożbom 
niemiał władzy Generał Stanifławiki 
zadofyć uczynić, oświadczał nam 


iednak fwą grzeczność ilafkę ,że i 
pozabraniu nas do fłuźby będzie miał 
7 {woy 
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fwoy wzgląd i pamięć. Ufzykowa: 
no nasw dwa {zeregi , i rozracho« 
wawfzy nas pokilku tylko dzieląć 
do wfzyfikich: rozefłano Regimen- 
tów. fta? w Omfku na ten czas Re- 
welfki Dragońfki Półk, do ktorego 
nas dziewięciu Polakow naznaczo: 
no, a drugich do innych połków /daż 
ley od Omfka pó granicy ftoiących' 
Po trzynaftu i dwunaftu do każdę 
go udyfponowanó, nas dziewięciw 
w Omfku zoftawicno, arefzte naż 
fzych do drugich“ Regimentow ode 
fano, zaprowadzono nas do Cerkwi 
irofkazano nam Przyfięgąć ma wier- 
ność fłużby woyfkowey, ale z nas 
żaden przyfięgać niechciał, nama? 
wiali nas do tey' czynności Officyz 
erowie dość łagodnemi fłówy, ale 
ich petfwazye proźno u nas miały 
żę ani- 


ije axe VC 
animadwetflyą.  Wyfzliśmy „więc z 
Cerkwi i zafaliśmy iuż paradę z kil- 
bunau: żolnierzy złożoną, która nas 
otoczywizy dokola; prowadziła. do 
arefztu, wzięci byliśmy pod: arefzt 
ipo dwoch tylko ofobliwie: vozia- 
dzeni, dzień inoc:o głodzie przeby- 
smy; a na żalutrz. po dwoch nas 
tylko przygrowadzałi d'o Cerkwi i 
db wykonania , takowey przyfięgi 
przymułzali, żadem <z nas miechciąk 
fie: dać na to mamówić, dawalismy 
przyczyny że fwoiey Qyczyznie 
grzydięgaliśny: i oney wierności: do- 
trzymać "powinniśmy,  wyfziismy j 
znowu: z Certwiy E iuģniepwdwoch 
lecz: pojednemuy ŻE ieden: o drugim: 
miewiedział gdzie fiedzi x0z4adzeni 
Bylismy: podł arefztemy dawano sam 
po: fhncie «chlebą nadziei t pokiik- 
ku 
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ki wody, ape wyfełych dniach 
dwoch znowu. do: Cerkwi po iedue= 
mu przyprowadzeni byliśmy, i do 
wykonania  przyfięgit namawiani ; 
nie z gami niewfkurali, i wyszedłfzy 
z Cerkwi złączono uasrazem i da 
iednego iuż pod: arefzt pofadzana 
mieyfca, fiedzieliśmy tak Niedziek 
fześć, o wyżey tylko wyraźonyny 
pofiłku, toieft chlebie -i wodzie, j 
codziennie, namawiani byliśmy od 
przychodzących do nas Officyerow 
do zaprzyfiężenia. woyfkowey | wiers 
ności; jaleciz prożnym zawlze od- 
chodzili „od nas ufilowaniem. Nafi 
też Polacy. dodzugich: odeflani. Rer 
gimentòw. rowney sz nami bedze mys, 
Śli wniechęci wykonania przyfięgi, 
„choć. w odległości. już ,znaczney od 
nas zoftawalie w podobnym byli ią 

on ko 
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ko imy arefzcie, A po wyfzłych 
Niedzielach fześciu wyprowadzona 
nas z podwarty, przyniefione były: 
pałki, batoże i pletnie, któremi gdy 
ñas bić zaczęto, dopiero przyfi, gę' 
wykonać ofiarowaliśmy fię, ale w 
tamtych Regimentach tak byli nafi 
zacięci, że fię niemiłofiernie bić dali, 
bo po 800. i papołtora tyfiąca ki- 
iow w plecy odbierali, ipodwa ra- 
„zy takową odnofili karę, zaledwie 
przecie dali fię przyciągnąć do wy= 
konania tych rofkazow. A gdy” juź 
przyięliśmy poniewolnie fłużbę żoł- 
nierfką, przyfzła iefzcze “partja z 
Tobolka w ftu kilkadziefit ludzi 
zlożona i podcbnie po tychże Re- 
gimentach iak i my umiefzczona by- 
ła. z Kazania także fzły partye na-. 
fzych Konfederatów, które po mi-* 
mo 
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mo tylko Tobolfk przechodzili, pros 
fto do nafzego Korpusu i rownie ia- 
ko my iinfi do tey zabrani kóa 
fłużby . 

Tamci zaś Konfederaci. którzy z 
Tary pod czas famey zimy o 170. 
mil do Miafia Irkucka odefłani by- 
Mi, inne i odmienne od nas mieli po- 
wodzenie. Albowiem ci gdy tam * 
zaprowadzeni byli, rozdani byli chło- 
pom po rożnych fłobodach, odięto 
im traktament, i rozkazano aby go». 
fpodarzom fwoim dopamagali Rol- 
niczych robot, i wfpolnie z onemi 
pracowali, od których za to żywność 
wfzelką mieć byli powinni, zofta- 
wali tam Miefięcy kilka, aleci nie 
tylko że do Żadnych robot brać  fię 
niechcieli, ale gofpodarzom fwoim 
tak fię naprzykrzyli byli, że iuż da- 

i wa- 


y raa) 
wali im i pożywienie, aby | tylko 
fpokoynie = niemi obchodzić fię 
chcieli, „w początkach albowiem: go- 
fpodarze tamteysi ieść im dawać 
niechcieli, fpadziewaiąc die że: tym 
£pofobem poeiągną ich-do wfpolney z 
fobą pracy, lecz. nasi: wtakowey zo- 
ftawaiąc rofpaczy gofpodarzow oğ 
ftołow - odpędzali, „tedzeniæ: onym 
odbierali i gdzie co wynaleść mogli. 
do -pożywienia zabierali. TFakcwy 
fpolob  tamteyfzym  miefzkańcom 
tak fię był naprzykrzył,.. że chcąc: 


mieć włafną  fpekoyność. wygoduą. 


bez. żadnego. zapracowania. dla na- 
 fych Polakow: żywność. cbhmyślali,, 
cierpiąc ich jakoby exekwuiącego. 
żołnierza.. Ale w czafie niedługim. 
do Gubernatora. fuplikowali, profząc 
aby: siaii od: nieja oddalił, dono- 
kw fząc 
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*fząc, Że nie tylko od Polakow ga- 
dney mieć niemogli w pracy fwo= 
iey pomocy, lecz iefzcze od nich 


kłopotów niepotrzebnych i 'uciążli- , 
wości doznawali, a zatym. (Guber= 
nator tamteyfzy z pomienionych oè 
bod fprowadzic ich rozkazał, i iuż 
w Mieście Irkucku: porkwaterach u= 
lokować. onych goftanowił , znay= 
dował fię w Irkucku pewny Offcy= 
er zawyftępek od Rangi odfądzo+ 
ny, któren informował nafzych, że: 
to co.fię zniemi dzieie włafnym ieft 
, poftępkiem: i rozkazem Generała Gu- 
bernatora "Tobolfkiego,. iako: całey: 
Syberyi rządzcy, i podał im fpofob 
ażeby w pokrzywdzeniu takowym 
do famey Hiosudaryni lift, któren: odk 
kazdego - pokrzywdzonego - bywa 
przyięty i odeflany napisali, atąko- 
wa 
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we pifmo u Mofkalow zażywa fię 
na Imie Hosudaryni, zainformował 
ich, ażeby znalezli fpofob iakowy 
do Sądowey Izby wciśnienia  fię, 
gdzie do fądzenia {praw zafiada 
Gubernator z Afsefsorami, a tam ieft 
krzefło Tmperatorfkie, nad. którym 
i Portret przybity, ażeby napifa- 
wizy lift 'w pokrzywdzeniach fwo- 
ich i ten zapieczętowawfzy przed 
to położyli krzefło, atakowy lift 
natychiniaft do Petersburga odefła* 
ny bydź powinien. Stało fię tak że 
nasi Polacy wynalezli fpofob wni- 
ścia do tey Sądowey Izby i poło- 
Żyli ten lift przed krzefłem. Impe- 
ratorfkim, porwał fie Gubernator od 
ftołu i zmiefzał fię był niepomału, 
iednakowoż ten lift do Petersbuga 
iako danka odfyłać mufi id i 


preys 
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przyfzła rezolucya ażeby nafzym 
traktaiment zatrzymany za kilka 
Miefięcy powrocić i odefłać ich na ` 
podwodach pod 'TPobolfk, gdzie że- 
by fpokoynie zoftawali przy trakta+ 
mencie aż do dalizey dyfpozycyi 
z Kollegium Woiennego, My zaś 
wfłużbie żołnierfkiey zoftaiąc czas 
nie mały, gotowaliśmy fie do mar= 
fzu, albowiem nagły ordynas przy- 
szedł do korpufu nafżego, ażeby ia- 
ko nayprędżey za kałmukami wpo- 
chod- fpiefzyliśmy. 

-W Roku 1771. kałmucy których 
zał Oremburchem znaczna liezba 
miefzka, pofiadaiąc tam ftep dość 
wielki i pufty, doftali . ordynans 
poyść w pochod do Armij przeciwko 
Turczynowi, albowiem ci rownie 
iak i Dońfkie Kozaki i Bafzkiercy i 

fu- 
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fłużą Mofkiewfkiemu Pańftwu woy- 
fkowym fpofobem, i do woyny za” 
wfze fą obłigowani, przydana im 
była Artytlerya, a Xiąże ich na- 
zwifkiem Bambura zabrawfzy onych 
czterdzieści tyfięcy miafto do Armij 
pomafzerować, , do Chinij fwoy 
marsz obrocił, oczym gdy Dwor 
Petersburfki uwiadomiony zofłał, dał 
nagły ordynans korpufom Orembur- 
fkiemu i Sibirfkiemu iak nayprędfzey 
za kałmukami pogoni, fzli kałmuki 
marfzem fwoim ragłym, i zmierza- 
ti ku Kirgifkim granicom, gdyż nay- 
łatwieyfzego tamtędy przeyścia za- 
łożyłi fwóy zamiar, korpus Orem= 
burfki z dziefięciu tyfięcy złożony” 
w też ślady za niemi pomafzerował, 
a my z korpufem Sibirfkim z dwu- 
natų tyfięcy złożonym zaftąpić drus 
85 
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gę kałmukom gotowaliśmy fie, z Kir= 
gikiemi także Tatarami woyfko na- 
fze miało umowę, a żeby kałmu= 
ków przez fwoię ziemię nieprzepu= 
fzczali. Lecz kałmucy fpiefznym 
marlzem idąc, i od Oremburfkiego 
korpufu dość wiele oddalili fię iod’ 
nas zaftępuiących im daleko wybo- 
ezyli a Kirgifkich Tatarów nie chcą- 
cych onych przepuścić boiem idge 
do kilku tyfięcy trupem położyli, i 
nabrawfzy u nich świeżych 'koni, 
a fwoie zoftawiwfzy , daleko od 
woyfk nafzych oddalili fie, my nie- 
wymownie fpiefznym marfzem za 


niemi mafzerowaliśmy, fzliśmy pu- 
ftym ftepem bez żadney drogi przez 
Kirgilką ziemię, a Tatarowie Kir: 
„gilcy byli nam przewodnikami, by- 
ły wten czas „gorące Wosk: 
y 
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dy przez dwa dni i trzy <dni mafze= 


ruige tym ftepem doftać niemogli- 
śmy, ledwo czwartego lub piątego 
dnia do wody doyść mogliśmy, i 
gdy tak częfto bez wody zoftawa- 
liśmy, wiele bardzo u Kawaleryi na- 
fzey koni pozdychało, nie mniey teź 
i ludzi poumierało, a chorych dość 
znaczną liczbę liczyliśmy. Mafze- 
rówaliśmy iednak daley dość fpie- 
fzno, iiuż właśnie kałmuków do- 
ganialiśmy, bo gdzie oni nocowali 
tomy iuż na to famo do noclegu 
w te tropy tegoż dnia naich przy- 
chodzili mieyfce, pomineliśmy Kir- 
gifów, przyfźlismy do Buharców tak 
nazywających fię Tatarów, których 
Prowincya dość mała, i fzczupła ci 
rdwnie iako i Kirgify miefzkaią wW. 
ftepach puftych bez budynków, o 
; kto- 
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których niżey wyrażono będzie, m 
pominąwfzy Buharców  przyfzliśny 
do Tafzkińfkich Tatarów, których 
iuż prowincya bogatfza i we wfzy» 
ftko obfitfza znaydowała fię, mie- 
fzkaiąc w budynkach. Rolu:twem 
fię bawią nie mniey i handlem, iaa 


ko to Perlami, złotem, i innemi dos 
giemi Kamieniami. Maiz (wego Ha- 
na któremu naywięcey Zwierzem 
różnym i bydłem dań wypłacaiąy 


pomineliśmy onych i niemogąe ie- 
fzcze dognać kałmuków do infzey 
Prowincyi Tatarfkiey gdzie Chiwiń- 
cy miefzkaią przymafzerowaliśmy; 
widzieliśmy ten narod nikczemny 
po mieczy fkaliftemi gorami wies 
fzkaiący, których przemyfł i fpof b 
Życia był naywięcey bawić fie po- 
lowaniem , znaydowało fię w tam- 
I tych 
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tych ftronach u nich zwierze drogie- 
go dość wielka lizba, iako to So- 
boli, Kun, Lifów przednich, których 
unas Krzyżakami zowią, a co fię ty- 
cze żywności i bydła tak fą ubo- 
dzy że załedwo żyć mogł zwła- 
fzcza gdy ich zima tęga iakiey tam 
„iet zwyczay przycifka, maią także 
fwoiego Hana udzielnego, któremu 
daninę czyli Jafak zwierzem dda- 
ią. Już tedy właśnie z kałmukami 
fpotkać fię fpodziewaliśmy; gdyż od 
nich nie dalekeśmy zoftawali, tyl- 
ko fała iedna czyłi góra była nam 
naywiękfzą przefzkodą, około któ- 
rey krążąc niżeli do kałmuków prze- 
braliśmy fie, kałmuki ściefzką małą 
pa tey wyfokiey fkale będącą i nad 
rzeką Buchtarmą zwaną wifzącą 
głzia ledwo pielzy człowiek przeyść 
mo- 


/ 
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mogłby, oni tamtędy zkońmy prze, 
brać fię potrafili, a przebrawfzy fie 
przez tę fkałę na równe iuż miey- 
fce dość fpiefzno iedni wpław, a 


drudzy na przewozach przez rzekę 
Buchtarmę fle przeprawiwfzy na 
Gbińfkich ftaneli granicach, my też 
daley za niemi gnać fię Ordynanfu, 
nie mieliśmy, idla odpoczynku ko- 
niom i fobie zoftawaliśmy. przez 
dwa dhi przy rzece Buchtarmie , 


fkąd nafzych Polaków 4fprzykrzy- 
wizy fobie woyfkowe trudy, iedney 
nocy -39. przeprawiwizy fie przez 
rzekę do Chiń dezerterowało. 
Wypocząwfzy nad rzeką Buchtara 
mą trzeciego dnia do marszu zabie- 
raliśmy fię, mieliśmy znaczny z fotą 
zapas Sucharów ha mąkę potłuczo- 
nych, któremi cały czas iedynie tyl- 
Lay ko 
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ko żywiliśmy fię powracaliśmy tym 
famym mieyfcem, a potym puftym 
ftepem gdźie cżęfio bez wody po- 
trzyi cztćry dni zoftawaliśmy, A 
takim marfźemń kilkadziefiąt mil ma- 
fzerowaliśmy; aż do Semipołatow; 
czyli fiedmiu Pełacow, których tam 
tylko muty i obaliny widzieliśmy; 
Żadni tam imiefzkańcy nie znayduią 
fię a od kogóby te gmachy wyfta- 
wione były dowiedzieć fię niemogli- 
śmy, złamtąd też iuż nie naydaley 
do rzeki Irtyfza i granic nafzych 
było dokąd íy przyfpiefzaiąc dla 


znacznego iuż ubywania nam pro- 
wiantu zakilka dni przybyliśmy , 
przymafżetowaliśmy do Omfka gdzie 
przybyła znowu partya nafzych Kon- 
federatów z Kazania do ftużby żoł= 
niesfkiey w tenże korpus udyfpone- 
wa- 


2C| 388 1X 
wana, którym rozdane były: kwate- 
ry, zapowiedziano im aby nazajutrz 
rano de przyfięgi zebrali fie, było 
w tey partyi ludzi 120. Ale oni nie- 
czekaiąc dnia iutrzeyfzegc, nocowa- 
wfzy u kozaków na kwaterach, i 
onym nieco zabrawfzy broni i am- 
monicyi i przeprawiwfzy fię przez 
rzekę Irtyfz do Kirgifkich Tatarów 
pomafzerowali, myślące o fwoim wy- 
bawieniu, lecz w gorfzą iefzcze do 


ftali fię niewolą bo Kirgify zabra- 


wfzy onych, iednych © Tafzkińcom 
poprzedawali, a drugich do pafienia 


bydła fwego i baranów poobracali, + , 
uciekło ztamtąd na zad 4. do Omika, 


którzy dofkonałą 'o tym uczynili 
relacyg. 
Prowincya Tatarow Kirgifkich na 
mil fto z okładem ma fwoiey wfzerz 
TOZ- 
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rozciągłości, ale w zdłuż więkfza, 
narod ten miefzka w ftepie puftym 
bez żadnych budynkow chleba nie- 
żedzą, ani żadnego Rolnictwa nie- 
znaią, fzczegulnie tylko mlekiem i 
mięfem żyią, bydla wa aż nazbyt 
wielki doftatek, ponieważ gofpo- 
«arz iedón moźe mieć 5000. Bara- 
pow, 200Q. Togatego bydła, 1To00 
dub więcey koni, a 300, lub 400. 
W ielblądow, miefzkania ich permo- 
xin namiotow, z Woyłokamł na 
Xrywane {maiz takowe płoty dre- 
wniane na fprężynach żelaznych 
Siładane, które dokoła fiawiaią a 

jm Woyłokami okrywaią, na- 

ś grach zas maią krokwie- z żerdzi 
"Ga fpr eżynach żelaznych zrobione, 
kóre także W oyłokigm nakrywaią 
zoftawioną dziurą do wychodze+. 

mia | 
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mia dymu ogniowego, któren na 
śrzedku palą, maią kotły naywięcey 
żelazne, w ktorych mięfo gotuią,. i 
mifeczki małe na podobieńftwo fili- 
| żansk drewniane Chińfkie,. którem; 
gdy fie ugotuie mięfo rofoł piią, a, 
potym fame mięfo iedzą, nie długo 
oni na. iednym. miefzkaią mieyfcu, 
gdyż bydła ich. wielość. dla: wypa- 
fienia: trawy  częftego potrzebuie 
przeprowadzenia fię, a w ten czas dos 
piero gdy.fię przeprowadzają zbie+ 
raig domy fwoie.i te na Wielblądy 
kładą iwynalazł(zy-o mil kilka luk 
kilkanaście: doftatek. trawy- na inne 
z bydłem fwoim - prowadzą fię miey; 
fce, gofpodarzow też: nie miefzka w 
iednym mieyfeu nad fześciu lub fied; 
miu, gdyż ici wielką fwą liczbą, 
bydła. na milkilka zabiorą obfzeje 
NOŚCI; 
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wości, pieniędzy żadnych nieznaią 


ani ich biorą gdyż wfzyftkie potrze- 
bie fobie rzeczy na zamianę bydła 
{wego nabywaią, z mefkalam: ufta- 
wiecznie jarmórczą na zamian rzeczy 
j czaiem kilkanascie a bardziecy kil- 
kudzieliąt tyfięcy bydła nad TIrt;fz 
Rzekę przy pędziwizy, przeprawiaią 
fie mofkałe do nich za Irtyfz i tam 
z niemi na rożne mieniaią towary, 
za iedno tylko bydło barany, i ko- 
mie, Z niewypowiedzianym  iednak 
zyfkiem gdyż za tanią rzecz kilka 
wartuiącą Złotych można doftać by- 
die ktore kilkadziefiąt złotych może 
bydź warte, barany u nich fą wiel- 
kie, a w ogonach famych puł-kamie- 
nia i więcey łciu maiące, którego 
to barana za fiekierę iedn; iak tam 
dofyć ią tanie, bo tylko 20. grofzy 
wartu- 
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wartuigcą wymieniać możra, kupcy 
zaś mofkiewfey © fto kilkadziefijt 
mil na takowe ieżdżą Jarmarki, któ- 
re tylko w lecie bywaią, w zimie 
zaś nie, bo ich bydło niezmiernie 
fchudnie Że nic prawie niewarte, 


albowiem iak zimą tak latem po 


ftepie chodzi, i tym die Żywi'co kos 
pytami z pod śniegu wydobędzie, 
idla tego naypierwey pędzą konie, 
potym bydło, a na oftatek owce i 
barany, trawy tam iednak bywaią 
wyfokie że ich z pod śniegu bydło 
łatwo wygrzebie, w zimie wiele te- 
go wyzdycha, ale też i w lecie wie- 
le go fię urodzi, pochudnie mocno 
w zimową porę lecz w lecie przez 
żywność wielkątraw do takiey przy- 
idzie fytuacyi, że tłuścieyfzego wi- 
dzieć nie można. 


W idzie- 
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Widzieliśmy ich Hana którego 
nazywali Abtay Sułtan w ftroiu fta- 
roświeckim z Chińfkich materyi bo- 
gatych koloru czarnego w Złote. 
kwiaty, inni zaś Kirgify wfzyfcy w 
jednakowym ftroiu widzieć fię da- 
wali naywięcey w proftym, w palach 
za wize rzemiennych choć po atla- 
fowey- fukni opafanych  wązkich 
ewieczkami nabiianych, przy ktò- 
rym inóż wifi na łańcufzku w fku- 
rzanym futeraliku, Meczetow w ich 
ziemi żadnych nie widzieliśmy, lu- 
du tego rachować moźna zie więcey 
iak dotrzech-ktoć fto tyfigey cbo- 
iey pici wich ziemi. 

Buharcy także przez których prze- 
ieżdżaliśmy żadnym fię nie rożnią 
podubieńftwem ed Kirgifow, a za- 
tym  opifywać ich byłaby rzecz 
' OZNA. Puł- 
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Pułki nafze Dragońfkie po Linij 
od ich granie na kilkadziefąt mil 
rozciągały fię w których wfzyfikich 
nafi Polacy po pewney kwocie roze / 
dzieleni znaydowali fię. 

Byliśmy Rok cały w tych Pułkach 
| Dragońfkich aż do przybycia.. Gene- 
rała Dekclona, któren na mieyfce 
zmarłego Generała Szprińgera przy- 
fany był, iako Generał lieutenant 
całym tym komtnenderować? korpir- 


fem, a gdy przybył do nas Gene- 
zał Dekolon przywiozł z fobą nową 
dyfpozycyą cały ten. nalz reformas 


waé Korpus e. 

Refozmował go. zupełnie i z eales 
go tego Korpufu, w którym tylko 
fama znaydowala fię konna Jazda 
zrobiono z niego piefze letkie Kom- 
mendyi bataliony, letka każda Kcm.- 

„mendę 
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menda zamykała wfobie dwie roty 
mofzkaterfkie, rotę ]egerfką i rotę 
Dragońlka i tą Kommendą Maier 
ieden kommenderował, Batalion zaś 
zamykał w fobie fiedm Rot czyli 
Kompanii, którym także Sztabs-Of- 
ficyer ieden do kommenderowania 
był oznaczony, itak z pomienione- 
ge Korpufu uformowano fiedm ta- 
kich letkich Kommend i fiedm Ba- 
talionow, nafzych zaś wfzyftkich 
Polakow do piechotnych Kcmmend 
obrocono, w których potym lat trzy 
zeftawaliśmy. 

W Tobolfku którzy nafi zoftawa- 
li iefzcze do woyfkowey  niezabra- 
ni fłużby nie naygorzey onym po- 
wodziło fie, brali traktament doftar- 
czaiący na ich wyżywienie, i fwo- 
bodne prowadzili życie, do Kaza- 

nia 
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nia zaś przybywało co raz wiecey 
Konfederatow, świeżo w Polfzcze 
od woyfk Mofkiewikich w niewolą 
zabieranych, z któremi i Marfzał- 
ków kilku zabrano, iako to JW. Zie- 
lińfki, Sieniawfki, Kadłubowfki, Ma- 
lewfki iinni, znaydowało fię więc 
iw Kazaniu dofyć nafzych Konfe- 
deratów , zktórych iednych do O- 
remburcha, drugich do Tobolfka a 
trzecich do Chłynowa i Simbirfka, 
na lokacyą odfyłano ; niemogli fię 


nafi wyżalić na zdradliwe w Polfzcze 


uafze Kommendy , że takich wiele 
znaydowało fię, ktorzy tylko prywa- 
tnego fwego faukaiąc zyfku wiele 
niefzczęść przynieśli Narodowi na- 
fzemu, ludzi których zrekrutowali 
i skonfederowali, tych famvch mar- 
nie gubili gdy gdradliwya podftę- 
pem 
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pem onych zaprzedawali mofkalom, 


iednych o śmierć przyprawuiąc a 
drugich w niewolą poddaiąc. Temiż 
czafy Kapitan Bieniowiki nafz Kon- 
federat , w Polfzcze przed tym mo 
fzący na fobie Imię Hadyka, a Ran- 
ge Oberfzte-Iieutenanta uciekł był 
z Kazania, zmyśliwizy fobie ordy- 
nas i udaiąc Kuryera do Miafta 
Molkwy, gdzie przyiechawfży o- 
świadczał fwoiego zabrania w nie- 
wolą niewinność , iiuż miał bydź 
uwolnionym, na oftatek iednak wy- 
dały fię iego fztuki wzięty pod a- 
refzt iodefłany aż na koniec $y- 
beryi do Miafta Kamczadki na wie- 
czne ztamtąd nie wypufzczenie, tam 
przywieziony w fadzeny był docie- 
mnego więzienia , w którym rok wy- 
fiedziawfzy, dano mu kwaterę i miał 
wol- 
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swolność wizelką chodzenia po Mie- 
ście, Kominendant tamteyfzy był 
Cudzoziemiec bierał go częfto do fie- 


bie na obiady, i onemu wiele fwey 
wyświadczał łafki, a że odnoga Mor- 
fka płynie pod famym Miaftem Kam- 
czadką Kapitan Bieniowfki znając 
dobrze Sztukę żeglarfką, czyli fztu 
kę Marynarzow uftawicznie myślał 


p fwym wybawieniu ; było też w 
Kamczadce do kilkuset kryminali- 
ftów w więzieniu z któremi on ma- 
iąc fpofobność rozmawiania fię, na» 
mawiał ich z fobą do ucieczki i u- 
patrzył czas, gdy pewnego czafu 
przypłyneli dway Wojewodowie Ba- 
tami , na których Srebro ; i Sobole 
przywieźli, na ten GZas Bieniowfki 
pomienioaym kryminaliftom otwor 
rzywizy więzienie i onych wypusci- 
wizy ; 
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wizy, w padł z niemi naodwach 
żołnierzy tamteyfzych pozabijał,broń 
zabrał, Kommendantowi także tego 
Miafta nieprzepuścił, i w fiadłfzy na 


pomienione Baty, na których Srebre 
i Sobole przywiezione były , odbi- 
wfzy fię od brzegu z przybranemi 
do fiebie towarzyfzami, uciekł aż do 
Francyi, zabrawfzy z fobą znaczne 


korzyści. Puścili fię zanim mofka- 
le w pogoń, ale go znaleść ani dø- 
gnać nie potrafili. 


ROZDZIAŁ Vit. 
zadna 4 , u. Az 

1 O Brzytmowaniu. z najzych nie. 
ktorych Polaków Schyzmy Riligig 
budaicsz i 0 powietrzu w Mojkwię bg 
dącym. ĘĄ 


DY iuż znaczna liczba nafzych 

~ Polaków w niewoli liczyładie?, 

z ktorych do kilku 'tyfięcy w woy- 
fkową zabrano fłużbę i oną ucieinię= 
żano; wydane były propozycye;: że 
ieżeli*kto z Połaków zechce przyiąć 
Religią Mofkiewfką ośmnaftu Rubla- 
mi nadgrodzony” będzie i od fużby 
żołnierfkiey uwolniony: Do tako- 
'wych propozycyi: wiele !Polaków'na- 
- *fzyck wakłoniło fię;7a naywięcey z 
proftactwa,: którzy fwobodnieyfzego 

=a K Ży- 
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ycia pragnac, ten Proiekt iakoby 
z ufzczęśliwienieiń dla nich miał 
bydź przyimowali , i nie było tego 
dunia żeby nie przyizło nafzych fze» 
ściu lub dziefięciu razem do Kancek- 
laryi, profząe o przyięcie ich do 
Religijy ktorym ta fatwoié-na:tych 
“miat z oddaniem ośmnaftu Rubli, 
i usolnieniem od fużby woyfko- 
wey czyniona była, a takim fpofo- 
bem w Tohoifku, 180. w Tarze go. | 
w Tumieniu 75. w Trkucku s. w 
©Opoficzynie 20.. R w. Kazaniu ;96. 
Wiofkiewfką przyjęli Religią.  Da- 
-na im wiee. była. wolność żenienia 
fe i fzukania fobie fpofobu do życia. 
->i"[ego też. Roku powietrze Ena- 
czne «w Roffyi zaięłe fię, albowiem 
dw Kijowie znaczna bardzo część lue | | 
dzi: wymatła+. mych! rekrutow, de 
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Armij’ pędzonyeh, do dziefięciu tyż 
'fięcy powymierało, z wielu też w 
Kijowie umarłemi domy po zabija: 
no, gdyż codziennie znaczna licz- 
ba ludzi umierała ; fiedziało wter 
czas Turkow w Kijowie do ośmiu 
fet w niewoli, «a i nafzych Polaków 
„połtorafta liczyło fie; itak Turcy 
iako i naft Polacy mufieli codzien- 
nie chodzić do kopania dołow, umar- 
łych zawize znaczną liczbę z domow; 
wywozić i uakopywać , a w tak eap” 
okropnieyfzych i mielefpiecznych - 
czafach żaden z nafzych Polsków 
ani m Turków nie umarł, 

Znaczna część "Turków w niewe- 
li znaydowała fię , bo omych do dwu- 
dziefu kilku tyfięcy tachowano, « 
i nafzego miewolnika : Polfkiego: nie 
małą liczono kwotę, w famym tak- 

l Ka , de 
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że mieście Mofkwie do ftu +tyfięcy 
dudzi w też powietrze wymarłych 
rachowano, a i po innych Miafte- 
czkach narod tamteyfzy: tey dozna» 
wał klęfki , "która dopiero w zimie 
po-Nowym Roki! uśmierzyła fię. A. 
gdy iuż czas.trzeciolętni.dochodził 
jak. my” w Sibirfkim <korpufie będąc 
w. wóyfkowey: zoftawaliśmy fłużbie; 
przyflany: byt do; korpufu nafzego 
nagły'ordynańs prędkiego pod Orem- 
burch wymafzerowania , odebrany 
był ten ordynans:dnia 9. Września 
«4 Roka 1773: 'a Kommendy nafze 
piefze przy. głowney* Artylleryi i 
letkiey- Kawaleryi z mieyfe fwoich 
wyftąpiwfzy: zaraz w poł nocy «wy- 
amafzerowały, ato dla uczynionego 
s; Kraju na ten czas Roffyifkim ro- 


źruchu « dk oh CAF 
$ Iwan 
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Iwan Emilianowiez Pugaczew rósł 


dem Kozak Dońfki fłażywizy w woy? 
iku lat około trzydzieftu, gdy tie 
mogł pozyfkać dla ciągnącej: fię 
wojny z Portą Ottomańfką dymiffyj 
popełnił dezercyą, którego gdy zła- 
pano podług prawa-iartykułòw woy“ 
fkowych ukarany zoftał, z przywro” 
ceniem' onego do fłużby woóyfko-' 
wey, a gdy i powtornie takowy Zro- , 
bił poft pek, odfądzony od woylfka; 
ina wieczną wfkazany Siłkę iprzy« 
prowadzony będze do'Miafta Kazą- 
ńia,tam fiedząc czas nie mały zin, 
nemi kryminaliftami, wynalazł fpo- 
fob ucieczki, udał fię więc aż do O- 
rembureha nad Rzekę Jaik nazwaną, 
gdzie tamteyfi Kozacy Jaicty zwa- 
ni; od dobrze Kirgifkich miefzka- 
ią, ofadzeni dla pilnowania Granic, 


tam 


" 
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tam od nich chętnie i mile przyięty - 
goftał, aże Kozacy ]aiccy dla nie 
„wypłacenia im dwuletniego trakta- 
mentu uczynili byli przeciwko tam- 
teyfzemu  Giubernatorowi rozruch, 
za takowy wyftępek iedni Siłką wie, 
ezną, drudzy śmiercią nie odwłoczną 
ukarani zoftali, zaiątrzeni więc be- 
dąc przeciwko Rządowi Roffyifkie- 
mu upatfywali pory która by im da- 
ła fpofobność wykonania fwoich za- 
myfłów, itak przyiąwizy do fiebie 
Jwana ©milianowieza Pugaczewa, 
ezłowieka wykrętny rozum maiące- 
go, nie mniey woiownika doświad- 
ezonego, który nie tylko rożnych 
wiele odbył potyczek, ale i w całey 
Siedmioletniey z Królem Prufkim 
gnaydował fię woynie, obrali go za 
wodza, udaiąc przed pofpolftwem, 
iakoby 
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jakoby Piotr Fedorowicz Imperatòr 
dobywfzy fię 2 pewnego więzi. nia 
do nich fię uciekł, żądając POMOCY o 
Czterdzieści tyfięcy Kozaków |ai- 
ekich liczyło fie, których Pugaczew 
w fwoią odebrawfzy Kommende, 
(zwłaszcza wtym czafie gdy cała 
Armia Rofsyifka w Tureckim znay= 
dowała fie pochodzie, miał 4fpofo- 
bność zabierania Garnizony po Mia' 
fach ione przyłączać ‘do fwoiego 
związku. A gdy iefzcze głofił fię 
bydź Imperatorem, chłopi z każdych 
wficw wyprawy da niego czynili; 
iiego władzy poddawali fię. Orem 
burfka Gubernia, która ma fto mil 
ma fwoiey rosciągłości poddała fie 
iego rządom i panowaniu, a tak 
wfzyftkie Prowincye rekrutów, ile 
mu tylko potrzeba byłe doftarcza- 
ły, 
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ły Prowincya nawet Tatarów Ba- 
fzkirfkich fiedmdziefiąt mil w fzerz 
i w.dłuż fwoiey rozległości maiąca, 
za poprzedzającym  nayftarfzych 
dwoch połkownikow powiefzeniem, 
którzy Pugaczewa za Monarchę u- 
zwać niechcieli, onemu  przyfięgła 
wierność i pofłuizeńftwe, „imie. od> 
«włocznie dwaczieścia fześć tyfięcy 
woyfka. z Fatarów złożonego na ta= 
kową wyprawę wzrufzycielowi przy- 
gotowała, którzy: złączywizy fię z 
buntowniczą. Armią do wykonania 
zamyłłow iego pomafzerowali. Spo- 
fob zaś doftania armat, prochów i 
Ammonieyi w Oremburlkiey Guber- 
nij znaydował -fię,.a zatym bunto- 
wnik wte wfzyfikie opatrzywfzy 
fie potrzeby, zmocnił fig w krotce 
i o. s 
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My zaś prędkim marfzem do Os, 
remburcha mafzerowaliśmy, i nie- 
którzy dla przerznięcią pafow Pu- 
gaczewu pozoftali fię, a drudzy pod 
fam Oremburch, gdzie naywiekfze, 


były fiły onego pomafzerowaliśmy, 
Jędynaście tyfiycy nas z Syberyi 
pod Kommendą Generała Dekoloną, 
przyciągneło,a dwadzieścia i dwa ty- 
fiące Korpusu Mofkiewfkiego pod 
Kommendą Generała Bibikowa bę- 
dącego iuż zalialiśmy, 6000. zaś 
Oremburfkiego Korpufu reszty od. 
Pugaczewa nie zabranego liczyłofię,,.. 
tym zaś wizyftkim woyfkierą Po- 
przypadkowey śmierci Generała Bi- i 
bikowa, przybyły Generał Galiczyn: 
Kommenderował, złączone iuż były 
woyfkaą nafze tz któremi podfłąpiwfzy 
pod ftanowifko wielkiey liczby nię. 


Przy 
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przyiaciela, zaczeła fię z obódwoch- 
fron wielka i nie przełamana bitwa, 
wiele tak z nafzey isko i z nie przy- 
dacielikiey ftrony pobitych i ranio- 
nych zofłało, zepfute były zgruntu 
Śuańce. nieprzyiacielfkie odnafzych 
2 narefzcie awanżyrowaliśmy krwa- 
wym boiem do rufzenia go z onych 
z których wygnaliśmy go pomyślnie, 
przy zabraniu kilku tyfięcy niewol- 
nika. 

Odebraliśmy Plac z trupem Am- 
monicyą wielkim łupem buntowni* 
ezego obozowania, a za rofprofzo- 
nym Kommenderowani pognali fię, 
gginęło na tey bitwie dość, wiele 
Mofkalow bo i nafzyck Polaków w 
tych woyfkach będących, około czte- 
rechfet w ten czas na placu legło, 
Tezdzielii fię Pugaczow na kilka Kom- 

mend 
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mend, gdzie i nasi podzielili fię wza- 
iemnie i za num  pomafzerowali, 
podftąpił Pugaczew pod Twierdzę 
nazwamą Tatyfzczową gdzie był ma- 
ły Garnizon pod Kommendą Brye 
gardyera Biełowa, akkordował z nim; 
aby fię poddał pod watuukami pe- 
wnemi, ale Brygardyer Biełow ża- 
dnych niechciał przyiąć propozycyię 
ktorego Pugaczew dobywfzy fztur- 
siem, fkore z niego żywcem zdiąć 
kazał, ażenie iego piersi odrzyna- 
no, ma koniee ią końmi rozfzarpano. 
Szadryn fłoboda wielka, która do 
Pugaczewa czyniła wyprawę za 
przybyciem, tam woyfk ńafzych w 
pień wycięta zoftała, bo którzy Pu- 
gaczewu poddali fię ci od woyfk. 
Mofkiewfkich srmiercią karani byli, 
ktorzy zać onemu poddawać fię nie- 


chcieli 
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chcieli, takówi od Pugaczewa wpień 
wyeinali byli, 

"Ta okropna woyna nabawiła po: 
ftrachem wfzyftkich w fzczegolności 
w Rofsyi Obywatelow, którzy*od' 
obydwoch ftron w boiaźni zoftawali. 
Jóżeśmy z pod Szadrynu rufzyli kie- 
dy fpodziewaliśmy fię Pugaczewa 
w kilkanaście tyfięcy ku nam idące- 
gc) ale fzpiegi opaczne nam uczy- 
nili wiadomości, bo Pugaczew nam 
w tyle pokazał fie, i podfłąpiwfzy 
pod Fortecę Troicką zwaną, dobył 
ią fzturmem, gdzie wfzyftkich ludzi 
wpień wyciął, a Miafto ze wfzy- 
ftkieh bogactw złupił, nafzych tak- 
że Polaków w tamteyfzym będących 
Garnizonie podobnaż z innemi pot- 
kała klęfka, dofzła Das ta wkrotce 
wiadomość, a tak Generał Dekolon 

wzią 
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wziąwfzy nas 4000, ludzi fpiefznym 
marfzem pomafzerowaliśmy, piecho+ 
ta wten czas nafza choć na małym 
dniu fześc mil nadzień umafzerować 
mufiała, atak przybyliśmy pod. Troi- 
cką przed świtem, zaftaliśmy. Puga- 
czewa woyfko piiane i rospuftnie 
poczynaiące fobie, wypadł na nas 
Połkownik Borediń w BOO: Koza-.. 
ków pijanych ale ciod woyfk na» 


fzych tak pobici, że żaden znich dą 


fortecy. nie powrocił, przypuscili» 
śmy zdwoch ftron fzturm do Mia- 
fta, iz obydwoch razem pomyślnie 
do fortecy przybyliśmy, -w ktorey 
jednych- pijanych a drugich iefzcze 
śpiących w pień wyeinaliśmy, fam 
Pugaczew  znaydował  fię  wtey 
Kommendzie, ktoren w 1000. konk 
umknąć potrafił, zaftąpił mu drogę, 
: 3 > Ma- 
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Maior Michelmfon w 500. Hufarów 
ku nam nafukurs mafzeruiący, i o- 
nemu więkizą połową ludzi. wyciął; 
umknął iednak Pugaczew z refztą 
nie dobitkow fwoich, i nie pokazał 
fie aż w dwa Miefiące pod Kazaniem 
gdzie 20000. nowo zebranego woy* 
fka znowu u niego liczyło fię. 

Zebranie nowego woyfka u Pu- , 
gaezewa naywięcey* było z chłop- 
ftwą i Tatarow, którzy do niega 
zewfzyftkich ftren garneli fie, przy: 
fzedł pod Kazań: iten fpalił, wyią- 
wfzy fortecę murem opalany, de 
którey przyftęp był mu broniony ; 
ale za przybyciem Genarała Gali- 
czyna, i Generała Suwarowa z zna- 
' eznemi Kommendami, pobity i od- 
pędzony zoftał, przeprawił fie: Pu- 
gaczew przez Rzekę Wołgę i udał 

FA fię 
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fie ku Aftrachaniu, ża którym Ma- 
ior Michelmiion 1 Generał Suwarow 
pomafzerowali, Kommendy Puga- 
'czewa iefzcze po rożnych miey- 
fcach uwijały fię, iako to, pod Cary» 
cynem, Katerinburchom, Temefzo- 
wem i winnych mieyscach, ale te 
od woyfk Mofkiewfkich: pobite i r6- 
fprofzone zoftały. . W Kazaniu W. 
.] Pan Puławfi Starofta Czerefzyńfki 
z wielą Polakami na też wcynę prze- 
ciw Pugaczewu ofiarował fię, którzy 
po żakończeniu tey z Pugaczewem 
woyny de Poliki /wypufzczeni Zo- 
ftali, Polacy też nafi w ten czas w 
'Garnizonie Oremburfkim zoftaiąc , 
-udani byli, iakoby do fiebie pifywać 
mieli bilety,w tey myśli że gdy Kom- 
‘medda -iaka  Pugaczewfka blifko 
 przyftąpi do oney dezerterewać mie- 
li 


OGG 
diyro co gdy ofkarźeńi zofłali bici 
batożem przez trzy dai,: z tufkazu 
Generała Dekolona iiz arefztu uwole 
nieni, a' gdy po wyściu Generata De- 
kolona  naftąpił z Komendy” fwoią 
Generał Stanifław/ki, gdy fię dowie- 
dział o tychże Polakach, których 
to czterech ofkarżonych było; ro- 
fkazał powtornie onych arefztować, 
bito znowu onych batożemi, 'a na- 
„efzcie powiefzeni zoftali . 
t- Pugaczew w małey kwocie -pod 


sAftrachaniem uwijał/ fię, iiedne go 
„Kommendy ścigały, a drugie go do 
‘koła okrążały, a żeby -za.żadną gra- 


„nicę wymknąć. fię niemogł,doganiał 
go zawlze Maior 'M.chelmfon, ini- 
gdy mu odpoczynku nie dawał, ; Ta- 
tarowie którzy przy nim byli, iedni 
pobici drudzy rolpgizeni do. fwo- 
ich 
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ich powracali fiedlifk, A Pugaczew 
też ftracił nadzìeię nowego zmo: 
Cnienia fię > i i ! 

W śzród famych pomyślności woy: 
hy "Tureckiey Rofsya zofłaiąc, dla 
wewnętrznego zamiefzania {wego 
przymufzona była wziąść zamiar za- 
kończyć woynę, a uczynić ugodę 
i Traktaty z Portą Ottomańką, kto 
re Graff Rumiańcow z Wezyrem 
wiekim pod Syliftryą poadpifali, a 
tak dla Turków Tatarów i Wolo- 
chów przyfzły ukazy uwolnienia ich 
z niewoli i wypufzeżenia do wła- 
dney Qyczyżny, dla nafzych Pola» 
ków też fame naftąpiły  potnyślno- 
ści nie dla wfzyftkich iednak, ale 
dia tych tylko, którzy „do woyfko- 
wey nie byli zabrani fużby, 9800, 


z okładem nafzego liczono niewol- 
E L ni 
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nika Polfkiego, ztych g600 do 
woyfkowey zabrano fłużby, którzy 
iuż powrotu fwego do Oyczyny nie 
mieli, 356. rożnemi czafy wymarło 
429. Mofkiewftą przyieli Religią, 
a refzta po uczynionych z Portą Ot- 
tomańfką Traktatach do Polfkich 
granic z Marfzałkami odefłani byli. 
Nadwatląne iuż mocno fiły Pugaczo- 
wa zoftały, kiedy iuż żadney Kom- 
mendzie oprzeć fię nie mogł, przy- 
bywało co raz więcey Armij z Tu- 
recczyzny, która po rożnych miey- 
fcach lokowała fię buntowniczego 
chłopftwa, i uczyniła tamę fpofo- 
_bnośći więkfzey buntowania fię, wi- 
dzieć fię w ten czas dały fzubienice 
w każdey prawie wfi po wyftawiene, 
którym  poftrachem chłopftwo u- 
śmierzać zaczeło fie, niewolnikawiel- 


kie 
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kie mnoftwo-od Pugaczewa ;zabra= 
no, ina Syberyą do dalfzego rozfą= 
dzenia odefłano, z których ^- bat- 
dzo wiele Generał Gubernator: To~; 
bclfki powiefić rofkazał . 

A gdy Pugaczew wmałey iuż wos 
cie, bo nie więcey iak w 6000. ludzi 


znaydował fię, ścigali za nim Genes 


rał Suwarow i Najor Mickhtmfon, 
którzy nad Chaprem Rzeką  fłaną-" 
wfzy, Kommenda Pugaczewa widząc | 
fie iuż bydź w ftanie oftatniego nie='- 
befpieczeńftwa, fama godo obozu Gal 
nerała Suwarowa' przyprowadziła 
i onego rękami włafnemi oddała, 


X 364 X 
SROZDZYAŁ vim. 


aj. 


we: zlągani: Ri aa. raise 
wńdkcniu onego! |do Miajla Nojkwy. 


WSZYST Naród, Rofeyifk, k 


wewnętrznym i ¡zagranicznym 
Miołatany, niepokojem mczuł w.ten/ 
cgasi żądaną „pomyślność, gdy ste, 0, 
bydyie. w iednym Roku zakończy: 
ły 'fię.woyny,. woyfka. fpracowane 
woypą.. Turecką, pragnęły odpocżyn- 
Ku „B naród. Obywątel(ki. z przy-; 
czyny wewnętrznego zamiefzania 
od każdey ftrony w boiaźni zofta- 
iąc, w tak fmutnych trolkach ocze- 
kiwał fwoboby. A gdy Pugaczew 
p. iuż i fefiwytany zoftał, przy- 

niofł 
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miofł Narodowi wfzelkiego ukonteg= 
towania fkutek, z żądaneago pokoiy. 

Byławięc zrobiona. klatka wiel. 
ka drewniana, w którą zabranego 
Pugaczewa w fadzono, iwoney go 
całą drogę aż do Miafta Mofkwy: 
wieziono, konwoiowała go Kawale 
rya do Miafta S$imbirfka, a z tamtad 
piechota w liczbie trzech set Grą- 


nadyerów onego odebrawfzy, aż 


do Miafta  Mofkwy mu afsyftowa 
ła, Miniftrów iego fześciu czyli wo- 
dzow, krórzy go da obozu przypro- 
wadzili irękami włafnemi oddali wol- 
no wieziono, czyniąc im nadzieie, nie. 
tylko uwolnienia, ale i wfzelkiey 
nadgrody. W kaźdey prawie wfi któ 
rędy był Pugaczew wieziony, fpe- 
dzali narod, aby go oglądał, Zonę 
Pugaczewą. powtorną, gdyż fię był 
ł a 
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w czafie tego buntu ożenił, wolną 
$ydź oznaczoną przy wfzelkiey ko- 
korzyści, którą mieć mogła z łupow 
Męża fwego nabytą, a gdy pomie- 
miony Pugaczew do Mofkwy przy- 
wieziony był do scifiego więzienia 
okutym będąc zaprowadzony zo- 
ftal, iego zaś Miniftrowie którzy wol- 
no przy nim iechali, w kaydany ro- 
wnie  okuci do podobnegoż wzię- 
ciarefztu, wyznaczony był Sąd na 
nich który „decydował ich czyhnosć 
wyftawione było teatrum w Mieście 
Mofkwie gdzie odprawowała fię exe- 
Kkucya śmierci takowych winoway- 
ców, DO 7 był Ociec 
Pugaczewa, Bracia i pierwfza Zona’, 
iego i pokəzýwani publicznie byli, 
całemu Narodowi, i itak rożnym mę-' 
częftwem tak Iwan  Emilianowicz 
Pu 
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` Pugaczew, iako i iego Miniftrówie 
natymże teatrze śmiertelne odnie- 
ŝli kary- 

My zaś niektórzy Polacy, (któ- 
rzy w piefzych zaftawaliśmy Kom- 
mendach, za przybyciem z wtorey 
Armij Pułku Bachmutfkiego - Husar- 
fkiego, któren tak był wielki że o- 
koło 5000. ludzi wnim znaydować 
fię było powinno, i w którym zna- 
czny był nie doftatek ludzi w ro- 
źnych potyczkach pobitych umie- 
fzczeni zoftaliśmy, wzięto nas do 
tego Regimentu tyfigc fto Polakow, 
ipowfzyftkich podzielili nas Efzka- 


dronach, naznaczona nam była zi- 

mowa lokacya w Bafzkirikiey Pro- 

wineyi 'Vatarfkiey, którzy to Tata- 

rowie dopomagali Pugaczewu bun- 

towniczey czyaności, i mieliśmy rö- 
fka 
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| fkazanie iako nay wygodnieyfze ód 
Tataròw bez zadtiey folucyi obmys 
flac fobie życie; rownie; iinne Res. 
gimenta pó rożnych buntówaiczych 
ulokowańie fobodach; a przebywizy 
tam zimę całj, do innych fłobod - 
gdzie miiefzkał infzy Naród Mordwa 
ńażwańy pfzeńieślismy fię; w któs 
fych do poi prawie lata zoftawalis 
śmy: 

Już też właśnie miiało pułtora 
Roku, iak nati Końfedefaci którzy 
w wojfkowey niebyli fłuźbie, nie 
fmniey i JW W: Marfżałkowie poża< 
kończonych z Turczynem Traktą- 
tach; do Polfkich granic odefłani bys 
li; ale 6 nas którzy w wojfkowey 
zoftawaliśmy flużbie, żebyśmy  mie- 
Íi bydź wolnemi i do Qyczyziiy włada 
Dey odpufzczeńi; nikt © tyñi ané 

iüzż 
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łuż w zmianki nie czynił, z nie ot 
detchnięcym zoftawaliśmy  zawfze 
žalem i narzekaniem, dowiedzieli- 
śmy fie więc w ten czas, że ] Pan 
Rotmiftrz Zabłocki pozoftał był fię 
iefzcze w Kazaniu do poty, dopoki 
W. Puławiki nie przyfzie z Polfkż 
pieniędzy, któremi zaciągniony dług 
przez W. Puławikiego wypłacać 
miał. A że na ten czas Porucznik 
Regimentu nafżzego iechał kommen- 
derowany do Kazania, przy których 
i nafz Polak był także pofłany, zna- 
iażłem fpofobność do ]Pana Zabło- 
ckiego napifania Liu; w ten fpofob. 

WIELMOZNY MOSCI DOBRO- 
DZIEIU. 


Od calego Zgromadzenia Polakow 
nafzyeh, których fie wicięa liczba znay- 
duie 
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duis w woyfkach Rofsyifkich, zańofię 
do W.W. M. Pana Dobrodzicia pro- 
žby moie, a żebyś gdy wytdzie[z do Oy- 
czyzny pamiętąć raczyłi o nafzym wy 
kawicniu. Joft to w prawdzie FWE. 
Har [załkom, najzych naypowinaicy» 
feym obowiązkiem, ale iak widzę zapo- 


„ mnieni: od nich, przyidzie do tego zei 


do Jamcgo życia zgoms nie fkończemy. 
nafzey wiewoli, Przecięć nadzicia w 
Krulu nafgym:i Panu, że nas z tąd 
wydzwignąć raczy, gdy tylko W.W. 
M. Pan Dobredzicy przyłożyć fit zi- 
chcejz do fzczerego na nami interefo- 
wania Jię, te fa moie prozby i` moich 
wjpulbraci, które fkladam przy win- 
mym ujxanowaniu Pelc: 
K+ Choieckj mpa 
Pod 
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Pod te właśnie czaly znaydowa+ 
li fie w Mofkwie J.O. Xiqże Adam 
Czartoryfki Generał Ziem Podol- 
fkich, i]. W. Branicki Hetmam 
Wielki Koronny, do których, |]Pan 
Rotmiftrz Zabłocki iakoby iuż w 
przod iefzcze miał p. fać, naftępuią- 
cą dał mi rezo ucyą . 


WIELMOZNY MOSCE DO. 
BRODZIETU. 


Stan W. W. M. Fanow Dobro- 
dziciow więccy miz nief: zczęśliiw [zy na- 
zwać fit może iako mi z 'opifania ich 
ieft wiadomy, rowną w jfercw moim 
fprawuie zal i bolst którą ia nay- 
żyw|zemi [posobami przez Adresy 
do wyżfzcy władzy uleczyć fiuralem 
Mię ża krokow czynić mie prze” 

fane 
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Jiang do fkutecznego w żądamiach x: 
iszczenia, gdyżby to fowne w moim 
iako i wfercach W. W M. Panow 
Dobrodziciow uczyniło ukontentowa . 
nie Rzecz pewna iz F. W. W. Mar. 
$załkowie w Rofsyi gdy nie mogli w 
Qyczyżnie farat fip powinni, i obli: 
gowani Ją. Zi zaś zaniedbywaią 
obowiązku  fwego przed Bogiem 
winnemi zofłaią, mie traccie iednak 
nadziej Pltote bóni animi, a Bóg 
pociejzy czego powinfzować ufilnie 
fiarai fię bedę, iefiem przy tym We. 
Zabłocki mp. 


Odebrawizy ! takowy Lit od J. 
Pana Zabłockiego, ciefzyłem moich 
wfpoł-braci w fmutney ich chwili i 
umartwieniu. 

Już 
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już też iawnie o tym iw Rofsyi 


głofzono, de trzy znaczne części o= 


oderwanego od Oyczyzny nafzey 
Kraju Cefarfkiemu, Prufkiemu, i Rof- 
syifkiemu doftały fię Pańftwu, nie 
mogła fię ta w myślach mafzych po- 
mieścić tak nagła w Qyczyźnie na- 
fzey odmiana; przywodząc fobie na- 
pamięć dawne woyny, iako. to Ja- 
nokazimiéėrzowíką iinne, że przecieź 
sa Kray nafz nie wywarł los przy- 
kry tak wielkiego upadku, lecz zia- 
kich powodow to Dzieło wzieło fwoy 
mayniefzczęśliwfzy fkutek; pośniey- 
fzych to Pifarzow zofławuie miey- 
fcu, którzy te z doftateczney "o 
tym wiadomości w wiekopomną pa- 
mięć, na nieaitulony żal Oyczyzny 
wiczafie fwoim opifzą tę klęfkę. 


ROZ- 


XxX 


ROZDZTAZŁ IX. 

O folakach którzy w Toboljkih 
zofławali Garnizonach, i o ich nie- 
cześliwym powodzeniu. . 


Perm Ct e 


Rogość zbytnia niefzczęśliwego 
losu, gdy przewyż(za miarę fwo- 
iego poftępowania z ludzmi, prowa- 
dzi czeftokroć nych, do nayofta- 
tnieyfzey odwagi:irczpaczy, podo- 
bney nasi Polacy w Tobolfkich zo- 
ftaiący Garnizonach doznaiąc fkut- 
ku, odważyli fie na oczywiftą fwey 
zguby niepomyślność. 
Lubo albowiem wiele Polaków 
nafzych pod czas różnych z Puga- 
czewem potyczek z Garuizonów To- 


bolfkich pobitych liczyło fie, zofta- 
wało 
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wało fię iednak o nych do fześeiuset 


jefzcze z okładem, którzy gdy fię 


iuż fkończyła całorocznia prawie ta - 
wewnetrzna. z Pugaczewem woynas 
do Tobolfka nazad. na fwoie powro- 
cili mieyfce. Wiedzieli oni dofłate- 
cznie ozawartym z Turczynem po- 
koiu, tudziefz i o ufpokcieniu zupeł- 
nym w Pelfzcze Kenfederacyi, a poł- 
torarocznie iuż i więcey nafzych wy- 
pufzczenie z niewoli, zadziwiało ich 
dlaczego od nich wyłączeni zofta- 
waćby fię mieli w Rofsyi, idla tego 
umowiwfzy fie między fob} poda- 
wali po trzy razy do Generała Gu- 
bernatora memoryały z prozżbą wy- 
pufzczenia ich do Dyczyzny lecz 
gdy te żadnego -nie odbieraly fkut- 
ku, umowiwfzy fẹ wlzyfcy, wy ftą- 
pili zkwater fwoich z bronią i z 
wfzel- 
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wfzelkim któren doniah należał moe 
derunkiem źołnierfkim, przyłzli ną 
Dziedziniec Pałacu Gubernatorfkie- 
go itam fHanąwfzy w gleytach zło- 
żyli broń, i mondury z fiebie pozrzu- 
cali, i dopominali fię odważnie ode 
ffania wfwóy Kray, Generał zaś 
Gubernator takowym pofiępkiem po- 
miefzanym będze, odpowiadał "im 
łagodnie, żegdy ufilnie tego żąda- 
ią, aby zabrali broń i mondury, i do 
Komend Garnizonów fwoich odnie= 
Śli, a iutrzeyfzego dnia aby fie rane 
fchodzili, gdzie Pafzporty i trakta- 
ment podrożny na pómienioną dro- 
gę doftać mieli, atym czafem za- 
lecił wfzyftkiemu w Tobolfku wiele 
tylko bydź mogło żołnierfiwa, aby 
przed świtem do Pałacu iego przy- 
chodzili, i tam ukryci zoftawali, ro- 
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fkaztno przytym i Maftu, a żeby 
ziaką kto ma bronią przed św tem 
do tego Pałacu zgromadzali Úi, fta- 
ło fię' więc zadofyć rofkazaniu Ge- 
nerała Gubernatora, i zebra wizy fig- 
tak woyfkowych iako i mieyfkich 
ludzi do kilku tyfięcy; oczekiwali: . 
nafzych Polaków przyjścia w udery 
tych mieyfcach, którzy gdy fie ze- 
izli, pomieniona liczba wykomende= 
rowanych ludzi do koła ich iuż bez* 
bronnych otaczała , wyprowadżone 
były iarmaty, i te ku nalzym wy= 
rychtowane, i tak Generał Guber* 
nator wyiechał ma koniu z wielkim 


gniewem i furowością, długo iezdził 


milczące i nie nie czyniąc rozmyśla 
iąc znać co czynić miały a potym 
przyftypiwfzy do nafzych pytał Z 
ksórych by był początek do tey 

M czyn- 
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czynności, którą dnia Wczarayfze- 
go wypełnili, długo nasi milczeli bo- 
iaznią przerażeni, lecz gdy fię po 
kilka rszy zgniewem Pytał i żądał 
odpowiedzi, edezwało fię kilku, że 
wizyfcy iednomyślnością do tego 
dzieła fkłonieni byli, natych miaf 
fiedmiu takowych  odpowiadzczów 
odłączono, przynieść kazano krymi- 


nalne kary, toieft drzewo na któ. 
rym dobicia przywięzywańy by- 


wa kryminalifta i knuty, kazano o- 
nym rozebrać fię do naga, i przy- 
wiązawfzy ich bito do ośmiuset u- 
derzeń knutem, a potym nozdrza 
im powyrywawfzy . fzubienice na 
czołach powypalamo, i okuwfzy o< 
nych w kaydany w Siłkę ich ode. 
flano na wieczną dośmierci niewo- 
lą, refztę zaśj nafzych podobnież w 

kay- gą 
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kaydany okuto i do Surguckiey Pra 
wincyi na długie więzienie odefła= 
no, którzy iednak kilka tylko Mie- 
fięcy tamże zofłaiąc, znowu do flu- 
żby zołnierfkiey do rożnych Regi- 
mentów, lecz po małey iuż bardzo 
kwocie rozdzieleni będąc  odefłani 
aoftali. 

W tym też Roku Pelacy nasi któ- 
czy. zW. Puławfkim dobrowelnie 
w Kazaniu do woyfk Mofkiewikich 
przyftawali, odebrali Pafzporty wol- 
nego wypufzczenia ich do Oyczyzny. 

My zaś w Bachmutfkim Hufar- 
fkim Pułku zofłaiąc i ftoiąc na kwa- 
terach w Prowincyi gdzie narod Mor- 
dwa miefzka, gdy już naftępowała 
Jefień doftaliśmy erdynans, iść na 
fweią Konfyftencyą do Bachmutu 
Miafta blifko Nowoferbii będącego, 

Ma gdyż 
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gdyż tam ten Regiment ma fwoie 
wieczne kwatery,  ciefzyliśmy fię 
przynaymniey z tego, że fię do Pol- 
fkich przybliżemy Granic, gdyż od 
nich kilkaset mil zoftawaliśmy, i 
gdyż dobrowolnie wypufzczeni bydź 


nie możem, znaydzienmy tam fna- 
_ dnieyfzy fpofob ucieczki do Polfki, , 


i/wymafzerowaliśmy w Septembrze 
ciągłym marfżem idąc do niznaczo+ 
rlegósmieyfca, przyfzliśmy do Pto- 
wińcyi'' Saratowfkiey w Aftrachań- 
fkiey leżącey Gubernii, gdzie zna- 
leźliśmy: nad Wołgą Rzeką ośmna- 
ście fłobod z famych Niemców ofa- 
dźóńych, w których każdey Katoli+ 
chi” Kościoł znaydował fie, iktórzy |. 
wwięcumieli Łacińfki i Niemiecki Jẹ- 
zyk, mieliśmy tam fpofob fpowia- 
dania fie gdyż iuż drudzy po lat 


fześć 


X 


fześć i więcey przez nie fpofobność, 
nie wykonywaliśmy tey powinności; 
w fłobodach  tamteyfzych rożnego 
Zakonu znayduią fię Xięża, których 
Stolica Rzymfka co fześć lat od mie- 
niaiąc przyfyła, a ieden tylko Xiądz 
wkażdey wfi znayduie  fię, biorąc 
ze Skarbu Imperatorfkiego po Ru. 
bli roo. na Rok procz dochodów, 


które od Parafianów mieć może. 
Pominąwfzy takowe ffobody mafze- 
U 


rowaliśmy ciągiem do Bachmutu w 
którym to marfzu całą prawie ftra: 
wiwizy zimę w ftąpiwizy w Wielki 
poft do Bachmutu przybyliśmy, i' 
rozlokowawfzy fię na fwoich kwa- 
terach ledwo Miefięcy dwa nie zu- 
pełnych tam fpoczywaliśmy, „fkąd 
zaraz Polacy nasi nie czekaiąc la- 
ta, iwidząc fie bydź łnie bardzo od- 


le- 


t 
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legtemi od Polfkich Granic dezer- 
terować zaczęli. Przyfłany albo- 


wiem nagły ordynans Pułkowi na- 
fzemu przeciwko Fatarom Nahay- 
fkim nad Morze Azowfkie wyma- 
fzerowania, wyftąpiliśmy z mieyfea, 
i mafzeruiąc przebywaliśmy Rzeki 
Don i Doniec ku Miaftu Azowu dą- 
żyliśmy, dokąd przybywizy zafta- 
liśmy iuż kilka Regimentów piefzych 
i Karabinierfkich, tudziefz i Hufar- 
fkich iako też i Dońfkich kozaków, 
a wfzyftkiemi tamże znayduigcemi 
fię w liczbie 15000. Brygardyer 
Brynk Kommenderował, ftep tam 
był iuż pufty bez żadney wfi; o- 
procz Miafta Azowa w pvftyni fa- 
mey leżącego, koło którego na mik 
(kilkanaście żadna fie wies nie znay- | 
dnie, Tatarowie którzy tam miefz- 
kali 


Z 
= 
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kali to tylke w kibitkach czyli na= 
miotach Woyłokami okrywanych, 
którzy ódftąpili ztaimtąd'z buatowa- 
wfzy fię nafwego Hana Kałga Suł- 
tan Gerey, nazywaiącego fie, któren 


przy nas zoftawał, mieliśmy w-za- 
pafie mąkę i fuchary którym żyć byli 
powinniśmy, lecz wody- w tamtych 
ftepach dobrey dóftanie tak iet tru. 
dne, że-i po-dwa dni nie piialiśmy; 


z Morza zaś ani z Rzeki tam'nie da 
leko płynącey Tanais zwaney pić. 
wody żadną miarą nie było można, 
gdyż ta w fmaku fwoim -taką miała 
nie przyiemność ,. że naygłodniey= 
'fzy napoiu pić iey nie mogł; i lubo. 
znaydowały fię tam nie które źrzo- 
dla takowey iednak wody doftać / 
nie było można, gdyż. przy tey -po- 
ftawiona warta dla znacznieyfzych 
; tyl» 


Xass) 


tylko Cfficyeròw czerpać dozwala: 
łu, która wybrana mie predko po- 
tym uapełnieła Zrzodłc, zefławiwfzy 


my więc Ekwipaż wfzyfiek wA- 


zowie, i wziąwizy wfakwy „na ko- 
nia każdy z nas na trzy dni, fucha- 
rów ku Tatarom daley wftep pu- 
fty mafzerowaliśmy, prowadziło nas 
trzech Tatarów puftym ftepem bez 
żacney drogi rowniną przez dni 
pięć, kiódy nam uż i prowiantu 


nie falo, niżeli pomienione wcyfko 
"Tatorfkie dognaliśmy, piątego dnia 
przybliżyliśmy ku nim których 
agooo. liczyło fie, ftali. iuż ufzyko- 
wani czekając nss, agdyśmy tylka 
fu neli, na Dońfkich kozaków ude- 
rzyli, i onych. znacanie zmiefzali, 
lecz gdy Artyllerya nafza z armat 
zaczeła dawać oghia dość częfto, 
nie 
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nie mniey i piechota z ftrzelby re- 
cznej. Tatarowie widząc wiele po 
między fobą zabitych do ucieczki 
zabierali fię i gdy nagłym tłumem u. 
ciekać zaczeli, nafzych tyłko Regi- 
mentów dwa Hufarfkich to ieft Buch- 
mutfki i Serbfki, gnaliśmy ich aż do 
Rzeki 'Kuban, gdzie znaczną łiczbę 
onych wteyże pogoni « nabiliśmy. 
Bydło zaś, Ekwipaż, dzieci, iznaczna 
liczba płci niewieściey łupem nafze- 
mu doftała fię woyfku; : a gdyśmiy 
nad Rzeką Kubania fłaneli, przefzli 
przez Rzekę Nahaycy, którym Ku- 
bańtcy 'Tatarowie iak ich tam Czer- 
kiefami nazywaia, wyfzli na obro. 


nę, nafze więc Regimenta cofną- 
wizy fię powracali ‘do fwoiego kor- 
pufu, /Zdobycz znaczna u nafzych 
Hufarów znaydowałą fię; leez ‘pox 
fkoń- 
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fkończoney potyczce z ścifłą rewi- 
zy Kommenda odbierała.  Huiar 
Serbfkiego Regimentu zdobywfzy u 
Bei Tatarfkiego 1000. Imperyałów 
dla onych życie utracił, gdyż da- 
wfzy one do markietana, które 
ich w kufę będącą z gorzałką wly- 
pał przyznać fię onich niechciał, 


bity przez trzy dni batożem, wy- 


znał trzeciego dnia przy pomienio- 
ney karze, gdzie fię znayduią pienią- 
dze, ale z odebraney kary tak za- 
fabl że iuż dnia czwartego nie do- 
żył. 

Powracaliśmy więc ku Azowu z 
niewolnikiem, nie mniey zabranym 
bydłem, z którego żywność lepfzą 
niż zfamych fucharów mieliśmy, 
jednak nafz Pełk dla fpracowanych, 
i ofednionych koni odmieniema 

wziął 
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wziął do Bachmutu powrócić po- 


zwolenie. 

Azow Miafie nad. Morzem czyli 
Limanem leżące, ieft Fortecą nie- 
wielką, wałem i murem  cpafane 
nie naywiękfze to Miafto, i wwfpa- 
małe budynki ubogie, iako w dzi- 
kim ftepie znayduiące fiz, mało ma 
imiefzkańców innych, o procz tam 
famych wvyfkowytch. Mofkiewfkich 
ludzi.  Jeftiefzcze i drugie Miafte- 
czko za Azowem, ale to. w ziemi 
wykopane gdyż tam: żadnego lasu 
nikt na budynki nię znaydzie, de 
którego mafzeruiąc nic nie widzieli» 
$my, iak tylko iedne fzańce, aż da 
piero gdy tam przybyliśmy, zoba- 
czyliśny tam porządne miefzkania 
w ziemi wykopane, nie mniey i ku- 
pców znaczną liczbę, u.których. to- 

wa- 
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warów Tureckick irożney bakalii 
bardzo wiele znąydowało fie, w tym 
zaś Miafteczku fami tylko Tataro- 
wie miefzkali, których dość znaczna 
liczba znaydowała fię. Mafzerowa- 


liśmy więc marfzem iuż wolnym ku 
Bachmutowi, i przefzedłfzy Bach- 
mut gdyśmy wSerebrance ftaneli, 
gdzie fztabu nafzego lokacya była, 
ftaneliśmy w polu w namietach fwo- 
ich, a wieczorem odebraliśmy prędki 
ordynans powtornego wrocenia fie, 
fpodziewaliśmy fię na Konfyftencyi 
{woiey zabawić przynaymniey Mie- 
fize, ale inna nagła dyfpozycya 
omyliła nafze nadzieje, itak tylko 
co przenocowawfzy i nie które òd- 
mieniwfzy konie, na zaiutrz rano do 
naznaczonego wyftąpiliśmy marfzu, 
był albowiem ordynans nafzemu Kor- 


pH: 
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pufowi dany tamtędy mafzerować, 
a Xiqże Prozorowiki. drugą  ftroną 
z inną dywiżyą z T3000. złożoną za 
temiż Tatarami ku Krymowi mafze« 
rowania odebrał rofkazanie. 


Wiele iuż w ten czas polaków na- 


fzych zaczęło dezerterować, iedni 


piechotą drułzy z końmi i bronią 
śmiało i przeboiem idąc uciekli, po- 
łapani nie ktoszy, pędzeni przez rò- 
„zgi nie miłofiernie byli, niewftrzy= 
mywało, to iednak nafzych od przed- 
fiewżiętych dezercyi, i maiąc z pe- 
wnym Włochem przyiażń , któren 
wiednym Ffzkadronie zemną fu- 
żąc informował mnie ktorędy mam 
fię przebierać ku Polfzcze, powia- 
dając mi że gdy przyidziemy nad 
Rzekę Kalmus nazwańą , z tamtąd 
mi naybliżey będzie, rozpowiedział 
Kaj: rze- 
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4zeczki nie które, które przechodzić 
mam , iako to Samare , Wolczę , a 
| potym Dniepr, przez ktòren prze- 
wozić fie iuż należało, a przebywfzy 
przez Zaporoże puftym ftepem i- 
dze, mogłbym fię wyrznąć ku Pol- 
fzcze, informował mię przy tym że 
iezeli w dzień bym fzedł czego mi 
mie radził, a żebym trzymał fię za- 
wfae na zachod Słońca, a w nocy 
zaś, kurki, czyli kwoczki , iakie fą 
na Niebie Gwiazdy, fuchałem ia 
ciekawie zawfze iego mnie rofpo- 
wiadania ; i wziąłem myśl, gdy przyi- 
dziem nad Rzekę Kalmus dezerte- 
rowania. 


Eod 
"Mg 


ROZDZIAŁYXx 


O dezcycyi Polaków x Polku Bach- 
,mutfkiego do Poljki. 


ea A 


L tylko fpofobow mogł kto wy- 
naleść z Polaków nafzych, ubie- 
gał ieden drugiego do ucieczki. Y 
niżeliśmy  wymafzerowali w ten 
marfz kilkunaftu nafzych dezertero- 
wało, a w marfzu niebyło tey nocy 
którey by zawfze kilku Polakow nie- 
doftawało, myślałem więc i ja o tey 
podroży ale nie w przod aż 2 Rzeki 
Kalmusa, podług dania mi doftatex - 
czney informacyi o tey drodze: od 
wyżey. w fpomnionego Wołocha, i 


a gdy 
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gdyiuż do tey rzeki z bliżaliśmy fie, 
czyniłem mocne przygotowanie do 
tey podruży, a to tylko w prowiant, 
któren nayfzczegolniey był mi po- 
trzebny,_ miałem ia fpofcbność przy- 
gotowania fobie 40. funtów fucharow, 
gdyż Kizkadronu nafzego fuchary 


do rozdawania na dzień żołnierzom 


w,moim zoftawały fzafunku, a prze- 
to onych w ofobliwe nabrawfzy' Sa- 
kóy., przygotowałem fie do moiey 


podrozy. 

„Przymafzerowitiśmy nad Rzekę 
Kalmus' właśnie: na' móie fzczęście 
pod:ten czas kiedy iuż prawie zmierz- 
chato fie; pozfiadaliśmy' z kont, ko- 
nie -ńhfzć podług źwyczatu” pufzczo- 
nebyły przy ftraży 'wóyfkówey na 
trawe, Celtymafze i namioty rozbi- 
jać. zaczęto, /obwachta Obozowa! co 

tylko 
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tylko ftaneła a fzelwachy do kot 


Obozu iefzcze rofprowadzone nie- 


były porwawfzy ja na fiebie płafzcz 
i przygotowane z fakwami fuchary; 
ciemna też noc była na ten Czasy 
żem widziany bydź nie mogł, wy- 
mknąłem fię z Obozu, któren pomi- 
nowfzy udałem fię fpiefznym kro- 
kiem do moiey podroży , fzedłem 
prędko po Gwiazdach nie odpoczy* 
waiąc , i gdy natrafiłem na drogę; 
że Dukt tak profty miała iak moie 
pokazywały Gwiazdy, to oney trzy- 
malem fię , ieżeli zaś nie to porzu* 
ciwfzy onę trzymałem fię zawfze 
przewednikow moich na Niebie bę- 
dących weza i kwoczki, fzedłem noc 
całą aż przyfzedłem do wody przy 
trzcinie wielkiey będącey , i domy+ 
„Śtiłem fię że to miała bydź Rzeka 
N którą 
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którą nazywaią Samara, i o którey 

od Wołocha wyżey wfipomnionego 

miałem wiadomość. Strudzony więc 
$ 4 


bedze takową podróżą upatrzyłem 
w trzcinie fuche mieyfce, gdzie by- 
mi zafnąć i fpocząć można , a tym 


` _ czafem pofzedłem do wody , wzią- 


wfzy fweoie z Sakwami fuchary, 
miałem też i łyfzkę drewnianą, ja- 
diem one miefzając z wodą glyż 
te na Mąkę potłuczone były, i po- 
filiwfzy fię takowym pofiłkiem wro- 
ciłem do trzciny, gdzie fpać poło» 
żyłem fię, rozumiałem że tam bes» 
piecznie począć i zafnąć moge, 
aliści eo tylko zafnałem , hałas: i 
krzyk wielki nad wodą czyniony: 
obudził mie , podniofitem głowę i po- 
cząłem fluchać rozmow ludzi, po- 
znałem iż to był Szumfki Hufarfki 
Pułk, 
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Pułk, któren mafzerował do Korpus. 
fu Xiążęcia Prożorowikiego, a ci fta: 
nąwfzy przy tey Rzece. poźno dla 
nocnego odpoczynku konie napa- 
wali. Gdy więc fkończył fię ten 
napoy koni, porwałem fię z trzciny 
przebrnąłem Rzekę, i oddaliłem fie 
od tego mieyfca dofyć iefzcze da- 
leko, fzedłem poki mi fił wyftarcza- 
ło, aż też i dzień biały pokazał fię, 
a gdy mi iuź nogi do marfzu nie fu- 
żyły, upatrzyłem tedy Ciernia wie- 
le dość gęftego , wielki fzmat Pola 
okrywaiącego , gdzie przedarłfzy fig 
daleko iak mogłem na kolanach , 
tam fpać położyłem fie, fpałem dzień 
cały nie przebudzaiąc fię a gdy zaś 
noc naftępowała, brałem fie do fwo- 
iego mafzerunku, fzedłem wten czas 
dzień cały ftepem puftym bez ża- 


N 2 dnych 
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dnych miefzkańcow będącym , któ- 
rym śmiało idąc niczego nie oba- 
wiałem fię, równina w tamtych fte- 
pach tak była wielka, że o milę na 
około iadącego lub idączgo widzieć 
było można, a że iuż dobrze wie- 
działem że w pomienionych ftępach 
żadney wfi niemafz ani miefzkań- 
cow, więc takowym mieyfcem kil- 
ka dni idąc i niczego nie obawia- 
iąc fig śmiało w dzień i w nocy ma- 
fzerowałem, piątego dnia idąc obey- 
rzawfzy fię zobaczyłem iakoweś 
woyfko z daleka za mną mafzeru- 
iące poznałem zaraz Że to miał bydź 
ten Pułk któren mię nocuiącego w 
trzcinie nad Rzeką Samarą nadie- 
cbal, mafzerował tea Pułk nad 
* Dniepr do Korpufu tam ftoiącego pod 
* Kommendą Xiążęcia Prozorowikiego 
„ bedz- 
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będącego którędy i mnie dla przepra- 
wienia fię przez Dniepr iść konie- 
cznie: należało, zachowałem fię więc 
w trawy iakie tam w tamtym fte- 
pie dość wielkie, i wyfokie znaydu- 
i} fię,czekaiąc aż ten Pułk pomi- 
nie mnie, któren gdy mi żę pominął 
wypuściwfzy go. przed fobą na do- 
bre półmile fzedłem za nim nawias. 
fem, a wlaśnie wiedne drogę z nim 
mafzeruiąc ten Pułk za przewodni- 
ka miałęm. Suehary. były. moim po- 
fitkiem, a jagody, z-ciernia kiedym 
ich mogł gdzie znaleść ile że ich 
mroz iuż był nie co w.ten czas po- 


warzył, niezmiernie mi fmakowały, 
zdarzały. mi fię też w tamtych fte- 
pach fterty fiana, w,których nocu- 
iąc dla ciepła zagrzeby wałem fig ale 
iw tych dla wielkiego zimna i le- 
tkie- 
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tkiega moiego odzienia fae * dłu- 
żey nad godzinę nie mogłem, i a 
kilka razy w noc kładłem fie fpuć, E 

kilka razy w ftawałem i mafzerowa- 


fein, bo tylko prędkim chodem za- 


grzewać fię mogłem, ile że iuż była 
twardoiefienna pora, w którą defzcz 

i mrozy trzymaiąc Alternate, w mo- 

im uciążliwym marfzu dręczyć mnie 

nie przeftawały; dochodziłem ' iuż 

do Rzeki Wołczy gdzie zdaleka wi- 

działem że tên Pułk ' dla noclegu 

tam oftanowił fiè a zatymiia przy 

tey że Rzece nocować umyśliłem, í 

fzedfzy po Rzece daley, upatruiąc 
ŻozOWw gęftych iakie tam znaydowa- 

ty fę dla fwoiego a Eat) ZO- 

baczyłem ekalupke, Attórey w tam- 

cych ftepach iefzcze nie widziałem, 

(aroiuż był Futor Żaporowiki, 1 le- 
dwo « 
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dwo cśmieliwfzy fie wftąpiłem dò 
niey, w którey nie zoftałeń tylko 
iednego człowieka w żarnach mie- 
lącego, a ten pytał fie mnie zkąd ie- 
ftem i pocom przyfzedł, 'odpowie- 
działem mu żem ztego Pułku któ: 
ren tu nad Rzeką do noclegu! fta- 
nął, profilem go aby mi dał co ieść, 
ktòren mi przyniofł kafzy hrecza. 
ney z mlekiem kwaśhym pódlał ga 


iefzcze i śmietaną, i prófił mnie 


abym iadł, nie widziałeni: iuż dawne, 
takcwey potrawy, gdyż tytko fucha- 
tami i wadą żyłem, a zatym iadłem 
dosć fmacznó z łafki moiego do- 
broczyńcy, gdy zaś ow ozłówiek wi- 
dział że mimało kafzy imleka' na 
mifece ftawałó, przyniofł daleko wię-. 
cey, mowiąc do mnie iedz Profzę 
bo widzę zaś bardzo głodny,” iadłemi 
> iefzcze. 


X 2% X 


jefzcze „eo mi (ię chciało, refzte mu 
oddałem podziękowawizy z fzczero- 
ścią i wdzięcznym fercem, zaczą- 
łem go fie też wypytywać iak das 
wno „na tym mieyfcu miefzką i ia. 
Yim fie życia fpofobem bawi, któ- 
ten mi odpowiedział, iż nie fam ie- 


den znayduie fię, ale ieft ich fze- 


ściu: to ieft Dyciec z piąciu Syna- 
mi, którzy poiechałi do lafu po- 
chruft, przydał i to że nie fą tuteyfi, 
ale fą zafzli z Polfki rodem ad Cze- 
bryna, długo ia z tym człekiem ba- 
vil: m; fię różną rozmową, a wymiar- 
kcwawfzy „proftość dufzy iego, i 
przychylność ku mnie zwierzyłem - 
fie mu moiego pofiępku, en mi za 
to przyobiecał, źe gdy 'Oyciee 
przyiedzie zkrzakow rozpowie hi ` 
depiey droge, którędy «mam fię prze- 
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bierać ku Polfzcze, przyiechał za- 
tym ftarzec a ten. człek rofpowie- 
dział mu wfzyftko oczym, mówili- 
śmy. Starzec zaś począł fię mie- 
fzać obawiaiąc fię iakiego niefzczę- 


ścia, gdyż podług uftław tamteyfzych 
przytrzymać mię należało, . zączeli 
gotować . wieczerzą, którą zgotowa- 
wizy profili i mnię do fiebię bym z 


niemi iadł, a po fkończoney. wiecze- 
rzy profiłem -fłarca „abym mogł u 
niego i przenocować, lecz , fiarzec 
odpowiedział mi wte foya» Gdy 
by fię dowiedziano Żeś tu. był umnia 
i nocował, ia rownie z tobą zoftał. 
bym ukarany, gdyż mnie „do Koms 
mendy odefłać by cię należało, nie> 
chcę ia zaś sakowey tobie: czynić 
krzywdy, idź gdzie cię Bóg,„i, los 
twoy zaprowadzi, a nocować cię 


t żadną 
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żadną miarą niemogę, rofpowiedział 
mi drogę dofłatecznie, ale powie- 
dział mi że przez Dniepr którędy 
przeprawiać mi fię potrzeba, ftoi 
Dywizya Xiążęcia Prozerowikiego 
z kilkunaftu tyfięcy złożona, a ta 
nad Dnieprem ftanowifke fwoie roz. 
położyła, i będzie tam ftać iefzcze 
Miefiąc cały, w ińnym zaś mieyfcu 
ani łodzi, ami przewozow nie żnayJ 
dę, którędy przeprawić fię mosłbym, 
tam zaś gdzie dą przewozy: z przy- 
czyny ftoiącego woyfta wrożył mi 
ćrudność i niebefpieczeńftwo, dłu- 
go myślałem o takowey  niebefpie- 


czney przeprawie. Ale naoftatek 
oddawfzy fie lofowi, a bardziey O- 
patrzności. Boga  przedfięwziołem 
odważnie kończyć“ moie. zamyfły, 
i podziękowawfzy 'ftarcowi za do~ 

bro- c 


X 303 X 
brodzieyftwa wyfzedłem od niego 
w nocy kiedy iuż była pora około 
godziny iedenaftey fzediem do Mo- 
fkowki Miafteczka tak nazwanego; 
nad Rzeką Dnieprem leżącego; do 


którego od tego mieyfca pięć dni 


iefzcze malzerowałem, a zbliżywfzy 
fe ka niemu, że iefzcze wieczor 
był daleko czekałem długo zacho- 
wawfzy fię ‚w trawy zbliżaiącey fie 
Acey, uważałem przytym capitrzj= 
ku 6d ftoiącego tam woyfka, miar- 
kuiąc iak daleko nad Dnieprem 108- 
położyć ftę mogli, A gdy zaś noe 
naftąpiła brałem fię do fwoiego: mar- 
fzu, przylzedifzy więe do Mofkow= 
ki wfzedłem w fam obóż. woyfka, 
przechodziłem pomimo fzelwachow, 
którzy widząc na mnie kiwer i 
płafzcz, rozumieli że żołnierz z te- 
go 
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ge famego woyfka: ieftem, a drudzy 
przy ciemney noey 1 widzieć mię 
mie mogli, przefzedłem oboz i fpu- 
ściiem fię na dolinę fzukaiąc Dnie- 
pru, którego dla eiemney nocy i 
zarofłych krzaków. długo znaleść nie 
mogłem, ale po piafku fzedłem po- 
ty, aż mię ten do famey doprowa- : 
dził wody, długo chodziłem po nad 
Dniepr fzukaiąc łodzi i przewozowy, 
aż zobaczyłem w iednym mieyfcu 
palący -fie egień, do którego gdym 
fię zbliżył, zobaczyłem Promy dwa, 
* kilkanaście łodzi, przy których 
byli i chłopi, którzy iak tam ieft 
' zwyczay ftraż trzymali, położyłem 
fię nie daleko maiąc nadzieię, że 
gdy oni załną, ia tym czafem po- 
gwawfzy łodkę choć kijem z którym 
. fsedłem, gdyż wiefła przy nich ze- 
zoftawa- „ 
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ftawały przewieść fie mogę, długom 
tam leżał, bo: prawie do godziny. 
drugiey po połnacy, ale nic aie’ 
wikurałem, mroz albowiem i wiatr 
| pod ten czas nie tylko że ranie do 
Kkuczał, ale i pomienicnym firożem 
bronił fnu fpokoyności, i ebrociwizy 
fię w inną ftronę biegałem prędko 
go nad Dniepr, fzukaiąc ieżeli nie 
znaydę choć iakiey dziurawey ło- 
dzi, którą boday z niebefpieczeń- 
ftwem zatonienia w ziąłem moy za 
miar przeprawiać fię. a boiąc fię dnia 
doczekać, a żebym od będącego 
tam woyfka fchwytany niebył, po- . 
tym. biegał, poki fię nie zwątliły 
fiły moie, a fnu pragnienie gdy mię 
uderzyło o ziemię, padłem w łozach, 


zafnąłem, i fpałem aż do białego 
dnia, do godziny prawie fiodmey. 
Sta- 
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Spałem twardo nie przebudzaiąe 
le kiedy fołdatow dwoch z obozu, | 
przyfzło, i rąbali nademaą gałęzie | 
dla ich potrzeby, rozbudzili mnie, | 
pytaiąc co ta robię, którym odpe- | 
wiedźiałem iż idąc od koni fwoiego 
Regimentu, które mie daleko na tra- 
wie pałą fię, tu zanocowałem, pyta- 
li fię mnie któregom Pułku, odpo- 
wiedziałem im źe Szumfkiego Hu- 
sarfkiego, któren' niedawno do Kor- 
pusu przymafzerował, pytali fię ie- | 
fzcze na którym mieyfcu twoy Pułk 
ftoi odpowiedziałem im że na le- 


wym Flaaku, nie wiedziałem wpra- - 
wdzie botylko na pamięć gadałem, 
ale że zgadłem oni też mowili do- | 


mnie wha a idz, gdyż iuż zbli- 
-2a fię godzina osma, a przed Rap- | 
„portem  bydź powinieneś, podzięa 

kowa- 
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kowałem im że mię rozbudzili, i 
wziąwfzy fkromnie pod płafzcz mo- 
je fuchary fzedłem ściefzką pod nad . 
Dniepr, widząc oboz. wielki zaraz 
wzgorku ftciąey, przechodzili rożni 
koło mnie żołnierze piechotni, ika- 
rabiniery, ale mnie żaden z nich nie 
zaczepił, gdyż widzieli żem taki 
żołnierz iako i drudzy, a w tak wiel- 
kiey lczbjie woyfka nie wfzyfcy znać 
fie mogli, a przyfzedłfzy. na Flank, 
pytany byłem od karabinierow gdzie 
ide. którym odpowiedziałem iż do 
koni idę które fię w polu pafą, i ła- 
two przepufzczony zoftałem, a po- 
minąwizy obóz fzczęśliwie, podzię- 
kowałem Naywyżfzemu, że mię od 
niebespieczeńftwa uchronić raczył 
Ale gdzie fie daley obrocić miałem 


niewymownie nad tym rozmyśla. 


łem, 7 


t 
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łem, gdyż podług wiadomości mnie 
uczynioney, wnofiłem fobie że niż 
(gdzie przewozu nie znaydę puści- 
wizy fię iednak Dnieprem iidąc poł 
mile dobre, zobaczył«m wiele tra- 
tew, a przy nich chłopow i łodzi 
kilka, də których z bliżyw(zy fię pro- 
filem, aby mi ogrzać fię pozwolili, , 
pytali fię mnie z kąd idę, odpowia- 
dałem im że od koni, dawane mi 


łatwo wiarę, gdyż konie żołnierfkie 


nie nazbyt daleko pafły fig, pozwa. 
lili mifię ogrzać igotuiąc w kotle 
Ryby profili mnie do fiebie abym 
iadł, iadłem zniemi a z iadłfzy pro- 
filem ich, aby mię przewiezli na tam- 
tę ftronę gdyż tam był Futor zapo- 
rozki, dia wyprofzenia fobie kapu- 
fty głowek zedwie, gdyż unas w 
ebozie mowilem że tego niedofta- 
nie; 
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nie, wymawiali mi fie dla fwego zas 
trudnienia, ale jeden z pomiędzy 
nich przyrzekł mi takową ucżynaość: 
i nieodwłocznie fiadałem znim w 
ezołn, i przewieziony zoftałem ha 
drugą Dniepru ftronę + 

Ciefzyłem fię niezmiernie, Żem 
przebył Dniepr na którym cała moe 


- zawifła była moiey użieczki, ale od 


Rzeki Dniepru iefzcże do Granie 
Polfkich około 20, mil rachować 
należało, mijał iuż tydzień iak od: 
Dsiepru oddaliłem fie, a trzy Nies 
dziele iak w takowey zoftawałem 
podroży, kiedy boty których nigdy 
nie tozzuwałem, tak mi śćifneły 
nogi, Żem iuż daley iść fiemogt 
ani albowiem z zuć onych było mo» 
Żżna, ani iuż daley mafzerować nies 
mogłem, zmartwiony tedy wteń 
Q czas 
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ezas zoftalem, niemaiąc fpofobno- 
ści żadney w takowym punkcie ra- 
towania fię, fzedłem iednak ile mi 
fi wyftarczało, agdy idąc w nocy 
zobaczyłem w polu palący fig ogień, 
zbliżyłem fię do niego, gdzie była 
buda iwniey ftarzec Harbuzow 
czyli Kawunow pilnujący, a nieoba- 
wiaiąc fie onego, opowiedziałem mu 
cały moy ftan niefzczęśliwy,  któ- 


` ren żałuiąc mnie ubolewał nad mo- 


am losem, fkarżyłem fie mu na mo 
ie nogi żemi tak popuchły, że bò- 
tow znich ściągnąć nie mogę a da- 
ley iużciść nie potrafie, radził mi 
ftarzee aby ich popruć. na nogach, 
a widząć cholewy moie , że były 


meętkie chodaczki z nich zrobić mi . 


przyobiecał, za co ia mu oderznięte 
przyfzwy przy których ioftrogi by- 
ły 


loch. dam aka EN 
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ły przybite darowałem, nie byłe 
iefzcze fzmat do okręcenia nog; któ- 
rych ion ufiebie nie miał, a za- 
tym ia urznąwfzy płafzcza fwoie- 
go lewą połę, i tę na dwie przedzie- 
liwfzy części doobwinienia nog o- 
brociłem, nienaydaley też z tamtąd 
było do Polfkich granic, i zainfor- 
mowawfzy fię dofkonaley od ftarca 
o drodze fzedłem do Kryłowa pod 
którym Rzeka Taśmin płynie, a 
znalazłfzy brod przebrnąłem onę i 
ftanołem  fzczęśliwie w. Polfkich 
Granicach, kiedy fię ióż kończył 
Rok 1776, gdzie. ; 
Zpociechy doftgpienia żądanego JRu- 
tku, 


O ośmioletnim w Mofkwie zapa 
mnaałcra fJmutku . 


iblioteka Jagiellońska 
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